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Trzeci akt dramatu
hiszpańskiego

Zdobycie  S a n lu n d e r  i to w d o d a t ­
ku  . .zdobycie od w e w n ą t r z "  (bunt w 
mie jc ie  i j ego kap i tu lac ja )  j es t  n a j ­
większym w y d a r z e n i e m  w Hiszpani i  
od czasu  zdobycia Bilbao.  Os ta teczna  
• ; .kwidaeja w ojn y  \v k r a j u  Basków 
(jest d n ż y m  t r i u m f e m  gen. F r a n k o .  Za 
jgitbie p r z e m y s ł ó w 0 lego k r a j u  u n ie ­
zależnia w p e w n y m  s topniu  a rm ię  
p o w s ta ń c z ą  od zagranicy .  In te r e sy  an 
gielskie w ty m  k r a j u  zmuszą  rząd  a n ­
g ie lski  do  większego  l iczenia się z 
P* w s t a ń c a ® i. Wreszc ie  n ie  małe  zna 
czenie  będz ie  mia ł  i e fekt  m o r a l n y  le ­
go zwycięs twa  dla wojsk  walczących  
na i m y c h  f ron tach .

W nied ługim (zasie,  jeżeli nie w 
c iągu  n.i j l i l iższyoh dni,  na leży  się spo 
■dziew a ć znacznego  ożywienia  na  
nezystiki-c.h f ron tac ł i  Hiszpani i .  Upa ły  
nune ły .  Miesiące jesienne ,  zan im os­
trz rtna górska  nie u t r u d n i  ope racy j  
v ojennyel i ,  na j lep ie j  n a d a j ą  s :ę do
0 fen z y w y p 0  w s l a ii c o m .

zy 'wojna skońc zy  się w ly m  r o ­
k u  I czy  skończy  się z iw c ię s tw e m  
p o w s t a ń c ó w ?  W  r ękn  f r anki  s low zna j  
d u j ą  «ię już dwie  trzecie Hiszpani i .  
W p r a w d z ie  dw a nnjwięk-ze ,  p rzesz­
ło mi l ion ow e m i a s t a .  M adr y t  i B a rce ­
lona  są jeszcze w- p o s i a d a n iu  rządu  
Walenc j i ,  ale k tóż może zaręczyć,  czv
1 ta m  nie n u r l u i ą  nas t ro je  po do bne  
do n a s t r o j ó w  w S anf and e r?

N i e  u ł c f f a  w ą l p l i w o . s c i ,  ż e  m a s y  
l u d o w e  H i s z p a n i i  n i c z e g o  l a k  n i e  p r a  
g n ą  j a k  p o k o j u .  R o l a  m i e s z k a ń c ó w  
m i ę d z y n a r o d o w e g o  p o l i g o n u  n i c  n m ż e  
s i ę  u ś m i e c h a ć  n i k o m u .

J a k k o lw ie k  więc los wojny jest 
zawsze prz ys ło w io w o zm ienny i t r u d ­
n o  b y ć  p r o r o k i e m  w k r a j u  da lek im i 
m a ło  zn any m ,  jedna kże  rychła  l ikwi­
dac ja  o p o r u  M atencj i  nie w yd a je  się 

wii; mało  p r a w d o p o d o b n y m .
. ^ r z e n a  jeszcze doęlać, że na are-  

igi ?yn środowej z a s / h  dwa wa- 
i t a ń c ó ' ^  PcwnyS^ne dla p o w ­

i j a  j a p o ń s k o  - ch ińska ,  uważa-  
-< pow szechni e  za wstęp do wtojny ja 

■ś r  * ieckiej ,  mus i  osłabić po- 
ą?oc Rosji  u dz ie laną  c z e rw on ym .  

‘’arLsjP<>Hy t a n k ó w  i a e rop la nó w ,  pł ;  
SZCze tak n ie d a w n o  do Barcelo  

, :  ’ J irl t eraz  z a pew ne  kole ją 
rrwnSSi :7 i ską  do Chin. ZSSR musi  
r i e  7 zi®i myś leć o własne j  skó-

l v r , ^ ril? ID1 w y p a d k i e m  arcydonio s-  
■ 1 D a m o w a  Mussol in icgo wyraź-  

ywulencka  i an ly so wieck a  Mo 
‘' a n 'e tylko p ok rzep i ł a  n a  duchu  

en. Frankci .  Za p e w n e  oprócz

s tów sp łynę ły  na „pol igon"  i w sp a ­
niało \vłosk;e a p a r a t y  lotnicze.

Poz a  ty m  m o w a  ta była ost rzeże­
n iem p o d  a d r e s e m  ZSSR. „Nie w t r ą ­
ca jcie  się do s p r a w  h is zpańsk ich ,  ho 
i t ak  nic z tego nie będzie.  W ło ch y  
n ie  m o g ą  dopu śc ić  d o  p o w s ta n ia  ja- 
cze jki  k o m u n i s t y c z n e ’ na d  m or zem  
Ś r ódz ie m nym ".

Nie ulega .więc wątpl iwości ,  że 
znacznie większa ilość szans /znajduje 
się obecnie p o  s t ron ie  powstańców' .
J r d  ;n ie  jak iś  n a d l udzki  wysi łek 
w o j j k  czerwonych ,  j ak iś  wie lki  b ł ąd  
s t rategiczny  gen. F r a n k o ,  mógłby  o d ­
wrócić  k a r t ę  b i s i o r ' - .

Krwa wy d r a m a t  h i s zp ańs k i  zaczy 
n a  się zbliżać, jeżeli jeszcze nie do 
epilogu,  to w k a ż d v m  raz ie do a k tu  
I i i -go  i ostatniego.  Kieska Tzadu w 
Walenc j i  i w ojna  na  Da le k i m  W sc h o  
dzic to począ ł  «k klęski  wpłvwćnv Mo­
s k w y  na Zachodzie.  K n m in te r n  r az  
jesseze n a r a / i t  Rosję na  wielkie nie-  
hezpieczeńs lwo licz. żadtnej korzyśc i .  
Po co  tam lazła, czego szuka ła  nad  
p i ę k n y m  Gwaclalcpiiwirem? ■Awantu­
r a  h i sz p ań sk a  wzburzyła  Włochów,  
przest raszy ła  zachow aw cze  s fe ry  an-
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gielskie,  zm ont ow ała  por ozum ienie
włosko - j a p o ń s k o  - niem iedkie, oś 
mie li ła J a p o ń c z y k ó w  ćo agresj i!  Sło­
w e m  same klęski, ż adn ych  p lusów!

A k to  wie, c zy  echa s t rza łów pi re -  
ne j s k i ch  nie wywo ła j ą  oddźwięku  
w ś r ó d  p i r e n e js k o  - n iedo s tę pnych  
■ścian K a u k a z u ?  Nitt i  w  roiku 1918 po 
w s t r z y m a ł  ekspedyc ję  w ł o s k ą  na  Ka 
■ukaz Ale dziś ,\ye  Włoszech  nie ma  
Nittiego. Na f ty  też.

Pozos ta je  jeszcze k i lka  s łów na 
rozw a ż e n ie  w p ł y w u  zwycięs twa pow  
stańców n a  u k ł a d  si ł  w  E u r o p ie  Z a ­
chodnie j .  Niewątp l iwie  v p ływ len hę  
dzie b a rd z o  wielki ,  a le  ja k i?  t r u d n o  
dziś powiedz ieć .  Będzie to zależało od 
tego czy  gen. Franlko pozos tan ie  wier  
ny  sw o im  do ty c h c z a so w y m  so jusz ni ­
k o m ,  czy też zbliży się do Anglii i 
Franc j i .  Nie jes t  to wyk lucz ane .  Od 
b u dow a  Hiszpani i  będz ie  w y m a g a ła  
dużych  k re dy tó w .  P rzy s / ł a  forana rzą 
dów będz ie  mia ła  również  o g r o m n e  
znaczenie.  Wdz ięcznoś ć  nie jest  c z y n ­
n ik iem pol i tycznym.  Zbl iżenie h i s z ­
p a ń s k o  - niigielskie jest  możl iwa.

Drugi dzt 2ń pobytu 
min. Sandlera w  Polsce

Min Sandler w towarzystwie min Becka na lotnisku na O kęc.u w pa>-ę minut po
przyjeździe.

WARSZ \  WA, (Pat).  Szwed /k i  m i ­
n i s t e r  spraw' zagr an icznych  Sandler  
w  dru g im  d n iu  swego poby tu  w Pols ­
ce wT godzinach  p r z e d po łudn io w ych  
złożył wizytę p a n u  min i s t r owi  spraw'

K. Leczyekł- ’ zagran icznych  J. Beckowh a następ-

Ambaiytóor aiwielski w  Chinach
ciężko ranny

Samoloty japońskie ostrzelały auto ambasadora
SZANGH V I, (Pat). Am basador W . 

B rytanii w Chinach sir K natelibull 
Ih igesseii zasia ł ranny kulą karabi-
n i m aszynow ego.

Am basadora um ieszczono w szpi­
tal ó , W  wpadek ten nastąpił w ezasic  
gdy am basador jeetiat sam ochodem  z 
N ankinu do Szanghaju.

Nad drogą krążyły sam oloty , k tó­
re ostrzeliw ały przejeżdżających og­
niem  karabinów  m aszynow ych.

SZANGHAJ, (Pat). Ambasador 
brytyjski, który został ciężko ranny 
tf  od ległości k ilkudziesięciu  m il od 
Szanghaju, —  jak donosi Rmitcr —  
jechał sam ochodem  do N ankinu w 
celu om ów ienia z am basadorem  ja­
pońskim  sposobow przyw rócenia po­
koju wr Szanghaju.

L ekarze, czuw ający u łoża chore­
go, m ają nadzieję, iż w krótce życiu

jego nic będzie groziło n iebezpieczeń­
stw o.

LONDYN, (Pał)- W iadom ość o po­
strzeleniu am basadora brytyjskiego  
w’ Chinach sir K natelibull H ugessena  
z japońskiego sam olotu  w ojskow ego  
w yw ołała  w ielkie poruszenie w L on ­
dynie. 1

Oprócz am basadora, w  sam och o­
dzie znajdow al się jego pryw atny sę ­
ki ctarz Graham, bryty jski attache w oj 
show y płk. Lavat Fraser, radca finan  
sow y Hall Patch oraz szofer Chlń- 
czyk.

Na przodzic sam ochodu zatknłęły  
był proporczyk brytyjski. Gdy sam o­
chód znajdow'ał się  około  50 m li od 
S ianghaju , nagle ukazały  się japoń­
skie sam oloty  w ojskow e, które obni­
żyły  się  i zaczęły ostrzeliw ać sam o­
chód z karabinów m aszynow ych. Kn- 
la trafiła am basadom .
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Rzut oka na koncesję m iędzynarodową w Szanghaju.

Płk- Lavat Fraser, który prow a­
dził w ów czas sam ochód, zatrzym ał 
się  i w yszedł, aby zahaczyć, jaki jest 
stan am basadora. W ów cz: jeden z sa 
niolotów rzucił bom bę, która eksplo- 
dow ała przy drodze. Na skutek ek s­
plozji płk. Lavat Fraser i radca Hall 
P atch doznali kontuzji. Sekretarz Gra 
bani t szofer ooak-li i nic oi.nlcśti żad 
nych ran. Ciężko rannego am basado­
ra odw ieziono do szpitala w Szang 
baju.

O ficjalny kom unikat stw ierdza. że 
am basador ranny w  kręgosłup ale 
m lecz pacierzow y nie jest uszkodzony  
i paraliż nic nastąpił. Bana jest ciężka  
lecz beapośrednic n iebezpieczeństw o  
życiu  rannego nie grozi. D okonano  
transfuzji krwi.

M ałżonka i rodzina am basadora  
juzebyw ają  na letnisku w północnych  
Chinach.

Gdy stało  się w iadom ym , że am ­
basador został ranny, przedstaw iciele  
arm ii japońskiej odw iedzili przedsta­
w icielstw o brytyjskie w  Szauglioju, 
w yrażając głębokie ubolew anie. W i­
ceadm irał japoński H asegaw a zarzą­
dził śledztw o i odw iedził głów nego  
dow ódcę Floty brytyjskiej w Chinach.

Japończycy tłum aczą się, że japou  
skie w ładze w ojskow e n ie zostały  po­
w iadom ione o podróży am basadora, 
poniew aż .samochód zdążał po strate­
gicznej szosie  ch ińskiej, p iloci m ogli 
przypuszczać, że w iezie dow ódców  
ch ińsk ich , inala zaś flaga brytyjska  
nie by ta w idoczna.

SZANGHAJ, (Pat). Okazało się, że 
am basador angielsk i i jego tow arzy­
sze jeeliati dw om a sam ochodam i. 
Dwa sam oloty Popędziły i prześcignę
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ni? w p re z y d iu m  R ady Minis t rów wi­
cep rem ie ro w i  K w ia tk o w s k ie m u .

O godz. 1? 45 pa n  m in is te r  S a n ­
d le r  złożył  wi&niec na grobie Niezna  
nego  Żołn ie rza,  w obecności  p r z e d ­
stawiciel i  władz  wojskow ycłi O. K. 1 
k o m e n d y  m i a s t a - płk.  Par af ińs k ie go  
i pp łk .  Czwaruika,  cz łonków poselst ­
wa  szwedzkiego z min  Bol iemannein ,  
pos ła  po lsk iego  w  Szwecj i  min  P o t ­
worowskiego,  zastępcy d y r e k to r a  p ro  
trikułu dy pl om a ty czn ego  Al. Ł u b ie ń ­
skiego.  d z i enn ik ar zy  szwedzkich ,  
przedstawiciel i  l a b y  Handlowej  po l ­
sko szwedzkiej  z p reze sem  p. van Ar- 
b in e m  oraz  towarz  polsko-szwcdzk 
i  p reze sem min.  B e i i a n h n .

W  chwil i  prziyby cia p a n a  mi n is t ra  
Sandle ra  oilkiestra wo jsk owa  o d e g ra ­
ła ł iymn n a r o d o w y  szwedzki ,  a k o m ­
p a n ia  h o n o r o w a  w o js ka  sprezenlow '3  
ła b roń .

P o  przejśc iu przed  f ron ie m  k o m ­
p a n a  h o n o ro w e j  p.  min.  Sandler  zło­
żył wieniec n a  grobie Nieznanego Żo­
nie rza.

Po  wys ł uchan iu  h y m n u  n a rod ow e  
go po b  kieso p. min.  Sandler  ■« pisał  
się do księgi.

O godz. KŚ.3(T p a n  m in is te r  p r z e ­
mysłu  i h a n d lu  R o m a n  p od e jm ow ał  
p. niiai. Sandlera  i towarzyszące  mu  
o ‘ ohv  śn ia daniem.

W  godzinach  p o p oł ud ni ow yc h p. 
min.  Sandler  wpisa ł  się do księgi au- 
dienc jonnloM w Genera lnym Inspek  
t e r n i e  Sił Zbroinych.

P a n  min is t e r  Sandler  mciedzd  n a ­
s iennie miasto .
.«ś ś s r* ! - *  w w l . j p  u n w

D i a m e n t y  z  S o w i e t ó w
st& L o rrfy w y

RYGA (Fat). Sam olotem  szwedzkim  
rosyjsko - szw edzkiej linii lotniczej Mosk  
w a —  Sztokholm przew ieziono przez Ry 
g ę  dalszy transport 10 kg diam entów ł 
szlachetnych kamieni z p aństw ow ego ban 
ku sow ieck iego  d o  Londynu.

P e l s i y  eżożry
bezkonkurencyjni w Rydze
R Y G A  (Pat). W  czwartek, w 5-tym dn.u 

nrędzynarodowych zawodów hippicznych 
w Rydze, polscy jeźdźcy odnieśli dalsze 
sukcesy.

W  konkursie po‘ęgi skoku o nagrodą 
gen. Berk.sa, pierwsze nrejsce zajął oor 
Bitwin na Arce Polak przeszedł parcours 
bez punktów karnych W czas‘e 1.34 Dru 
g ;m byt por Sku:cz na Duncanie z 4 pk‘ . 
karnymi w czasie 1:25. Trzecie i czwarta

ły  sam ochody. Sam ochód-' w obec nic i r.iiejsce zająf Francuz Busnał, mając na 
bezpieczeństw a zatrzym ały się. Icez j jadnym komu 4 pkt. karne i czas 1 28, 
jeden z sam olotów  japońskich  naęle  
opuścił się i otw orzył ogień z karabi­
nu m aszynow ego, raniąc am basadora 
podczas gdy drugi rzucił bom bę, któ 
ra w ybuchła na palu  ryżow ym , ogtu 
sza>ąe czasow o brytytskiego attache 
w ojskow ego płk. Lavat Frascr.i.

flb iński mer .Szangttam odw iedził 
rannego am basadora w szpitalu  i « , 
raził iii ii ułKda>wni)>c w im ieniu m ar­
szałka C.zani* Kai Szeka

a na drugim koniu —  4 pkt. karne i cza; 
1:29.

W  drugim konkursie, szybkości, dla 
koni, któ-e dotychczas nie zajęły p ;erw 
szych trzech miejsc zwycięstwo i nagrodę 
burmisirza mias‘ a Rygi zdobyi Francuz 
Chevólier na France. Druq:m był por. Za 
lewski na Bajorze, 3) por. Bilwin na Arta 
k in ie, 4) por. Zalewski na W iz ji. Startu 
jący jaszcze w tym konkursie por. Sku lici 
na Arozie  zajął 9 te miejsce.
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Ci, którz; dawali „pa2vczki“
KRAKÓW (rut). W  czwartym dniu 

procesu  przeciw ko Flelscherow ej I tow . 
cezn a ł ostatni z oskarżonych,

LEIB ISLER, 
iysK om er z Krakowa.

Twierdzi on, ż e  w grudniu 1915 r nie 
spod ziew an ie  za te lefon ow ała  d o  n iego  
A arylew iczow a i nie znając g o , poprosi 
la d o  sieb ie , gdy s ię  stawił zw róciła się 
o pożyczkę 500 zł., dająt mu wzamian 
2 w eksle, jed en  na 300 d rjg f na 200 zł. 
Pożyczka o s ie w a ła  na 2 m iesiące, umó 
c;iony procent w ynosił 12 rocznie Po ii 
p ływ ie terminu Isler otrzym ał o d  Paryie 
w ieżow ej jedyn ie 300 zł., jednakże nie 
zw rócił jej ża d n eg o  w eksla W  jakiś ^z?s 
później, w ciąż le szcze  nte wydając wek  
sil, zainkasow ał od  niej 150 zł. pozosta  
te 50 zł. razem z odsetkam i, w ynoszący  
m 1 Jakoby 15 zł. Iser otrzymał d op iero  od  
prezesa Parylewicza, jak tw ard zi, zanim  
jeszcze  afera lo s ta ła  wykryta.

Zeznania teg o  świadka robią wraże 
nie n lew ia .ogod n ych , c o  uwydatnia s i{  
szczeg ó ln ie  p o  odczytaniu odnośnych wy 
jaśnleń Parylew iczow ei, która zeznała , że  
Isier przyprow adził d o  niej Fctda i że  
isler b. natarczywie zadał o o n o c y  w swa  
im procesie, co  tez mu zaraz o b ie c a ł'.  
N astępnie prokurator Żeleński zg ło s ił 
wniosek, aoy w o b ec  rego , i e  adw okat 
Scfineid w zeznaniach sw oich ujawnił, i  
adw  Schaefller ‘rudni się udzielaniem  po  
iy cze k  na p ,o cen i, co  kolidu e ze  stano 
w ilkiem  adw okata —  przesłać odpis tych  
zeznań radzie adw okackiej w  Krakowie. 
O brona nie oponu je I spcI postanow ił 
w niosek uw zględnić.

Po tym ośw iadczeniu  prokuratora przy 
stęp ion o  do

POSTĘPOWANIA DO W O DO W EG O .
lak o  pierw szy zeznaw ał świadek  

SANOWSKł, 
sędzia grodzki w Brzostku. W yjaśnia on, 
i e  na począiku 1936 r. nie m ogąc d o c z e ­
kać się mimo starań i kwalifikacyj miano 
wanta n? stanow isko sę d z ie g o  zw rócił się  
za pośrednictw em  inż. Stadnick iego do  
osk. F lelscherow ej, o  której się d o w ie ­
dział, że  ma stosunki z Parylew iczow ą. 
D ooiero  przybyw szy d o  Fteśccherowej 
przekonał się, ł e  jesl to żona kupca I 
zna ją z rozprawy. W ob ec Jego, jak sam  
przyznaje, sytuacja w ydała mu się b. krę 
pująca. Skoro już jednak przywitał się z 
Flelschernwą, w yłuszczył Jej swoja proś 
b ę, ośw iadczając, że chod zi mu o  stanowi 
sko sę d z ie g o  w Tarnowie Flcischerow a  
p o d ię ła  się załatwić tę sprawę i prosiła, 
aby p o  iekimś czasie d oy/ied zia ł się u 
niej o  wyniki.

Po jakimś czasie św. Sa iow ski skiero 
w ał d o  niej swą żonę, kłóra w róciła z 
relacją, i e  F leischercw a pokazała Jej list 
o d  Parylew lczcw ej, w którym zna;d u |e  się 
zwrot „sprawa pana S. Idzie dobrze, p o  
trzeba mi fyiko fioły". Objaśniając ten  
list Fleischerow ą miała Sanewsfciej pow ie  
d zleć. ze trzeba by na razie zapłacić 250 
d o  3C0 zł na koszta z iym zw iązane.

Po otrzymaniu tej w iadom ości Sanów  
skt w tow arzystw ie inż. S tadnickiego udał 
się. jak tw ierdzi, z wym ówkam i do  Fleł 
scherow ej i oś viadczył jej, że fo ma cha 
rakter sprawy karnej.

Na pytania sądu i prokuratorów świa 
d ek  przyznaje, ze  F ieisch irow a objaśnia  
ta g o  w ów czas, że  p ien iąd ze te są po  
Irzebne na Koszta podróży 1 ew entualno  
jakieś prezenty, przy czym niejasno po  
w iedziała , i e  Paryiew iczow a kiedyś mFa 
ła  komuś wręczyć kwiaty w kryształ , 
wartości 600 zi. Przy tej okazji Fle.schero  
wa pokazała  Sanowskiem u kiika listów  
jako p och odzących  od  P arylew iczcw ej, 
jednakże Sanowski listów łych nie czytał

Sw. Sanowski ośw iadczył że  pienię  
dzy ni* da. Flcischerow a la p cw n i.a  g o  
w ów cza:, ż e  w tym w ypadku nie b ęd zia  
się o  jeg o  nom inację s.arala, on zaś od  
p ow ied zia ł jej, że jeśli chce za darmo, 
ło  d o b r z e .' Sw. Sanowski przyznaje la t 
że , ż e  jeszcze i p o  tej rozm ow ie rozma 
w iał parę razy z Fleischerow ą, a miano 
w icie: ( U  przyszła ona do  n ieg o  do  są 
du, k .edy indziej odw iedzita  r o  w do  
mu, nie zastając g o  jednakże I na jej 
prośbę on znów  był u niej w mieszna  
niu Dalej przyznaje, i e  za leża ło  mu na 
tym, aby być przydzielonym  d o  oddzia  
łu  cyw iln ego  sądu w Tarnowie, a tak ie , 
i e  w ciągu  jednej z tych rozmów Flei- 
scherow a op ow iad a ła  mu o  sw ojej spra 
w e  cywilnej, którą miała w sądzie tar 
nowskim W tym czasie Sanowski został 
m ianowany sędzią  grodzkim  w Brzostku. 
Oirzyn.awszy o  Iym w iadom ość udał się  
d o  Fleischerow e; i p ok rzal jej pism o no  
m inacyjne, F leischerow ą Jednak lap ew n i 
ła g o . ie  w ie o d  Parylew lczcw ej, Iż Sa 
nowski w niedługim  czasie b ed zie  mla 
now any sędzią w Tarnowie.

Żegnając się przed  odejściem  do  
Brzostka z kolegam i Sanowski w spom niał 
z oburzeniem  o całej tej sprawie, m iędzy  
In. wiceprokuratorowi K ozubow i. Pytany 
o  s z c z e g ó ł /  rędzia Sanowski stwierdził, 
i e  propozycję Fleischerow e) o danie pie 
n'ędzy zrozumiał w ten sp osób , że  mia 
<a fo być łapów ka d!a jakie ś osoby bądź

pom ocnej, b a d i pośredniczącej przy no 
minacjl. Sw. Sanowski przyznaje rów nież, 
i e  n ie uw ażał tej ca łej sprawy za fair.

W śród d a lszeg o  naprężenia na sali 
zeznaw ała z k o lei

ZONA SĘDZIEGO S ANO WS KIEGO, 
kłóra potw ierdziła  sw oje relacje o  prze­
b iegu  rozm owy z F leischerow ą.

Z kolei staje przed sądem  
ŚWIADEK GEISLER, 

notariusz w Tarnowie, który stwierdza, i e  
Jego aseso i notarialny Wi.n!e, skarżył mu 
się, iż otrzymał propozycję, ż e  za plenią  
d ze  m oże uzyskać notariat. W tym cza­
sie G elsler spotkał raz W intera, rozma 
w iejącego  z Taubową. Taubowa propono  
wała G eislerow i. aby przyjął jej syna do  
prrcy I zapew niła  naw et, że  w tym celu  
syn jej go tów  jest się ochrzcić, jed n a k ie  
G eisier kategorycznie odm ów ił.

Ten sam tem at podejm uje św iadek  
W inter, asesor notarialny w kancelarii no  
tariusza G cislera w  Tarnowie. W inter ze  
znaje, ż e  już Taub prop on ow ał mu wyro 
bfenie notariatu za 5 d o  6.0G0 zł. Win 
ter odm ów ił stanow czo. Po śmierci Tau 
ba te sam e propozycje dwukrotnie wvsu  
n ęła  w o b ec  n ieg o  Taubowa. żądatąc, aby 
W inter zagw arantow ał, i e  d o  sw ojej kan 
cslarii przyjmie jej syna, który się och n  
ci. I tę propozycję W inter odrzucił.

Dalej św iadek stwierdza, ż e  w Tamo 
w ie mów on o  przed ujawnieniem  atery 
ParyJ. w iczow ej, że  różne stanowiska I 
ń oncesie  m ożna uzyskać za p ^ n ia d ze  a 
s z c ie a ó lr ie  w skazyw ano, że  O rzechow ­
ski otrzym ał notariat za p ien iądze dzię  
hi Fieische?owej. O  FM* 'herow ej wia 
dom o było, i e  ma „k egoś" .

ŚWIADEK KOZUB, 
wiceprokurator sądu ck i. w Tarnowie p o  
twierdza, że  gd y  sędzia  Sanowski ż e g ­
nał się przed o d e !ściem  d o  Brzostka, 
skarżył mu się, iż za nom inację d o  Tar 
now a żądano od  n ieg o  łapów ki dla Pary 
lew iczew cj. W krótce potem  św iadek d o ­

w iedzia ł się  o d  sw e g o  k o leg i, w lccpro  
kuratora, Pafrońskłego, i e  Paryiew iczow a  
przesłała list Interwencyjny d o  sę d z ie g o  
łu ck iego . W ów czas obaj prokuratorzy d o  
nieśli o  tych taktach słu żb ow o sw em u  
przełożonem u. W krótce doch od zen ia  by 
ły  Już w szczęte , doprow adzając d o  w y­
krycia afery.

ia k o  ostatnia zeznaw ała żona nołarlu 
sza K uiniarskiego, Janina, która, mtmo e  
nergicznych pytań sądu I prokuratorów, 
obstaje przy twierdzeniu, z e  I ona w sta 
rantach O rzechow skiej nie uczestniczyła, 
a naw et o  nich nie w iedzia ła . Z zab iegów  
O rzechow skiej jest naw et zdziw iona, albo  
wiem m ai Jej, jako c iężk o  chory, nie  
m ógib y  zm ieniać m iejsca pabytu . Plenią 
d ze  p osła ła , jako „zwrot d ługów ", przy 
czym na przekazie napisała, ze prosi o  
w eksle. N ie w ie jednak o  jakie w eksle  
ch od ziło  Żadnych też weksli n ie otrzyma 
ła. N ie była obeznana z całą tą sprawą 
i poprzestała poprostu na spełn ien iu  ży 
czeń  sw ej bratowej O rzechowskiej.

Kiedy sąd ode cytuje św iadkow i listy 
O rzechow skiej d o  Fieischerow ej, w  któ 
rych O rzechowska d on osiła , ż e  ob o je  
K użniarscy. niecierpliw ie dom agają się  
przyśpieszenia przeniesien ia Kuinlarskie 
g o  d o  Białej, KuźnSarska i w tym w ypad  
ku twierdri, i e  ona o  niczym nie w ledzla  
ła  i chce w ykazać sądow i, i e  w całej tej 
sprawie spełn iła  rotę bierną I nieśw iado  
mą. O rzechow ską nazywą osob ą  d e sp o ­
tyczną w spełnianiu „dobrych uczynków". 
Z zeznań Kużriarskie) wynika w reszcie, 
że  w tym samym czasie, k’ed y  rzekom o  
pożvczy ła  O rzechow skiej 500 zł., przesy  
ła sąc je Flc-ischerowej, była w k łopotach  
pieniężnych I miała sama w le'k ie d ługi. 
Twierdzi przy tym, że  w o b ec  choroby mę 
ża sama za;m ow ała się sprawami flranso  
wymi dom u.

Na tym rozprawę odroczon o  d o  dnia 
jutrzejszego. Jutro przesłuchiw anie dal­
szych św iadków .

K o n c e s ic n o w a n c  p rz -*  K uratorium  O. S . W .

Koedukacyjne Kursy Dokształcające
im. Kc misji Edukacji Narodowej

Wilno, ul. Benedyktyńska 2, róg W ileńskiej
Przyjmują zapisy na rok szkolny 1937—3E. KURS O GÓ LN O KSZTfltCĄCY. Sys 
tem półroczny 1) do ws7ystk’ch klas gimnazjum nowego typu. 2) do k asy 8-ej 
gimnazjum dawnego typu (dużs m-UuraY Priygotowuje do egza-minii z 4-ch k lr*  
^imrazjum nowego typu >uiz 6 i 8 ej klasy dawnego typu (mata I duza matura). 
W vd rz  Humanistyczny I MetemaWczno-^rzyrodniczy. — KURS ZftWGDOW\ — 
S IEN O G tfl^ M . — Cauka trwa 10 miesięcy Przy kursach pomoce naukowe, 
pracownia fizyczno chem czna i przyrodnicza. Lel.arz szkolny. Sekretariat Kur 

sów czynny codziennie od godz, 10 -13 i 16—19 prócz niedziel . 4wtą‘.

SaMander w chwili wkroczenia 
powst&nców

SANTANDER (Pat). K ore:pondent Reu 
tera, który przybył d o  Santandei wraz z 
wojskami g en . Franco, twierdzi, i i  mia 
sto przedstaw ia bardzo smutny w idok. W  
sklepach brak zu p eł n le tow arów . Siadów  
zniszczenia od  pocisków  artyleryjskich I 
bom b lotniczych nie w idać. Pom m o to, 
w /g la d  ulic sprawia deprym ujące wraże 
nie. Są o n e  zaw alone śm ieciami I najroz 
małfszymi przedm iotam i, powyrzucanym i 
z dom ów . Na dworcu stel w ielka ilość pa 
row ozów  i w agonów  Szyny są zardze 
w iałe I p orosłe  trawą.

W  ciągu ostatnich kilku m iesięcy w 
m ieście trudno b y ło  uzyskać jakiekol

w iei. produkty żyw n ościow e M ięsa nie by  
ło  w ta le , ch leo  m ożna b y ło  kupić z trud 
nością. G łów nym  pokarmam ludności był 
ryż.

Wkraczającym do miasta wojskom  g e  
nerała Franco przyglądał się dziw nie wy 
gladający tłum, składający się  z kobiet, 
plączących z radości, oraz byłych mllic 
fantów, którzy wyrazili zd ziw ien ie z po  
w o d a  wielkiej liczby wojsk, wkraczają­
cych do  mla*ta

N a o g o ł biorąc —  kończy swą d ep eszę  
Korespondent Reutera —  ludność radoś 
nie pow itała wojska gen . Franco .

Tort ja szuka tajemniczej łodzi podwodne:
ANKARA, (Pat).  D.cia 24 bm.  mi-  | P ie rwsza  z tych not  do,nosi, żc wia 

n i s te r  s p r a w  zagran i czn yc h  wręczył  d / c  tu reck ie  rozpoczę ły  ś ledz two v 
wszys tk im  przeds ta wic ie lom d y p lo m a  , sp rawie  stoi  pedowanin s ta tku  hisz-

Nowoprzybyłe wojska 
w y p ie ra ją  O tfó rz y k ć w  z

SZANGHAJ. (Pat), w trzecim  dniu  
po w ylądow aniu  ropnych posiłków  ja 
pańskich, g łów ny ośrodek watki prze 
n iósł się z Czirpei i |jó inom o-\vschod- 
liiej części dzieln icy m iędzynarodo­
w ej w kierunku rzeki Yang Tso, nad 
którą bronią się Chińczycy.

Japończycy w pobliżu północnego  
kraju dzielnicy m iędzynarodow ej zdo 
ia łi w yprzeć żołn ierzy i w olnych słrz I 
ców  chińskich, którzy działali m ały­
m i oddziałam i w dzicłr  cach W nysi- 
dc i Yangsepii zagrażając łączności po 
m iędzy poszczególnym i grupam i ja­
pońskim i. Na skraju la Yangscpu Ja­
pończycy pow ażnie posunęli się  na­
przód i znajdują się obecnie w odleg- 
lo ś ti półtora km . od kent esyj m iędzy  
narodow ych. Na y. i odcinku dążą  
oni na odsiecz oddziałom , k łorc w y­
lądow ały w pono działek na południe  
ml W nsung i których sytuacja jest 
trudna, poniew aż zna łu ją  się na 
skrawku lew ego hrzrgu W angpu, anaj 
dojącym  się pod ogniem  chińskich ka 
rabinów inaszy nów yeti.

Kilka pocisków  < [lińskich padło

dziś w uziclnieach H ong .kii, i W ay- 
siitc, pow odując w ielkie pożary.

G wałtowne w alki trwają w ok o li­
cy Lutien i P aoszan. W ojska japoń­
sk ie, które w ylądow ały wod H an W ci 
zagrażają dzielnicy Patiu** ?. praw e­
go brzegu W ang Pu. Zatrm Japońezy

tycznymi, akccdytow-anym p rzy  r z ą ­
dzie tu r eck im,  dwie noty.  J e d n a  z 
n ich  do tyczy sp raw y  t o r p e d o w a n ia  
s t a tków  h iszpańskich ,  d rug a  zaś doty­
czy przypuszczeń ,  j ak ie  po w s ta ły  w- 
ywiązku  z możl iwośc ią  obecności  o b ­
cej  łodzi  p o d w o d n e j  na  m o rz u  M a r ­
in ora.

japońskie
S za n g h a ju
cy Usiłują dw ustronnym  m anew rem  
odciąć w-ojska chiński,- od Szanghaju.

W edle ostatnich  doniesień  w czo­
raj now e w ojska japońskie w yłado­
w ały w  Czai Pu (113 kinu, na połud­
nic od Szanghaju), zagrażając tv!om  
Chińczyków'.

Japonia jaż ma dość wojska 
do wyparcia Chińczyków

SZANGHAJ (Pat). Przedstaw iciel mary 
narki )apońsklej w Szanghaju odśw iad  
czył prash , i e  przybyw ające d o  Szangha 
|u  odd zia ły  wojsk japońskich napotykają 
jedyn ie na słaby opór, a wojska chińskie 
nie wydają w iększej btiwy O d  chwili wy 
ładow ania p 'erw szego  bansporiu stra*y 
japońskie w ynoszą 160 zabitych I rannych 
Posiłki przybywają w dalszym  ciągu, lecz  
już coecrtłe znajdujące się w Szanghaju  
sliy japońskie są w ystarczające d a znie 
Stenia oddziałów  chińskich w okręgu  
Szanghaju.

Na (roncie H ong Kio i Yang Tse Pu

Japonia przeprowadza blokadę
wybrzeży cnińskfcft

TOKIO, (Pał). W icem arszałek lla -  
srgaw a ośw iadczył, iż podległe mu ja 
pońskic siły  m orskie, począw szy od 
gedz. 18 dnia w czorajszego, przerwa  
I,V wszi lk i ruch statków  ch ińsk ich  po 
m iędzy punktam i, które zostałj w c io  
la !  w ym ienione. Adm irał przypom  
niał, że blokada obejm uje przeszło  
l>8(j m il w ybrzeży ch ińskich od ujścia  
rzeki Yrtug Tsc w- polst żu Sankia do 
Studiu. Rłokadą objęte są zatoki N a wg 
C ześ i Amoy.

M inisterstwo m arynarki i spraw  
zagranicznych w T okło tłum aczy wy 
dane zarządzenia ..n ielojalnym i ataku 
mi w ojsk chińskich  przeciw ko siłom

japońskim 44. W polilyeznych  kolach  
japońskich podkreślają fakt, Iż b lo ­
kada dotyczy w yłącznie parow ców  i 
statków chińskich.

K om entując jeden z ustępów k o­
m unikatu m inisterstw a m arynarki, w 
japońskich kołach pali tycz*. Iwier- 
«i/ą, iż żegluga państw obcych na ob­
szarach, objętych blokadą, nie będzie 
napotykała na żadiw przeszkody. Włu 
dze japońskie wstrzym a,,ą się  od r e ­
w idow ania okrętów cudzoziem skich, 
zadaw alninjąc się sygnalizow aniem  
ew entualnego przem ytu broi., w za­
interesow anych tvm  konsulatach

Z u d a n o k o j e r i g

H O N G  K O N G  (Pat). Korespondent 
Reutera donosi, ie  jaoońska deklaracja , 
zapowiadająca blokadę, wzbudziła niepo 
kój w  najwyzsz/m  stopniu. Z punktu wi 
dzenia interesów hong Kongu btokaca 
byłaby bardzo szkodliwą N!e jesi pewne, 
czy blokada obejmie również Kanton W  
fym wypadku handel byłby bardzo po 
ważnie zagrożony. W edług otizymanych 
fu w iadomości, istnieję poważne obawy o 
przerwan'e komunikacji kolejowej po.nię 
dzy Kanionem a północną częścią kra 
ju.

W A S Z Y N G IO N  (Pat). „N ew  York Ti 
mes" donosi, ie  zapowiedź blokady ja­
pońskiej w yw ołała żywe zaniepokojenie. 
Ze słrony departamenta sianu wyraża te 
są obawy i i  niebezpieczeństwo blokady 
jest tym większe, że Japonia nie będzie 
w stanie ustalić ścisłej granicy pomiędzy 
odróżnianiem sfafków chińskich i zagra­
nicznych, dostarczających broń i amunicję 
dla Chin. G dyby Japończycy załrzym /wa 
li sfalki, w iozące amunicję, (o —  zdanie,rt 
dziennika —  musiałby zesłać ogłoszony 
sfan wojny pomiędzy Chinami a Japonią.

żadne zmiany od  wczoraj n ie zaszły
W czoraj natomiast na tych odcinkach  

trwały wałki, w  c ia s łe  których pad ło  
22 zabitych I 98 rannych.

Admirał H asegaw a w ydał rozporzą­
d zen ie , zabraniające obyw atelom  chiń­
skim, którzy opuścili dzie ln ice  Hang Kiu 
ł Yang Tse Pu, pow rotu d o  tych dzielnic, 
a jed n o cześn ie  admirał zwrócił się  d o  o  
byw atelt obcych , w zywając Ich d o  wsfrzy 
mania się z pow rolem  do  tych dzielnic, 
aż d o  czasu przyw rócenia b ezp ieczeń st­
wa ( spokoju.

Chińczycy stracili jut 
110 samolotów

TO KIO ,  (Pat).  Ad mira l ic ja  ikonm- 
n ikuje ,  że sa mo lo t y  japońs kie  rzuciły 
tfziś 50 bon ib  n a  lo tni sko Nnn 
C./ang (prowinc ja King Si), b o m b a r ­
do w an ie  spowod ow a ło  p o w a ż n e  s p u ­
stoszenia.  D w a  sam olo ty  ch ińsk ie  
ścigały w o d n o s a m o lo ty  japońskie ,  
k tó r e  mimo to po m yśl n i e  do ta r ły  do 
bazy.

K o m u n ik a t  admira l ic j i  glosif że 
od dn ia  14 do 15 bm,  ClńóćiyOy slra-

psńsk ie go  „ A r m u r o "  na  wodach  tery 
to.rialnycli tu r eck ich  w dniu  18 lun 
i zapowiada ,  że wyniki  ś ledz twa b ę ­
dą z a k o m u n i k o w a n e  przeds ta wic ie ­
lom d y p lo m a ty c z n y m  wszystk ich  
pańs tw .  D ru ga  no ta  in formuje ;  że j e ­
dnos tk i  floty tu reck ie j  zauważ}ly ,  iż 
y- okolicy  wysp} Mnrmarn  na m or zu  
M a n u a r a  p r zebyw a ła  łódź p o d w o d n a  
n iezn an e j  prziy należność i na ń d w o w e i .  
Jt dnos tki  floty tu reck ie  j łod/ i  te j n ' D 
widziały.  Je d n a k ż e  zna laz ły pewn e 
wskazówki ,  że łódź p o d w o d n a  tain
właśnie mus ia ła  się zna jdować .

( *
Rząd turecki  z a rząd / i ł  n a ty c h ­

mias t  szereg lotów w yw iadow czych  
w o d n opl a to w ców .  k tó re  jed nak  nie 
tlały rezul ta tu .  Wreszc ie  nota k o m u -  
n ik n j t .  że jeśli flota wo>enna turecka  
'V ykr y je  obecność  łodzi  podwodna  cli 
na w o d ach  tu reck ich ,  to zażąda  p o d ­
dan ia  się tej lodzi,  ł a m ią ce j  w y ra ź n ie  
u k ła d y  i pos ta now ie ni a  p r a w „  m i ę ­
dzyna rodowego.

W  w y pa dk u,  gdyby do wódz tw o lo­
dź f podw o d n e j  odmó wi ło  żądanio m 
tureckim,  tu ok rę ty  wojenne  tureckie  
o t r zymały  rozkaz  do/prowadzenia o- 
po rn e j  lodzi pod  grozą użycia si i}, 
wig lę dni e  zatopienia  je i.

STAMBUŁ (Pat). Eskadry tureckich hy 
droptanów i torp ed ow ce pafrotają b u e  
gi tureckie w poszukiwaniu tajem nicze) to  
d ii  p odw odne), znaidującc) się  rzekom a  
na w ooacti tureckich. Baterie tureckie —  
]ak donosi Reuter —  otrzymały rozkaz 
strzelania d o  wszystkich p o d e  rwanych 
statków, które na w ezw anie patro!u!ącvch  
okrętów odm ów ią od p ow ied z i co  10 
swej przynależności pańsw ow e).

Do egzam inów
przygolowiijV doświadczony h naucz 
gjm.i. vi zakres'e programu nowego 
I dawnego tyjm gimn. SppojalnoCć poi 
skl, osaiomalyka, fizyka, przyroda, 
Nauka solidna. OjJata przvsli;pn« 
Zgfnrzenia: do redakcji „Kurjera W i­
leńskiego" po godz. 7.30 w-ierz lu'li 
telefonicznie nr. 4—St, pokój 45, od

godz (I rano do 7 wiccz.

ciii 1 1 0  samułu tow,  zaś p o nad to  9f> 
samolo tó w chińsKich pown/ .nie uszko 
d/Mio.  S t ra ty lotnictwa 
wynoszą  tft samolo tów,

japońskiego

15-y v-ypadeH ciapaSci na statek
handlowy

l O n DYN (Pal) Z Aten donoszą o no 
wym wypadk j  zaatakowania statku hand 
lew ego przez sarnolo1 o nieustalonej na 
'odowości. Kapitan statku - cysterny, pty 
pącego pod flagą brytyjską, zairachlowa 
nego przez tirmę grecką, doniósł dziś wła 
drom portowym w Pireusle, że gdy znaj 
dowal się w odległości około 30 kim od

Barcelony, został zaatakowany w nocy 
przez samolot, klóry rzucił 5 bomb. Bom 
by padły w odległości kilkudziesięciu me 
frów od statku, któremu udato się jednak 
umk iąć . Nazwa sta fk j ma jest na razie 
u jaw riona, Jest to piętnasty wypadek na 
paści na sta'ek handlowy na morzu Śród 
1 'emnym w tym miesiącu.

An$ta zastrzega soole wuln  ̂ rękę
w wypadku napaści na ie] statki

LONDYN, (Pat), llząd  brytyjski 
złożył na ręce gen. I-ranko protest w  
•sprsn. ir nnpaśei na st tek brytyjski 
..Noem i Ju lia44. N -ta  bryty jska oś 
wi iuk i i i ,  że w razie now ych  nanaśei

na stałk i brytyjskie, rząd brytyjski 
zastrzega sobie praw o w ydania zaryą 
d « ń ,  których będzie w ym agała syiu-
aeja, ^ v v
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Na marginesie polskiej 
polityki zagranicznej

\ Wz e  v S e * z ! k u z  B § t i S B va
Odpowiedź  Rządu  Polsk iego tui 

oświadczenie  a m e r y k a ń s k ie g o  sekre 
ta rza  s ta n u  Cordell  I lu lka ,  p r ze s ia na  
m u  przez poKkiego  m in is t r a  sp raw 
zagran icznych ,  u ję ta została v. 8 pu n k  
tach.  Odpowi ed  tę mo żna  określ ić  j a 
k o  z rąb  zasad,  k tó ry m i  Polska  kiciii- 
j e  się to swej pol i tyce  zagran iczne j  i 
k t o r s c h  zas tosowanie  u w a ż a  za niez 
bę dne  w s t os un kach  m i ę d z y n a r o d o ­
wych,

P o dkr e ś l on o  w tej  odpowiedzi  po 
dobieńs two,  zachodzące  pomiędzy  za ­
g adnie n ia mi  poli lyczii j  mi  i s p r a w a m i  
ekono mi cznymi  każdego  pańs twa,  
t e k s t  odpowiedz i  mówi ,  że zaufan ie  
gra r ó w n o w a ż n ą  rolę j a k  zapas złota, 
ii zaufan ie  da je  się uzyskać  przez od 
po w ie dni ą  pol i tykę.  Tę  za ja dę  Polska 
zawsze  w prow adza ła  w życie w slo- 
s u n k a c h  ze swymi  sąs i adam i .  L o j a l ­
ne, j asne  po s ta wi en ie  s p r a w i  wc 
wszystkich p ro b le m a c h  ob c h o d z ą ­
cych  tak  Polskę,  jak jej  sąs iadów,  
u n ik a n ie  ko nszacht ów i gie rek zakul i  
so w yc h —  oto ch a ra k te ry s ty cz n e  ce­
chy  po łs k le j  pol i tyk i  zagran icznej ,  
k lo r e  jej  za ska rb i ły  zauf an i e  wszyst-  
kicłi pa ńs tw .  Z tv m ja s n y m  uwidocz 

' f:h l - k tór ego  Pols ka  dąży,
11 1 m  jes t  w chw i l i  obi cnej  przede  

w s z y s t k u a  u trzymani- -  kofu euro-  
1 o s k ie g o ,  ł ą c / y  się dnks. -ześc o.ś- 
v-/a dereni  a m in is l r a  Becka.  
n "a an,<‘ 1!,*ędzyiiarod«\vej wsirół- 
t « J pa listwa, w idzi m inister Beek  
, a .;. ,nL żeby w poić w  dzisiejszą genc

'. przesw iadc/en ie . że w strząsów
Z  „‘O?* 'h  się " n , t M W  Pol i lykp
P * J o \ a ,  p ro w a d z o n a  i zaczęta od 

w. Pozwala ten ne>] osiągnąć.  
Z a s a d n y  pods tawą,  na k t ór e j  ta po 

p o w i n n a  się opierać,  są dobre  
S o^iinki sąsiedzkie  i in n y m i  pa ń s t w a  
on  a myśl ,  w y ra ż o n a  przez min is l ra  
•ecka w odpowiedzi  do  min is l ra  
o l a  zna jdu je  również  po tw ie rd ze­

nie wwstoso,wanej  p rzez n ieg0  p r a k t y  
fe.  c iągu k i l ku nas t u  lat  Po lska  
ohizcła stosunki- z większośc ią  p ańs lw
są^.itdujijoc cli w sposób.  k U u v  eona i 
n -mej  należy olkreślić j ako  zadowa la  
jacy.  Usunięto i slnicjące ta rc ia ,  yvzmo 
cn iom, 'vspohlz.iaIa.nie i współpracę  z 
są s ia du ją cym i  p a ń s tw a m i  na p o l u  go 
s po da rc zym  i ku l t u r a ln y m .  A nawet  
w o i niesieniu do tych państw,  z k tó ry  
lr>i nie zdołano jeszcze os iągnąć  k o m  
p u.-In ego p o ro zum ie n ia ,  Po lska  stosu 
je swą  pr zew odn ią  ideę p o k o jo w ych  
Sio.sui.uów sąsiedzkich.
si I1)ck,°LYnii p a ń s t w a m i  europe j -  
h ’ żsź ,oIs^^  Mosunki  ściślejsze,

‘‘-."S ra t% ,v7l pr *w- . da-lsza k o n s e k w e n c ja
" Z  urieJ p rze z  P otską p o l: tv k i za

? 2  V] Z?SadJ ’ *  n  ięd zyn a ro d o -
7 V ,-.' ^ °  P r ,aca p o k o jo w a  m u s i s ię  Ii 

n a ń tf  'ń ic z n o ś c ią , że im  w ię c e j 
ne n w z im u je , ty m  b a rd z ie i ogól 
n ia , p , e.n ; b>’ć  za sa d y  "o ro zu m ie -
u ło /c n i e  ii k ; ll -  0Wi&nl 'y -ylk zuJe ' ze 
j ts l ł a tw e  spr«w y nie zawTsze
ni rami T  n a .We  ̂ ‘Miedzy' d w o m a  pa r t*■*£ £»**> * 
r a k f e r y s f .n  , 6 -'e ' ^  z cech  c h a ­
ł w a  Spi yv Pl' l skie" °  Minister  
k lada  w i . g ran icznych ,  k tó re  po 

_  Z€ zaufan ie  w s k u t c e / n o ś ć

g g _ p 6 iR«icL k s ig g a r s k irh

układów dwustroi inyct i .  Jest  to uesz  
tą, jak uczy dośyyiadczenie,  j edyne  
sh.szne u s to su n k o w an ie  się do togo 
problemu.

Z daniem Rządu Polskiego współ- 
p r aea  między n a ro dow a  p o w in n a  się 
op ie rać  na zaufan iu.  Zaufan ie  lo da 
się ła two osiągnąć,  jeżeli każdy  z par t  
n e ró w  będz ie  przekonań} '  o tym,  że 
jego s łuszne p r a w o  de cydow an ia  o 
sw oim  losie i regu lo wan ia  swego ży­
cia yyedle zasadniczych  cech ch a ra k l e  
n i  narodoyyego będzie przez i n n y c h — 
w życiu m ię d z y n a ro d o w y m  — respek 
loyyane.

O d b u d o w a n ie  lej współpracy i 
współżyc ia  m ię dz yna rodowego w 
myśl  p o dan ych  wy-żej zasad jest  mo- 
żliwo. Należy sobie oczywiście  zdać 
s p ra w ę  z fak tu ,  że na lej  d rodze  ist­
n ie ją  poyyażne t rudności .  Dzisiejsza 
L u m p a  podzie lona  jest na yyrogie o- 
bozy.  na t, zw. bloki  Wzajemnie się 
zwalcza iąee i z a b i e g a iącc o wciągnię 
c ie  w sferę syyoich wpływów jak naj  
yvickszci ilości pańslw.  Polska  stała 
3® asafflSEaB

z..iwize,  w myśl wytycznych  swoifij po 
Utyki zagran iczne j ,  zdała od wszel­
kich bloków, s trzegąc zazdrośn ic  syvo 
jej  niczayy islości poli tycznej .  Nic nsi 
łując  sama wp ły wa ć  na 'kogo,  nie 
dopuszcza  je d n ak  również  niczyich 
yypłyyyóyy na sp ra w y  polskie.

Dlatego Rząd Polski  jest zdania,  
że 'w okresie prze jśc iowym,  yy ja k i m  
E u r o p a  obecnie się zna jduje  nie nalc 
ży dążyć  do zbyt  sk o m p l i k o w an y ch  
sy s te mów rozwiązania  p r ob le m u  po 
koju europejsk iego.  Rozwiązanie na 
pozór  skromnie jsze ,  lecz bardz ie j  
p t a k  tyczne, będz ie  skuteczniejsze,  o 
ile p r zyczyni  się do uspokojen ia  urny 
s łów

Lsp okojonie  umysłów i skiiroyya 
nic wysiłku'W każdego  narodu  na tory 
twórcze pr a c y  organizacyjnej !  Oto 
cel, jaki słoi dzisiaj  trzed międzyna-  
mdot.y-ą po l i lyką  zagran iczną  Euro py .  
.Tcst on równocześn ie  jedy ny m ś r o d ­
k iem na zaprzes tan ie  wyścigu zbr o ­
jeń.

Zgon ip. prał. 
E p^ebiwicza

Nowy krążownik włoski

Najnowszy k rą io w n ;k w łoski „L ittorio" w momencie spuszczania wodę.

W dniu 24 b m . /n ia r j  we Lwoyyn: ś. 
]i. prof.  dr .  E d w a r d  Poręboyvicz,  cnie 
r y lo w n n y  profesor  Uniyvcrsytetu J a ­
na Kazimierza,  znakomi ta  roma ni -  
sta, lliMuacz i poeta.

Ś. p. prof .  Porębowicz  był  cz y n n y m  
cz łonkiem Polsk ie j  Akademi i  Umie ję t  
ności,  T ow arzys tw a  Naukow ego W a r  
s rawskie go  i I wowskiego,  wspótpra-  
CGwnikiem yyiehi innych  toyvarzvs1yv 
naukowy di, do kt o re m  honoroyyym 
Uniwersy te tu  Poznańskiego ,  p rofeso­
rem honoroyyym l  n iwersytetu Jana  
Kazimierza  W r. 1932 b d i o u z d  jubi 
leiisz óO lec i a pracy l i terackiej  i nau 
kowej.  Zmarły odznaczony był  ko 
mn nd or i ą  orde ru  „Odrodzer. ia Pols ­
k i ” i k o m a n d o r ią  c rde ru  „Corona
d “ ł ln l ia“.

Zdjęcie nasze  przeds taw .a ś. p. 
prof.  dr .  E d w a r d a  Porehowicz  a.

Fundusz Pracy
nie będzie likwidowany

W  zv.iązku z pogłoskami w prasie o za 
mierzonej rzekomo likw idacji Funduszu 
Pracy Ministerstwo O pieki Społecznej wy 
jaśii.a , że poqłoski te sa ca lkow ide  bez 
podstawne.

Nie sę rozpatrywane jakiekolw iek pro 
jukty likw idacji Funduszu Pracy i nie od 
powiadają prawdzie wiadomości o rzeko 
mych oracach przygotowawczych w 'ej 
dziedzin ie.

Szybko wzrasta 
handlowa flota Pz<vszy

F>ota ha"d,'owa Rzeszy, po raz 
pierwszy od kryzysu powojennego, wyka 
zala w ostatnim roku bardzo znaczny 
v*rzrost tonażu osiągając 3 ł przedwojenne 
go to n aż i. Na początku 1937 r. liczyła 
cna 3 579 statków morskich o pojemności
3,9 m'ln. trb. w 1936 r. przyrósł statków 
wynosił 151 ednostek o pojemności 255 
łys. trb. podczas, gdy ubytek tonażu w 
tym samym czasie (z powodu sprzedaży 
za granicę lub catkowi*ego zużycia) wyr? 
ził ='ę liczbą 89 statków o pojemności 7J 
tys. trb

Postanowiono jednocześnie, w miarę 
wzrastania liczby nowoczesnych statków 
morskich, wycotać z użycia statki starego 
typu,

C K ,ia -S T *suoomr
toZ uoJa

P  O T ,

Z Rosit Sowieckie)
NOW Y PODRĘCZNIK HISTORII ZSSR.

W  szkołach sowieckich specjalnym 
rozporządzeniem rządu wprowadzony zo 
stał nowy podręcznik historii ZSSR. Cala 
prasa sowiecka zajmuje się omawianiem 
lego faktu, nadając mu w .e lkie  znaczę 
nie oolityczne. Z komentarzy prasy w y­
nika, że nauka historii obecnie przywró­
cona, zostaje do swych praw, „łrockistow- 
sko-lewicowy" zaś stosunek do h stor'' 
będzie poniechany. Nowy podręcznik łą­
czy, zdaniem Drasy, gloryfikację „dzie ła 
Stalina" z „pozytywnym  siosunkierr do 
głównych momentów historii Rosji: wpro 
wadzenia chrześcijaństwa, reform Piofra 
W ie lk iego  i t. d. Specjalny komunikat

Lfwon eiiiski po’eriał na niedostatecznie skontrolowanym aparac>e
W  M oskwie kursują u p orezjw c  

pogłoski, że NKW D aresztow ało eały  
szereg inżynierów , a naw et zwyezaj 
nyeli robotników , którzy m ontow ali 
sam olot „N -209“, na którym  Lew o  
niew ski w yruszył w sw ą podróż. W ła  
tlze podejrzewają „um yślny akt sabo  
tażu“.

*

Jak donoszą dzienniki sow ieckie, 
aresztow any został 1 onsfrukfor sam o  
lofii „N 209“, inż. Iw anow . Iw anow a  
oskarżaj‘ą o niedostateczne ^kontrolo 
Waflie m otoru sam olotu , na którym  
poleciał Ł cw oniew ski. Zdauicm  d /ien  
ników  sow ieek ieli, zły  stan m otoru

spow odow ał przym usowe  
L ew onicw skiego.

„Navicfare necess^ est“
Powoli ,  ale stałe za c z y n am y  rozu-  

- n k  c , % Polsce  znaczenie  tego p r z y s ­
łowia ,  życ iową konieczność jego s to­
s o w a n i a  i  m ą d ro ś ć  jego pros tego  na 
kazu .  Rozumieć ,  że p op ros t u  t rzeba  
żyć .  Aby żyć,  t rzeba pływać .  Ale nie 
ty l ko  po  p ły t tdc h  wodach  m o c a r s t w o ­
we j  frazeologii ,  lecz po p r a w d z i w y m  
b u rz l iw y m  morzu,  gdzie chocby  tylko 
Spotkanie ze w z b a ł w a n i o n j m  ży>wio 
teirs i jego o p a no w ani e  daje nie mnie j  
Satysfakcji  od walki  z ba łw an em  'ą-
t io wjm .

En erg i a  ludzka  zwro cona  przeciw 
U ni  os ta tn im jest  w grunc ie  rzeczy  
s l , n-conym kapita łom,  bez a m o r t y m c  

(bo co może dać m ą d r e m u  jego 
. !;VciW w 0  nad g łupim?) —  naln- 

1 w-ycięslwo nad żywiołem mor  
i n 10 r ea lne  i malcr ia lne  korzyk- i .  

i o i - °  zao-szc/ędzone, mi lioni
j nil l iofiy wprowiKlzone
'.Ul-iii. y pieniądz.  iako wyraz mato

r Sinych

ZP-
do

pieniądz,  j ako  
ludzkich  możliwości  lo p ilę 

lo się k o m u  podoba ,  O .y  nie- 
w-vsIarczy prżvponini t  ć 

. -budżet^.  Trzeba  by Ihilsce lo,

ra
óowód

Sic W-o

OWo i t a m to  ale w budżec ie nie m a  
Pokryc ia .

N ie w ą tp i i Wie n a r o d y  żeg la rsk ie  
f  u i z,n'ysze zasobnie jsze  w forsę.  To  
\  k tó ł .I zaczyna ją  uśyyiadamiać 

m wreszcie po to m k o w ie  tych,  co 
bijal i  p o /1 W i e d n i e m  i Samos  

rrą.  zi,- powoli  p r z e m i a n a  psychi  
na s ta  w icr ie  na i nny  ideul Co- 

p i a w d n  ba rd zo  późno,  p „  wielu, wic- 
lu wiekacł i  rnorsikiej i d i o M - n k . , i  
u s t i ę l u  (polska cho rob a  m o r s k a  <- 
przeszłości) ,  ale lepiej późno niż wca 
le Słabo jeszcze idzie, n ie m raw o,  a h 1 
początki  z robiono.  Po 17 l a tach  wła 
dan ia  o k r o jo n y m  s k r a w k i e m  wybrze  
za zro umienie sensu jego pos iadania  
yvraca i doc ie ra  do sfer  g o s p o d a r ­
czych sz uka jących  dob re j  loka ty kapi  
t a l i i  w 1Vi już wieie.

Ale dla całej  masy  n a r o d u  morze  
pozosta je  nad.il  t cm alem  n iemal og- 
zolyeznyiii .  T o  eo się pisze to wciąż 
za mało  w s to su n k u  do  ważnośc i za 
g idnicnia.

l o  leż wszystko,  co jcsl zwłaszcza 
dobrze nap isa na  i co zbliża leniał lo

„PRZFTTtZ \SNTĘ CAŁĄ KR A IN Ę  
p o d b i e g u n o w ą ,

ALE L E W O M E W S K I K G O  Z N A J D Ę "  
—  OŚWIADCZYŁ W O D O P IA N Ó W .

Prasa sow iecka donosi, żc sam olo  
ty  ekspedycji W odupianow a . które 
m ają w yruszyć na poszukiw ani Le- 
w 0*1 Liwskiego, zaopatrzone zostały w  
specjalne św ietlne instalacje, pozw ala  
jąee prow adzić poszukiw ania wśród  
noey  ark tyczu ej. Poczyniono rów nież  
p izygotow ania  na w ypadek przym o-

wars lw  najszerszych) zas ługuje  n a  re 
jesl rac ję ,  a t akże  na  popu laryzac ję .

Gen. M. Zaruski —  Z harcerzam i 
na „Zawiszy C ornym", Lwów-— W ar 
szaw a 1937. Książnica Atlas. Str. 126.

„Zawisza  Czarny1 lo  szkolny  ża­
glowiec t rzymasz towy Zw ią zku  Tiar 
cers twa  Polskiego.  Prze d  t j m  n a z y ­
wał się „ P e t r e a "  i w h a n d lo w e j  służ 
bie duńsk ie j  odbywał  r e j s v  w podbie  
gl inowe lody Grenlandii .  Z b u d o w a n y  
więc jest  mocno.  V Poł&ce jest  t r z e ­
cim z rzędu okrę tem pr z e z n a cz o n y m  
do celów' w y c h o w a n :a mo rsk ie go  mło 
dzieży. W y ją tk o w o ść  jego polega  na 
hym, źc sp raw i ło  go nie pańs tw o,  lecz 
organizac ja  społeczna,  o rganizac ja  
ha rc e rsk a .

W ś r ó d  młodzieży zdoby wa  sobie 
idea m o rsk a  największe za s tępy  wier  
nycli zwolenników i b ez in t e r e so w ­
nych entuzjas tów’. T ęskno ta  do nie­
znane j  p rzygody,  u rok n iebezpieczeń 
s iwa  żeglugi po m o r / a t h  dalUkicli, do 
k r a j ó w  pac lu i ą r ic l i  kwiatc-m p o m a ­
rańczy ,  wabiących  dź' \  sękami h.awaj 
skicj  gi lary k ra jó w iKdnycli słońca,  
ruc hu  i życia, por lów ru-clUj w-ycli, szu 
miących  z g i d k i ś m  pozoniii* cliaolycz 
ny m, a b  w klóry m lęlni ry.lTti cod/i(  n 
rugo  życia i p r ąc i  j irzcdc wszys lk .m 
pracy  —  to wszystko pociąga nicod-

lądowanio * sow ego lądow ania sam olotów  ekspe- 
1 dyeji na lodach morza arktycznego, 

bow iem  ew entualność ta w ydaje s.ę  
bardzo praw dopodobna. AA odnpianow  
m iał ośw iadczyć przedstaw icielom  
prasy, że „przetrząśnle eałą krainę  
podbiegunow ą, ale L ew onicw sk iego  
znajdzie".

ARTYSTA MAl ARZ TEATR. MIEJS.

W . N A K O JN fK
PROj EK i Y WNcRZ 

CmleszkanJa, biura, skiapy I L d.j
Wiwulskiego 6 m 15, tel 23-77

komisji rządowej objaśnia, re  p rzyłącze­
nie do Rosji Ukrainy i G ruzji należy trak 
fować jako „postępowy czynnik histo­
ryczny i jako -najlepsze w yjście z ówcze 
snej sytuacji po litycznej".

PRZEMYSŁ KINOWY W OPŁAKANYM  
STANIE.

„Izw iesłija "  w artykule p I- „Tak 
zw ara  rekonstrukcja k inopizem yslu", os 
karżają głównego kierów uka sowiecki® 
go trustu kinowego, Szum;ack:ego 1 jsg^  
najbhższych współpracowników o nie" 
umiejętną pracę, wskutek której sowiec* 
ki przemysł filmowy znajduje się w ooła 
kanym sfanie. Próby stworzenia „sow iec­
kiego H ollywoodu" spełzły na niczym. 
Na przebudowanie studia „M osfilm " w y­
dano przeszło 30 miiionow rubli. Jak 
dziennik zaznacza, wszysfk:e n eporzadkl 
w fruscie filmowym są spowodowane 
przez „trockistów i wrogów ludu” .

KORUPCYJNA AFERA W  SĄ D O W ­
NICTWIE.

„Izwiestia" donoszą  o  wykryciu zna­
czne) afery korupcyjne) w  s ą d o w n ic tw ie
I prokuraturze sow ieck iej. W  w ielu mia­
stach prowincjonalnych prokuratorzy za 
łapów ki umarzali sprawy kryminalne, 
protegując defraudantów, oszustów  I I. d. 
Liczne trusty państw ow e, by za b ezp ie ­
czyć swych pracowników przed szyka­
n o w a n ie m  w ładz p ro k u ra to rsk ic h , w ypła­
cały tym ostatnim regularne pensje. W  
okręgu św le rd ło w sk lm  w ład ze p ro K u ra-  
łorskle za łapów ki umorzyły przeszło 
9.000 sp ra w  kryminalnych. P ro w a d z o n e  
d och od zen ie  wykrywa coraz n ow e d o ­
w od y  k o ru p c ji sow ieck iego  aparatu są - 
d o w o  prokuratorskiego.

parc ie  wyo bra źn ię  młodych.
Ta  młodzież,  uziyskawszy po m o c  

ludzi doświadczonych ,  pokona w szy  
przeszkody,  poszła za ta jemn iczą  swo 
ją  przewodn icz ką ,  t ę skno tą  do n iezna  
nej  przygody.  I  nie m o ż n a  p ow ie ­
dzieć,  że na  dn ie  tych  p r a g n ie ń  jest 
t j  lko spor t ,  lio gdyby o sporl  chodzi  
ło, s tarczy łyby  p łaskie bo iska  i s t a ­
diony,  a lbo  wreszcie  l iczne  tc rcnv 
wód ś r ód lą do w yc h —  jezior,  s t r u m ie  
ni i rzek.  Po t r zeba  j e d n a k  było rozle 
glejszych h or yzon tó w ,  szerszego od ­
dechu,  n iebezpieczeństwa n i eu ro jone  
g c, walk i  ostrej ,  bezwzględnej .  To  da 
je szkołę, to wyt warz a  typ m a ry n a rz a ,  
u r ab ia  psychikę .  Psych ikę  p r a w d z i ­
wych m a r y n a r z y  z żag lowych okrę  
tów, k tó re  ksz ta ł tu ją  duszę swojej  
młode j  załogi,  zespala ją  z żag lem i 
morzem,  uczą docen iać  niebczpieczcń 
siwo,  ale przede  wszys lk im uczą je 
o p a n o w y w a ć  i, j ak  na p r a w d z iw y c h  
wilkóiw m ors k ic h  przys tało,  t r a k t o ­
wać  z góry na we t  załogi s ta tków p a r o  
wycli.
, Iih wy, jilonnę z ok.Qlóvv jiarowycli, 
Tramwajarze od wodnych tramwajów!
Me wam słuchać- o drogącb sztormowych..."

P o m i m o  lego lekceważącego s to­
sunku,  . .plemię z ok rę tó w  p a r o w y c h ” , 
j akże  jeszcze w Polsce nieliczne,  z 
p rzy jemnośc ią , -  zapewne pos łucha

m o rsk i ch  opowieści ,  nie z rażone  zaak 
cc n lo w a n y m  a n ta gon iz m em ,  p a n u j ą  
cym zresztą wszędzie między m a r y ­
na t zem a żeglarzem, a m a r y n a r z e m  z 
pa ro w ca .  A w Polsce oba j  są jednako  
pożądan i ,  j e d n a k o  pot rzebni ,  j e d n a ­
k o  mi łowani .

Gen. Zarusk i ,  k tórego  na zw isko  
znane  jest  nie ty lko  w nasze j  l i terału 
rze marynis tyczne j ,  ale także  j a t o  
czynnego p i on ie ra  idei m orz a  i żeglar  
s iwa morskiego ,  da je  n am  tym razem,  
jak o  ka p i t a n  harce rsk iego  s ta tku  
Szkolnego — b a r w n e  opisy i wrażenia  
p ie rwszych  podróży „Zawiszy Czarno  
go“ po  m o rz u  P ó łn o c n y m  i Bałty!.u. 
— Z Gdyni  od L o n d y n u  do Helsinki  i 
zpowr ote m,  idą  rejsy fzlcolne harcer  
skiego żaglowca  i i ch  ś ladem płynie 
opowieść  au to ra .  I podróż  i książka 
ją  op isu jąca  jest  lYin c iekawsza ,  że 
w tych po dr óż ach  odpowiedz ia lną  sin 
żbę m o r s k ą  pe łni ła załoga,  złożona z 
mło dych  łudzi,  k tórzy  nigdy prz.cd 
tern na większych żag lowcach nie pły 
wab.  Mimo to wrócil i  do swych ,.ro- 
dz h in ych  p ieleszy" zdrowi  za h i r to  
wani  w  t r u d ach  I n iewygodach ,  ro z ­
mi łowani  w wędrówce  po świecie sze 
rokim,  c ieka wym,  p o c i ąga j ący m  i co 
jest  n i em nie j  ważna,  zor ien lo wani  w 
s t r s u n k a c h  świa ta  morskiego,  gdzie 
wszys tko  jest  i*k różne  i odrębne ,  niż
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Polityczna geografia Chin
CH IN Y .

Pow ierzchnia. 11173558 km. Ludność: 
452791069 mtoszkańców. O koto 80°/o 
lud rości utrzymuje się z uprawy roli. 
Kraj jes* obficie znopabzony w surowce, 
których na'eżyte wykorzystanie ma do­
piero nastąpić podczas realizacji now e­
go planu rozbudowy gospodarczej. Plan 
ten przew iduje m iędzy innymi wybudo 
w anie 8500 km kolei żelaznej. Linia 
Chungking— Chengtu ma być przep-owa 
dzona przy pomocy kapitałów tran 
ruskich .

Ustrój republikański zosfat ustanowio 
rty w roku 1911 po rewolucji, kierowanej 
przez d ra Sun Yat Sen, który obalił dy 
nastię mandżurską. W  latach 1912— 1928 
kraj wysław iony byl na pastwę nieusta­
jących wojen domowych i pogrążony w 
catkowitej anarchii.

Sto lica: Nankin. Rząd ooecny nosi
nazwę Centralnego Rządu N a.k ińsk iego , 
w przec'wstawieniu do rządów prowincjo 
nanych. W  roku 1936, g d , Czang K a r 
Szek (patrz n iżej) po iożyt kres wptywom 
generałów  z prowincyj południowych, 
dzieło  ziednoczenia Chin zostHo doko­
nane

Pohtyka, jak ie j trzyniaiy się ę.hiny, by 
ła inspirowana przez partię narodową 1 
szła po linii zasad, sformułowanych przez 
Sun-Ya* Sena, a utrzymanych w duchu na 
cjonalistycznym  i demokratycznym Dyk- 
ła*u-a partii narodowej sko ń czyć  się 
jednak z chw ilą, gdy w glosowaniu po 
wszechnym, *ainym i bezpośredniem zo­
stało obrane zgromadzenie narodowe.

CH IN Y PÓ ŁN O CN E.
Chiny północne obejmują 5 prow incyj. 

Trzy z nich są w 100%  chińskie : Hopei, 
Shansi ! Szantung, dw ie inne, Czahar i 
Sueiyuan łworzą f. z w. M ongolię W ew ­
nętrzną. W  roku 1932 Tsen Shih-Ying, 
geograf chmski, podał następujące dane 
co do ich powierzchni:

Hopei —  140526 km; Sueiyuan —  
304058 km ; Shanfung —  153711 km; 
Czahar —  258815 km ; Shansi —  
161842 km.

Dwa momenfy na'ury strategicznej 
1 ekonom icznej czynią ten kraj specjah ie  
pożądanym dla Japonii.

Surowce, jak w ęg ie l, żelazo i baw eł­
na znajdują się łam w  w ie lk :ej obfitości. 
Chiny Północne w  stosunku do cafeco  
państwa produkują 4 5 %  węgla, 3 4 %  
baw ełny i 9 0 %  lnu. Jednocześnie w sa­
mych prowincjach Shansi, Hopei 1 Szan 
fung mieści s:ę 5 3 %  chińskiego prze 
myslu m etalurgicznego. Jeden z niem iec­
kich geologów ośw iadczył, źe ruda że ­
lazna, pochodząca ze Shansi, będzie 
m c g it  zaspakajać w szelkie wymagania 
rynku światowego jeszcze przez całe stu­
lecie.

Z punktu w idzenia strategicznego 
Szenturg I Hopei posiadają również

ogromne znaczenie. Shansi, które od 
wschodu sąsiaduje ze Shensi, a z po łud­
nia z Honanem, jest w łaściw ie sercem 
Chin . Bez fei prowincji rząd Nankiński 
nigdy nie byłby w słanie utrzymać swych 
ogromnych terytoriów na północo-zacho- 
dzie . Przed utworzeniem cesarstwa Man- 
dżuko z podbojem  prowincji Jehol uwa 
ga japońskich sił zbrojnych była sk iero­
wana na Czahar i Sueiyuan, które z po­
wodu swego sąsiedztwa z M ongolią 
zęwnętrzną były  do pewnego stopnia 
wystawione na w pływ y bolszew ickie . W  
razie konflikłu zbrojnego z Rosją sowiec­

ką Japończycy przew idywali izolowanie 
nadmorskich częSci ZSSR za pomocą ob­
sadzenia linii strategicznej ooorzez M on­
golię aż po jezioro Bajkat.

Próby wzniecenia na łych łerenach 
ruchów separaiystycznych, celem zagar­
nięcia ich pod swe w p ływ y, udały się 
Japonii ły lko  w bardzo nieznacznym stop 
niu. W obec tego Japończycy zdecydo­
wali się skoncentrować swą działalność 
w  H opei, która jest ba,-dziej p o dan a i 
przez którą przebiega ważna linia ko le­
jowa Pekin— Puków, przecinająca łakże 
S'ieiyuan.

DZŚ W YP0 X 
w  procesie X rzysztcforskiego I srfiłki

W  Lublinie w  Sądzie Apelacyjnym  
o d b y ł się  dalszy c ią g  rozprawy o d w o ­
ław cze) przeciw  byłem u naczelnikow i 
urzędu sk arbow ego w Radomiu Krzyszto- 
forskiemu 1 urzędnikom skarbowym I sa

m o-ządowyn:
Przemawiali obrońcy oskarżonych. Po  

przem ów ieniach obrońców  rozprawę 
przerwano. W yrok o g ło szo n y  b ęd z ie  w  
piątek 27 bm. o  g o d z . 12-ej

Z a  z b i e r a n i e  c h r ó s t u  w  l e s i e , . .
wybił fuzją zęby

»-r +• +

w
&

. / -n ...

( hopei,.'

Przed Sądem Okręgowym  w G ru d z ią­
dzu łoczyła się sprawa przeciwko 20-let- 
niemu praktykantowi leśnemu, Zygmun­
towi W iśniewskiem u, o w ybicie  zębów 
fuzją n ie jakie j Franciszce N owakowej, za 
zbieranie chróstu w lesie.

Oskarżony tłumaczył się koniecznoś

cią obrony przed Nowakową, kto a nra 
ła go bić pantoflem po głow ie .

Jak stw ierdzili św iadkow ie, tłumacze­
nie Się oskarżonego było  wykrętne

Sąd uznał winę Wiśn-ewsks; -go i ska 
zał go na połto-a roku w ięzienia.

Przywudca woiniimyśHreli Poznańskich
skazany na 6 miesięcy więzienia

Jakub Ftoryszezck, przewódca wolno 
m yślicieli poznańskich, skazany w swoim 
czasie przez sąd okręgowy na 3 miesiące 
aresztu i zwolniony następnie przez sąd 
apelacyjny, odpowiadał wczoraj przed

sądem ape'acyjnym  ponown e, po uchy­
leniu wyroku przez sąd najwyższy.

O becnie został on skazany na 6 role 
sięcy bezw zględnego w ięzienia z zawie* 
szeniem wykonania kary.

W ielb  afera fałszerska w Radonńi
Swlndsctwa F^oht1! i cechowe m  15—60 zł.

Dyrekcja Fabryki Broni w  Radomiu 
orz y przyjęciu now ych robotników  za o b ­
serw ow ała, i e  kandydaci legitym ujący się  
przy przyjęciu d o  fabryki świadectwam i 
szkolnymi, cechow ym i 1 f. p  dyplom am i, 
zdradzają zu pełny brak przygotow ania  
fach ow ego , jak iego  n ależałoby w ym agać 
o d  kandydatów  z uw agi na Ich św iadect­
wa i dyplom y.

Z e spostrzeż snlami swymi dyrekcja 
p od zie liła  się z radomską policją, która

K uchn ia  ch ińska  jest  jed n ą  z n a jh a rd z ie j  
u ro zm a ico n y ch  i n a jsm ak o w i tszy ch  n a  świe 
cie. W  ciągu k i lku  lysięcy lał Ghińozj cy 
rdo ła l i  ro zw in ąć  z n iezw yk łą  subtelnością  
sw o je  u p o d o b a n ia  gas tronom iczne .

C hińczycy n igdy  nie lubowali  się  w sil 
r y c h ,  w s trząsa jący ch  w rażen iach .  Chińczyk 
—  lo n ie  w o jow nik ,  lecz fi lozof i poeta.  — 
Żywi u p o d o b an ie  do  tonów  delika tnych ,  lok 
k ich , n ie  lubi sk ra jnośc i ,  lecz w yszukuje  
,_zloly ś ro d ek "  '

K uchn ia  ch ińska  m oże  zndowolnić  wszyst 
k:c  podnieb ien ia .  Chińczyk nie lubi „ p e ł ­
nych* ust, an i  n ie  zad o w ah i ia  się scn-sacją 
chwili ,  lubi  sm ak ,  k tó ry  trw a,  k ló ry  zostaje  
d iugo i p rzy jem n ie  w pamięci.  D ow odem  —  
sp eży w au ic  p o l raw :  wszystkie  dan ia  p rzed  
p o d a n ie m  na  stół są  p o k ra ja n e  na d robne  
kowalki,  k ló rc  Chińczyk k ładz ie  do ust przy  
użyciu de lik a tn y ch  pałeczek. Chociaż  nie za 
d c w aln ia  się j ed n y m  daniem , n a w e t  posil-

Ż ó łw  Maksyma Gorkiego 
schwytany w Palermo

Pewien rybak w m iejscowości Kocelia 
w pobliżu Potermo złow ił żó łw ia w ażą­
cego 98 kłtogramów. Na grzb:ecie płaza 
rybak zauważył jakieś dziwne znaki. 
W  porc e rybackim powiedziono -nu, że 
ło napis w jakimś nieznanym języku, Na­
uczyć el w łoski skoptował 2naki i prze 
słał konię do w łoskiej Akadem ii Litera 
fury, gdzie rosyjski jak się okazało , nap s

n i kont  yiu-iu-ii-. — Książki; u rozmai  
t u j ą  l iczne i lus trac je  i uzupe łn i a  slow 
n c /e k  w yr ęzów  i t e rm in ó w  mary nar

W a n d a  Karczew ska.  —  Lui l / ie  
żat*1.. Dowieść.  W y d n w f c  lag i  

M o rs k ie j i Kolonialne j » Insf. W y ­
d a ń  n. . .b ib l io teka  fN*bka‘\  M a r s z a  
w.i 1ft»7. Sir.  220.

Książko la młod e j  de b iu ta n tk i  na  
polu l i lorackim,  uzysikała p ie rw sz ą  na 
gr< d<; T o w a r z y s tw a  Li te ra łów i Dzień 
n i k a r / y  Polsk ich w Warszamio  ja ko  
o: jfopsza polska  powieść morsika.

,.Utwór  ten, m ów i  opinia ju rorów,  
o wys ok 'e j  war tości  a r tys tyczne j ,  jesł 
w s h i i n ą  po lską  powieścią  da ją cą  o- 
b r az  m m  za widz ianego  7. żaglowca , 
m u z  życia m a r y n a r z y  w ca łym jego 
ż yw io ło w ym  pięknie  i groz ie".  Przc- 
c , M n n ' e  powieści  u twie rdza  w nas  lę 
po ch leb ną  opinię.  Tre ść  jej  i a-rtysty 
c /n o  zaloty z d obyw aj ą  sy mp at ię  d y  
t r h i i k a ,  k tóry  odrazn  zor i en lu j e  się, 
i e  a u l o r k a  pos iada  bez pośrednią  zna 
jr-mość morza  i jego spraw ,  że je j  itt- 
wi)f nie jest re m in i s e rn e ją  p r z e ć / v t a  
rte, l i t e ra tury ,  ale l i t e rack im -wyra­
zi 111 bezpośr ednic h  osobis tych  p r z e ­
żyć i wrażeń jak ie  da je  żywioł  mors  
ki p r z e 7 dłuższe i s tałe z n im  p izcby  
v anie.  Na to, żeby d ać  tak  a r tys tyez

odcybowano:
„Ż ó łw ia  tego, nazwanego ,,To to" —  

głosił napis —  wypuściłem  na wolność 
w dniu 1 maja 1922 roku. W  chwili wy 
puszczenia na wolność zw ierzę ważyło 
52 kg, miało 90 cm długości i żyw iło  się 
najchętniej sardynkam i". Pod tym tekstom 
widniał podpis —  Maksim G o rk ij, na 
Capri.

nie p iękne  opisy życia Wkrętowego, 
s -ud ow is ka  m a r y n a r z y ,  morza 1 s t a t ­
ku,  za in te re sow ania ,  radośc i  i t roski  
załogi, tego całego kom p le k su  odręb  
nego i z am kn ię tego  w sobie z jawiska  
ja k im  jest  p ły ną cy  okrę t  i wszystkie 
s pr aw y z tym z-w i ą zsunę, na to t rzeba  
to wszystko bezpośrednio  przeżywać  
i znać,  a więc nie ty lko  widzieć i o b ­
serwować ,  j a k o  mnie j  lub bardz ie j  
pr/y-godny pasażer ,  ale osobiście l i -ać 
udz ia ł  j ako  czynn y i współodpowie-  
dz a lny  członek załogi. I stotnie też, 
a u t o r k a  n a u c z y l i  się sp ra w  mor-skich 
nie z le l l u r y ,  ale 7 osobistego doś- 
« t a-d e z oni a, pełnią-’ na  r ó ” iii z p ro  
s lymi  m a r y n a r z a m i  służbę ż.eglarską 
m> pokładu eh jachtów m ors k ic h  w- 
izas ie  w ie lok ro tny ch  da le k o m o rsk ic h  
w ycicezdk.

41e do napisan  a powieści  m o r s ­
kiej,  oprócz zna jomośc i  morza  po t rze  
ba  jeszcze talentu'  I’la : tvkn  obrazów,  
t ra fność  psychologicznych  obserwa-  
cyj,  umie j ę tność  odtw orzeiiia głębo 
kicli p rzeżyć  psych icznych  g łównego 
L u b n i o m  powieści ,  t rag iczn ie  przeży­
wającego  podczas po dróży  mors k i e j  
śmierć  swego b iu la ,  k tór ego  burza  zer 
wala  z gór ne j  części masztu ,  o rygina ł  
na,  żywa s tyl izacja  na  rac j i  -— to 
wszystko wykazuje ,  że a u l o r k a  w sto 
p n i u  nic m n ie j s zy m  niż z n a jo m ość

Jłym, nie jest żarłoczny. Obiady złożone z 
50 do 100 d ań  nie są w  Chinach  rzadkośc ią!

P o d s ta w o w y m  dan iem  ch ińsk ie j  kuchni  
jest  ryż.

Ryż m ;  je  k u ch arz  ch ińsk i  k i lka  razy , lek 
ko go p rzec ie ra ją c  w  ręku .  W odę  zmienia 
ta k  długo, pók i  n ie  będzie  z u p c ł r ic  czysta  
p o  w ysypan iu  z niej  ryżu. W  len  sposób 
oczyszczony ryż w iJa d u  do rondolka  —  do 
lewa świeżej wody w  ilości d w a  razy  w ię k ­
szej od  użylego ryżu, s taw ia  n a  dużym  og­
niu i pozwala  m u  go tować  się  przez pewien 
czas, ciągle m iesza jąc  d re w n ian ą  łyżką. — 
Stawia p o tem  n a  b a rd zo  m ały m  ogniu .  Po 
da je  n a  s ló t  dop iero  po  s!v> ierdzeniu ,  że 
z ia rn k a  na pow ierzchni  są dobrze  ugotowa 
ne.

O ..zgniłych j a jk a c h " ,  s tanow iących  wici 
ki p rz y sm ak  kuchni  d u ń s k i e j ,  dużo się w 
E u ro p ie  m ówi, ale... fałszywie. Chińskie  
„zgnile  j a ja 11 n i c  są  wcale  zgnile, lecz są  lo 
właściwi* j a j a  zakonserw ow ane .

Ja jo  kacze, pierw szej  świeżości, gotu je  
się na  b a rd zo  si lnym oRiiiu, na j lep ie j  na og­
niu z drzewa, do t em p era tu ry  od  120°— |SI)0 
W ygo tow ane  w len sposób j a jo  zak o p u je  się 
w n iegaszonym  w apn ie  zm ieszanym  z rv- 
żem, dzięki czemu ja jk o  ulega s-teryiizacji. 
Po  kilku m ies iącach ,  n a  ogól po 4—fi miesią 
cacli j a jk o  można wyjąć.  P rz y  o tw ieran iu  
b ia łko  p ow inno  w ygtądać  jak  b ro n zo w a  ga 
fare lka,  a żóliko p o n in n o  być zupełnie  czar 
n ’ (jeśli p ozos ta ją  części żółte, należy- j a jk o  
wyrzucić).  P o  zdjęciu wnjiieunogo „ p o k ro w ­
ca"  i sk o ru p k i  k r a je  się je na  ezlery  lub 
os iem  p las te rków . .Smak tak ich  j a j  zbliżony 
jest do sm ak u  paszte tu ,  ale jeszcze delikal
T’i0 LSZJ

mr.rzfi posiai ła umi i- jęlność sztuki  pi 
snrskiej ,  togo t laiu pr zy rodzone go ,  
1)0 / k tórego nie masz  a r ty zmu .

Stanisław  Zadrożny. —  Na gdyńs­
kim  s z la k u . C y k l  „Połska w p rs iey“ . 
51. Ai-et, W arszaw a 1U37. Słr. 178.

O rea lnych ,  ina lc r - a ln j c l i  war toś  
c iac h  i ko rzyśc iach  p ł yn ących  z m o ­
r /o  mówi  cykl  szkiców i repo r l a r zy  
za ly tu io wan y , Na g d y ń s k im  szlaku".  
Oilówny cel tej  n iezwykle  pożytecznej  
książk i  to przede  wszys tk im  wykaza  
nic lveh wszys tkich  możl iwości ,  jakie 
się o t w i i r a j ą  przed  k a ż d y m  młodym,  
p ia c o - r i ly m  i obda i z 01:1 ym  in ic ja tywą 
c.złotw le k ie m , któr y  „na  gdyńskim 
sz iaku" p r a g n ię  zdob , wać  swoją  przy 
sr-łość. Jed en  z p r z y k ł a d ó w  lego rodzą  
jt: p racy ,  b ęd ący

K u c h n ia  chińska pos iada  j’eszcze tak ie  
specyficzne  p rzy sm ak i ,  j a k  g n iazdka  jaskz,} 
czo, jeże m orsk ie ,  sk rz y d e łk a  rek inów ,  m ą t ­
wy, a g a ra g a r ,  t. j. k leiste  w o d o ro s ty  m o r ­
skie, j a jk a  gołębie, pędy  bam busów ,  kaczki  
„ la k ie ro w a n e "  ( lakier  robi  się  z soi i m ąi  zki 
cukrowej)  i wiele Innych  p rzy sm ak ó w ,  do 
k tó ry ch  nasze  podnieb ien ie  łal-wo m ogłeby  
się przyzwyczaić .  M. D.

drogą obserw acji I w yw iadów  ustaliła, ło  
w Radomiu istnieje zorganizow ana szajka 
fałszerzy św iadectw  szkolnych I rzem eil-  
nlczych.

W  łych dniach aresztow ano członków  
tej szajki; są to czterej m ieszkańcy Ra­
dom ia: Slar.isław R usinow kz, Józei Gru­
szczyński, Marian Maj I W ładysław  
Prawda.

Fałszerze pobierali za sfabrykowano  
św iadectw a od  15 do  60 zł —  za leża ło , 
z Jakich sfer p och od ził „klijent '. •

A resztow ani fa łszerze są w d y sp o ­
zycji radom skiego urzędu ś led czeg o , któ 
ry prow adzi d och od zen ie .

opera Rysrsrtia
Znakomity kompozytor I twórca w ie­

lu operetek Ryszard Strauss ukończył pra­
ce nad now,ą operą pod nazwą „D afne". 
O pera ła zosfanie wystawiona w n a jb liż1 
szym sezonie w reprezentacyjnym teatrze 
niem ieckim w M onachium .

200 rocznica urodzin P icrw szep Aitek^rzs 
Francji i „wynalazcy1' -  kartofli

Os'atnio w M ontidier obchodzono 
bardzo uroczyście dwuchsetlecie urodzin 
Antoniego Augusta ba-ora Parmenher, 
który urodził się w  fym mieście 12 s.erp- 
nla 1737 roku. Parmenłier znany p o ­
wszechnie lako sławny agronom by w 
rzeczyw islości jednym z największych 
farmaceutów swojej e p o fi. Po odbyciu 
praktyki u aptekarzy w M ontidier i Pa­
ryżu, został naczel-ym  zarządzającym  w 
Hotel de lnvalides. W  ok-esie napoleoń­
skim doszedł do szczyłu swei kariery. Zo 
stal generalnym tnspekiorem i 1-szym ap 
lekarzem armii. Na iym sianowisku zasko 
czyła go śmierć w 1813 roku. N iejedno­
krotnie sądzono, ze Parmentier jesł „w y ­
nalazcą"... ziemniaków- Jest lo najzuDel- 
niej niezgodne z prawdą. Rola Jego ogra 
zliczyła się do wprowadzenia w modę (ej 
ja n /n y  kfórą po raz pie-wszy spróbował 
w Niemczech, gdz.e przebywał w czasie

j ednocześn ie  do 
pewne go s t o p n ia  chant -  tery.słyką tej 
p i aey ,  s tanowi  rozdz ia ł  dftfitni „Gdyń 
ski re p o r la r z " ,  szkicująey  sylwetkę 
energic/ .ncgo pracowsiika  b i u r  por to  
•.-.ycli na  tle wyra / i śc ie  po d m a lo w a -  
p.yeh obrazów 7 d / ia la lnośc i  po r to w e  
go mai. łe ra  i strewrj o rg . .n ,zaeyjne  j Jej 
d / -a ła lnośc i ,  s t rony ka lk u la cyj ne  j i 
kupieckiej .  Być może  mo żu ab y mieć  
p e w n e  zast rzeżenia  co do tak  rzadko  
spoiykamego,  bo  nieuzasadinionegn C«T) 
tymizmt i  w- t raktowa,niu zagadnien ia  
pracy ,  k ló rc  „ na  gd y ń sk im  s z la ku"

występuje  u nas jc-szo.e w bardz ie j  
oslr/.e is/.ej formie,  niż gdz ie iml/ ie j ,  
nic mn ie j  nic zm nie jszy  lo wa lor ów 
p ra k ly c z n y c h  książiki, dla k tór ych  
właśnie p o w in n a  się znaleźć w biblio 
teczkach  sio-w ar /wszen  mlodzieżo- 
y. ycIi .

poszc/ .ególm cli ro/.if/.iaiacb za ­
zna j am ia  nas a u t o r  p ok ró t ce  z h i s to­
rią powsl an ia  m ar  , nark i  b a n d io s Y e  j 
w Polsce,  jej s ta tka ch  i załodze kreśli  
nas tępnie  hi s tor ię  S /k oly  Morskiej  w 
Gdyni,  p or us za jąc  iu p ro b le m  wytUo 
wania  po lskich  oficerów' m a r y n a r k i  
ha ndlowej ,  wreszcie o m a i w i a  skompl i  
k o w a n y ,  o lbrzymi m e c h o n i / m  pracY - 
samego portu.

Książka,  w y d a n a  b a r d / o  s t a r a n ­
nie, napifcanń nie nudno ,  s tanowi cen 
ną  pozycję  wr nasze j  publ icystyce ma 
ryiiiis-łycznej, i w ypełn ia  lukę,  j.ik:i 
tworzył  b r a k  dobrze  i za jmu iąco n a ­
p isanego  s tu d i um  o tecbnic/ .uei  s t ro 
nie organizac j i  o lb rzymie j  p rncv.  j a ­
ka spe łn ia  Gdynia łącząca  PeM<n ze 
świa tem.  I • G .

dopierajcie p ‘erwsza w iKraju S p ó ł­
dzielnię ^Przeciwgruźliczą w  powiecie 

w ileńsku-lrockim ,

siedmioletniej wojny W  okresie klęsk! 
g łodow ej w roku 1789 Ludwik X V I p rze­
znaczy! 50 morgow ziemi dla Permentie- 
ra pod uprawę ziem niaków. Teienow za- 
;adzonych  mało tneną we Francji ja rzy­
ną dniem i nocą strzegli żołnierze. Obu 
dzito to ciekawość ludności, która zain­
trygow ała strażą, poczęta w ykradać kar­
tofle noca. Kradnąc kartofle p rzyzw y­
czaili się Paryżanie traktować je jakc  po 
żyw''enie, k lorego w innym wypadku nie 
spożywano by za żadną cenę. Paunen 
ber ogłosił M ka prac z zakresu w iedzy 
o ziemniaku 1 na podstawie analiz che­
micznych zachęcał do w ypieku chleba z 
mąki kartoflanej. Chleb taki istotnie w y  
p iekŁno, ale nie cieszył się on pow odze­
niem. Parmenłier przyczynił się w niema 
łym słopniu do wzrostu produkcji ziem ­
niaków. W  czfery laia po eksperym encie 
Pormenfier'a liczono 35.000 ha zasadzo 

g J nych kartoflami, a dzisiaj cbszar ten wy 
nesi w .ęcej niż 1 500 000 ha, a w yda j­
ność jego —  okoio 170.000 OCO quintali 
ziemniaków "ocznie.

O TUZYKIR utyno w an y 
H O U C ZYŁIF l 
udziela lekcyj g ry na fo rtep lan la

— Ce.iy przystępne - 
ul. Jagiellońska P m. 22, g. 4 - 6  dp.

„Dni propagandy 
Estetyki Miast"

W  dn:ach od 12— 19 września rb w 
Grudziądzu zostaną zapoczątkowane „D r i 
P"opagandy Estetyki M i.- J"  połączone z 
obradami delegatów Zw iązków i Tow 
Ogrodów Działkowych, Tow . Up.ększa 
nia Miast, Tow. Popierania Plantoc;., Tow 
M iłośników M iasi —  p izy współudziale 
przedsfaw icieli miast Rzplifej I zrzeszeń 
intei esujących się estetycznym wyg'ądem 
miast. G rudziądz daje inicjatywę i w y ­
suwa plan zorganizowania wszys'kich wy 
żej wymienionych zrzeszeń celem pod- 
n;esieni< poztomu estetyki naszych rr> ssf 
poiskich, których naturalne piękno n ie­
jednokrotnie przewyższa głośno reklamo 
wane miejscowości zagraniczne, a pozo­
staje n iewyzyskane lak z punktu w idze­
nia gospodarceego (turystyka) j‘ak i este­
tycznego. , ■> -
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U S T ’/  Z N IE D A L E K O  PSDEĆŻY

Nad Naroczemw iszą  clamearf
f & a f t u w k o w a  ^ o s j s o d u r ^ o  / e z r * 6 w ł .

L i f c l n o s e  n ie z u ^ o i^ o lo f i i s  z  Jk o i^ a sc c c j^
—  W  N aroczu jest coraz m niej ry­

t y  —  m ńw ią w ieśn iacy  nadnaroczań  
scy, trudniący się  ryfeołóstwcon w  
ch w ilach  w olnych  od zajęć ro lnych .

—  Na N aroczu prow adzona jest 
obecnie rabunkow a gospodarka —  
tw ierdzą praktycy i znaw cy gospodar  
ki rybnej.

W ieśn iacy, poszukując przyczyny  
zła, nie szulkają już ratunku w prak  
tykach m agicznych, które do niedaw  
na były  tu w pow szechnym  użyciu  
N ie okadzają sieci specjalnym i zioła  
m i, nie wrzucają do m atni p ośw ieco­
nych  w  kościele  k aw ałk ów  chleba  
M łodzi w iedzą ,że to  nic nie pom oże. 
Słarzv zaś. którzy od czasu do czasu, 
ukradkiem  odw ołują  się do m agii z 
przyzw yczajen ia , rów nież już zarzy­
nają tracić w iarę w  sk u teczn ość trądy  
cyjnyoh zabiegów .

N atom iast bardziej zam ożni ryba 
cy  posiadający w łasne sueci (kupione  
na .słonw* kredyt), o  w iększym  rozma 
chu, tęskniący do dużych obrotów , za 
ezynają coraz częśc iej w skazyw ać na 
D yrekcję Lasów  P aństw ow ych, jako  
na przyczynę zła, stw arza jąceg j  p ost  
kę w  sieciach .

T o  co obecnie d zieje  sie  n a  N a io  
czu pow inno w yw ołać rum ieniec w sty  
du u  pow ołanych  do op iek i nad bo­
gactw am i naturalnym i naszego k ra­
ju W ileń szc/yzn a  u< nodzi za „nic- 
pTzewietrzony w orek", zam knięty  ze 
W szystkich stron granicam i i pasm a- 
toi w zgórz, które izo low a ły  ją od w ie 
łó w  od św iata i opóźniały  tu procesy  
kulturaine P ostępy w  każdej dziedzi 
nic źyria  odbyw ają 6ię tu w oln iej niż 
w  in n ych  dzieln icach  naszego kraju 2 
w yjątk iem  P olesia, zatopionego w bło  
tach. L udność w iejska przyzw yc/a jo  
na est do n isk ich  form  życia i jest do 
nich  przyw iązana —  jak m ów im y  
„niezw ykle tradycyjna".

D ziś jednak n ie  nie uspraw ied li­
w ia na N aroczu gospodarki z przed  
w ieków .

Racjonalna gospodarka rybna, 
praramtująca maksimum możliwości
1 pozw alająca na rozw ój, n ie  jest obnc 
nie znana nad Nar oczom . Jak w iem y  
je ft to jezioro bezpańskie. Po n ieuda­
nej próba, s tw o izcn ia  z n iego obow o  
du rybackiego (przez pośpiech —  z

rzywda ludności nadnaroczańskiej),
' n  za; iu  um ow y dzierżaw nej
2 yrc keją L asów  P aństw ow ych, pa 

Je na nim  praw dziw e bezkrólew ie.
h 7. 101 ie<!t eksp loatow ane dosłow nie  
ł ez kaid ago  kto ma do tego ochotę  

T' Lni%d2«. W ieśn iak  łow i w  nim  na 
Jnwie sw oich  słusznych  praw , 

iar ych na lodaim entach lub na zwy  
’ przybysze" nazw ijm y ich tak, 
Ją spore sum y na sieciach , 

i» ypo y izonycłi stałym  rybakom ,
• „ Przp<i s-Qbiorców handlarzy  

u d fu t6 1Ĉ w ârisk '(’ zysk i z pożyczek.
. . 1 wieśniaikam  na kupno
i •. /z ę b a  przyznać bezstronnie, źe 

ej uezne., grom adzie stłoczonej na 
kLU’ ni'h 1,nic.i zarabia w ieśn iak

- rybak. N ajw iększym  za!; przedsię 
rroicą na Naroczu jest D yrekcja La- 
tćv- carstw ow ycli. która po w łożeniu  
W  inw estycje  dużych kap talów r , 
tu je  deficytow o.

1 Het jednak na Naroczu nie m yśli
0 racjonalnej gospodarce, W szyscy  
biorą i dążą do tego, aby  w ziąć jak 
najw ięcej. N ikt zaś n ie  zam ierza na,- 
"wet zarybiać jeziora, N ie będziem y tu 
przytaczali opinii w ybitnych fachów  
ców  o koniecznej potrzebie zarabia­
nia jezior, jako podstaw ie racjonalnej 
gospodarki. Są to rzeczy dobrze zna­
ne.

Wieśniak ,  p rz yzw yc za jony  d o  sla 
r y c h  f o r m  i nie  p o s ia d a ją c  gotówki ,  
m c  p ro w ad z i  i nie będz ie  prowad/ . i t  
r a c jona lne j ,  współczesne j  gospodark i ,  
jeżeli  nie przy jdz ie  się do niego z In, 
c ja tyw ą i większym 1 redy leni. W  
o i r e s K  gw ał townego za in te resowania  
V|ę s p ra w ą  Narocza,  w y su w a n o  pio-  
jekly s lworzenia ,,obwodu własnego , 

k tórego  by yyeszli ci wszyscy, k tó  
'CY m lo wodn ią  swe p r a w a  do jeziora 

, n .iekt ,pn> na który ię godzili  wiH 
* r .vbacy nad  narocza ńsrv,  można  by 

' -v łko wtedy •/realizoyyae, gdyby 
Kolw i,,]. /p sirniiy (urząd,  instyt t t  

ściślej Pa n k i  p rzyszedł  yysi z du
1 lM)inoe;j k redy toyyą. Czy znalazła 

x si«: laka rnstytuejtf? \ . i  p j I  uiio 10 
1 'ber slosimkoyy o słabe j odppwie-

•■^inumśei na ogol b iedne j  yysi n ad n a  
r,)yzanskie j  t r u d n o  dae odiyoyy iedż.

Z a rzu t  n i e p ro w a d z e n ia  r a c j o n a l ­
ne j  gospoda rk i  na  Naroczu  m o ż n a  
sk ie ro w ać  także  po d  a d r e s e m  D y r e k ­
cji  L a só w  P a ń s tw o w y c h .  Odpowiedź :  
„ W t e d y  będz iemy zarybia l i ,  gdy  inn i  
b ę d ą  to rob il i" ,  nie usprawiedl iw ia  
ca łkowic ie  za ję tego s tanowiska .

Oczywiśc ie  p r z y  tak i e j  go sp o d a r ­
ce, j a k a  jest  obecnie,  j ez ioro jest  de 
wes towane .  R y b a k o m  jest  już za eias 
no, ryby  c o ra z  mniej .  Połoyvy w bieżą 
cy m  le tn im sezonie były bardzo  małe.  
Coraz  m n ie j  jest  ryb  „sz lache tn ych"  
To  są fak ty .  Może na  po w s tan i e  ich 
w p ły nę ły  także  jakieś  inne ,  niezależ  
ne od  gos podark i ,  p rzyczyny.  Nie 
przekreśl i  to jednak  f ak t u  obecne j  de 
wa stacji .

Rybacy  więks i  jjest  ich z resz tą  nie 
wiele —  ki lku  p r a c u j e  siećmi,  zaku  
p ion ym i  pr ze z  Żyda  — h a n d l a r z a ,  kil 
k u  dzięki  „spó łce"  z przedsięb iorcą  
przybys zem,  k i l k u n a s t u  zaś m a  włas 
ne  małe siecie) zw alcza ją  Dyrekcję 
L a s ó w  P a ń s tw o w y c h ,  k t ó r a  siedzi 
n a d  Naroczean ja k o  jeden  z właśc i ­
cieli ziemi z p r a w .  m do jeziora Dy 
r t k e j a  Lasów’ Pańs tw’, jest  ich konli u 
r e n l c m  n a  wodzie,  m a  lepszy sprzęt  
i  „podbija* ceny  robocizny ,  p lącąc 
wvższe  niż oni  sta a ki.

“ Na to m ia s t  ludność  b ieuna ,  nie po 
s ia da ją ca  sieci (oprócz m a ł y c h  siatek 
przybrzeżnych ) ,  j a k  m o ż n a  s twierdzić  
p o d  :zas be zpo śr edn ic h  rozmów’, jest 
z ado w ol ona  z is tniejące j  p rzez  o k rą  
gły roik możl iwośc i  zarob ku .  W  zi­
mie  D L. P  za t r u d n ia ł a  do ‘250 osób, 
obecnie  po  k ilku,  k i l ku na s t u .  Stosuje 
ró wn ież  sŁawki ckordow e —  po  40 
gr. za 1 kg. z łowione j  sielawy. Z akor  
du  n ic  wszyscy są zadowoleni .  Przez  
p ew ie n  czas w  okres ie  z imy  D. L i  P. 
z m u s z a n a  b y ła  p c p r o s l u  prz ez  lu d ­
ność  b i e d n ą  d o  z a t r u d n i a n i a  w iększej  
ilości r ob otn ikó w.

Niezależn ie  od  s pr aw  za t ru dn ia n ia  
i k o n k u r e n c j i ,  co może  do prow adz ić  
do os trzej szych  za ta rgów, n a d  Naro-  
czem d o j r z e w a  s p r a w a  o  wicie pow aż  
n i t j s za ,  k t ó r a  może  wywoł ać  większa 
a w a n t u r ę ,  jeżeli się j e j  w  czas,  poś lę  
p u j ą c  o d p o w :ednio,  nie zapobieże.

Otóż rozpoczęto p ra c e  pr zy  k o m a  
sacji  wsi n a d n a r o c z a ń s k i r j .  W  sw oim 
czasie k ied y  władze  admini s t ra i  r  ine 
nie mogły  do jść  do po ro z u m ie n ia  z 
lud nośc ią  nadniaroczarbką ,  m yś l ano  n 
l ikw idac j i  s e rw i tu tów  n a d  Naroczem 
za r e k o m p e n s a t ą  w  pos tac i  ziemi 
Mówiono o t y m  (zdaje się p iz eds t a  
wiciele D. Ii. P.) w ieś n iak om .  Zi tm ia  
m ia ła  być  nadz ie lona  podczas  k o m a ­
sacji  wsi.

Obecnie o ziemi nic się nie m ów i  
N a to m ia s t  n i ek tó re  „kolonie "  są wy 
dzieła,ne w  odległości 2 do 3 k l in od 
jeziora.  Sznury’ wiejskie c iągną  się na  
k i l ka  k i l o m e t r ó w  ud jeziora.  Wie lu  
z r y b a k ó w  będzie mus ia ło  roz s ta ć  się 
z o b e c n y m i  s iedz ibami i p rzenieść  sic. 
n a  dz ia łk i ,  zd an ie m  ich,  zbyt  odległe 
od jeziora To  s tw a rz a  duże niezado 
wolenie.  R o z m a w ia łe m  z wielu r y b a ­
k a m i  w’ Mikolcacli ,  P a synknc h ,  Cze 
rowkach ,  ws iach  n a jb a r d z ie j  n iespo 
kojnych .  Nie chcą  iść na kolonie  o d ­
dalone ,  twierdzą,  że dob row oln ie  nie 
opu sączą swoich  obecnych  siedzib.

W ie lu  zaś widzi  w tvni od su wa n iu  
w.-' r y b a c k ic h  od jez iora  pods tęp,  —  
u k r y t ą  chęć wywłaszczenia  z p r a w  do 
Jjoioro przez  u t r ud n ie n ie  lub un iemo  
?-b'  ienie dos tęmi  do niego.

M ało ro ln ych  gosp oda rz y  n ad  Na- 
r o t z e m  jest  o lbrzymia  większość.  Bie 
t c pog ę n a  jeszcze p iaszczys ta  nieu- 
roc > jna,  z  e u p r a w i a n a ,  ])o przeważ  
n i : z3ni«-dbyvva.ia i p o k ry ta  kam ienia  
m  ziemia.  Z z ren, i , cj m tlh „ .oln  „a 
„k o lo n u  me  b ę d / i e  mia t  (Jt,j0 c]łlp 
b r  n a w e t  w tedy, gdy  b ę d , i e ^o s ia d a ł  
s p o re  jak  na wa n u r k i  [mniejsze „ 0_ 
s po da r - iw o.  W  pie rw sz yc h  zaś 1 i t ach  
biedę  pogłębią  wy datk i  związane  z 
p r zenosz eni em  b u d y n k ó w ,  W ieś  b ę ­
dzie szuka ła  w tedy  r a t u n k u  w Naro  
czit. f i u d n i e j  p\vtedy będz ie  z nią roz 
i i n m m n u i  Am m m u n A A m aaąmałms
r  Z książek pochod/l

inteligencje narodu.
A. Sempf,

W Y S Y Ł K A  NA L E T N I S K A  
W ilno, Jagiellońska t(

Czytelnia flowośn
Wielka wybór książek

Mo*v ic  , klosyczne, lektura szkolna, 
naukowe i w oDcych jeżykach 

1 Czynna od 12— 18. Warunki przystępne 
TmYrTTTTTTYTT rmmTTTTYT f TTTTTm .m łł

m aw ia t  na temat  n a w e t  o b w o d u  włas  
nogo, k tó ry  przec ież  będzie  mus ia ł  
w p ro w a d z ić  kon t ro lę ,  s k r ę p u j e  s wobo  
aę łowienia  na  własn ą  r ęk ę  d ła  sprze 
dąży.

Nit w ia d o m o  dlaczego,  zda je  się, 
z an ie cha no  świe tnego  p r o j e k t u  upe ł ­
no ro l n i en ia  wsi  n a d n a r o c z ań s k ie j  na 
szerszą  ska lę .  Ho obecnie  wszys tko  
wskazuj e  n a  to, że „k o lo ni e "  bę dą  
„ w y c in a n e "  wyłącznie  z ziemi wie j ­
skiej .  p rzez  co nie da się u n i k n ą ć  
twor zenia  go spodar s t w  ka r łow atych ,  
m oże  nie p o d  względom teore tycz­
nym,  lecz p r a k ty c z n e j  w . d a j n o ś c i  
roli .  I tę „zapo w ie dź "  ludność  nad  
n a ro c z a ń sk a  p rzy j ę ł a  z du żym  r o ' g o  
T} czeniem

Słowem na d  Naroczem nie wszyst  
ko jesl w porządlku.  P o  s ław ne j  „ b u ­
rzy i okres ie  za in te r e so w ań  sy tuac ją  
m a te r ia ln ą  ryba lków-roln ików wszyst  
ko  jakoś  uc ich ło  n a tyle, że znow u w

rozpoczynam y druk sensacyjnej pow ieści

E t f i n r a t i i a  T r a t k i  p .  i.

IM 3 1 «
A . W S m A  t ś S

JaK wtygtódać bądz!e przyszły s e z c l  
teatralny w Wilnie

i i t n i u  za p o m n ie n ia  n a r a s t a j ą  now e 
konf likt}’.

Ach, p r z e p r a s z a m ,  turtct iyka! W  
tyn w y k r z y k i u k u  nie na leży  elopatry 
wa< się i roni i  lub  lekceważenia.  Tu-  
T js l y k a  j e d n a k  wie śn i aka  n a d n a r o  
czansk iego  nie n a k a r m i .  Zarob i  na 
niej  dz ie rż aw ca  bu fe tu  sc h ron is ka  
szkolnego  p. L)ry 11, p r zec :w ko k t ó r e ­
m u  od czasu do  \ z a s u  u r z ą d z a j ą  dc 
m o n s t r a c je  m ie szk ań cy  schroniska ,  
nie mogąc  znieść jego kuch n i ,  —  za­
rob i  s k l e p i k a r /  pr/ .ybysz,  za robi  p, 
Szt ral lowa,  jeżeli  us łucha  'zaprosze­
nia.  Wieś  na  turyście,  k t ó r y  woli  
su aroni sk a  i res taurac je ,  nic zaroi,i .  
A jeżeli j ak ie j ś  cha łupie  i „kapnie '? 
iw c iągu  sezonu z.a ,,czya ty koniec"  
20— 30 lub n a w e t  to  z łotych za sezon, 
to nic będz ie  zbawieniem.  T y m  b a r ­
dziej,  że „czĄsty koniec"  jest r / a d k o ś  
cią u  małoro lnego .

P a lą c y m  zagadnien iom Narocza  
jest  ra to w ani e  jego „bo gac twa  w’ wo­
dzie" R a b u n k o w e  j g o spod a rce  trzeba 
położyć  k re s  iakuaj’prędze j .  Niemnie j  
p a l ą c y m  z a ga dn ien i em  jest upehio ro l  
n ienie  wsi nadnaroczańskie. : .  O tym 
nic mo żna  zapomina»\  ty m  bardz ie j ,  
jeżeli n a p r a w d ę  p r z y g o t o w m u je  się 
l ikwidac ję se rwi tu tów n ad  N aro czem .

W  najbliższy poniedziałek odbędzie 
się posiedzenie m iejskiej Komisji Teałral 
nej. Na posiedzeniu tym dyr. Szpak e- 
wicz poinformuje A ło n kó w  Komisji o 
swe, polityce leatralnej i planach w nad­
chodzącym se io n .e . Posiedzenie odoę 
dzie się w lokalu Zarządu miasta o godz 
8-ej wiecz

Przez ogól m iłośników featru posie­
dzenie to oczekiwane jesł z żywym  zain­
teresowaniem.

Dyr. Szpak.ew icz z lozy ł już Magisira 
łowi memoriał, dotyczący swych zam ie­
rzeń w nadchodzącym sezonie zarówno 
pod względem artys^cznym, jak i finan­
sowym.

Nowy zespół artystyczny został już 
całkow icie skompletowany. L isła zespołu 
zawiera około 20 nazwisk aktorów, po­
chodzących z rożnych scen polskich m.

in. z W arszawy, Krakowa i Ło dzi, W sró I 
nowozaangażoweoo zespołu znajdują si 
4 rnlcde siły nie mające jeszcze praktyk 
scenicznej. Zaangażowane one został 
zaraz po ukończemu instytutu teatralneg , 
w W arszaw ie. Z dotychczasowego zesp , 
łu dyr. Szpakiew icz pozos av,.a iedynia 
pp. N redźw ;ecką, W o łłe jkę , Dzwonkow 
skiego i Staszewskiego.

Sprawa zaangażowania p. Jasińskiej 
Detkowskiej znajdzie swe rozwiązanie n 
poniedziałkowym  posiedzeniu Komis' 
Teatralnej. D /r. Szpakiew icz podobn j 
zapow iedz'al poruszenie tej sprawy.

Po za dyr. Szpakiewiczem  na oosie 
dzer,.u Komisji zabiorą prawdopodobni 
glos również i przedstaw iciele naszegn 
drugiego teatru —  Lutni, omawiając jn 
go zamierzenia, bolączki i niedomaganie

P r im ia p r iU so w y  t a h a t o r
ziiroine; napici ra^ik. zmarł w wiązienir

Eks-aktor po raz ostatni wystąpił pized publicznością 
w roli pangstera arreryka^skiero

W te il .

W tych dniach w w ięzieniu  Łukist.im 
zmarł na gruźlicę w ięzień  Kerman Za­
krzewski, były początkujący ak*or rewio- 
wy, ktorego nazwiska w kwietniu ub. r. 
n a b ra ło  nagle w W ilnie szerok iego  i o z - 
g osa . „Staw ę" Zakrzewski zd ob y ł nie 
dzięki swym w ystąpieniom  na scen ie , lecz 
dzięki niezw ykle zuchw ałem u, v/ naszych  
warunkach nier.ofowanem u napadow i 
rabunkowemu, którego przeb ieg  prz>-po 
mina! sensacyjny fi!m amerykański z ży­
d a  gangsterów .

D ziało się to 1 kwietnia ub. r. Do 
rktepu gotow ych  ubrań Salta  przy ul 
W 'e!kiej w szed ł Jakiś m todzier^ec o wy 
chudtej, wprost ascetycznej twarzy. M ło­
d zien iec wybrał so b ie  ubranie i kiedy  
sprzedający wręcza! rau paczkę, klijenl 
zamiast p ien iędzy  w yd ob y ł rew olw er i ste 
roryzowawrzy sprzed ającego  oraz inne 
o b ecn ie  w sk lep ie  osob y , pochw ycił 
paczkę z ubraniem, wyslrzfeift dwukiot 
nie na postrach I w y b ieg ł na ulicę

Na ruchliwej W ielkiej ul. na odcinki 
pom iędzy sklepem  SaKia. a kinem „Parć 
rozsgrał się sensacyjny pościg . Ucieka 
jący w skoczył wpierw d o  taksówki, i ste 
roryzowawszy szofera rew olw erem , neliłc 
niał go  d o  szybkiej Jazdy. W chwili jed  
rak, kiedy stal na stopniu samochodL  
p e d b ie g ł policjant. Bandyta strzelił d 
n ieg o  zbliska i jedynie blaszany guzi! 
munduru, w który, zrządzeniem  losu. tra 
f:!a kula, uratował policjanta od  śmierci 
W czasie d a b zeg o  pościgu  jedrta o seb e  
została przez Z akrzew sk.ego ciężko ran 
na, dw ie lekko.

Podczas rozprawy sąoow ej bohatc  
prim aaprilisow ego napadu rabunkow ego  
zeznał, że  jesł gruźlikiem, i e  lekarze nie 
robili mu nadziei na w yzd iow ien le .

Zakrzewski p ow ied zia ł na sądzie  
praw dę. Bohater gangstrow skiego nap-, 
du w tych dniach zakończył w więzieniu  
swój krotki żyw ot. Był skazany na 8 k :  
w ięzienia. (£)•

Konkurs „ W i ln ia n ie  —  u k w ie c a jc ie  I 
Wilno" z o rg a n iz o w a n y  p ’ z e z  Komie* ,
Ukwiecenia W ilna « 5>st zakończony. | 
Komisja Sędziowska zbadała naocznie 73 
obiekty, badź zgłoszone, bądź zare je­
strowane przez Kom tet. 73 obiekty —  
jakże znikoma ilość na 200-tysięczne 
miasto, ale jak auża w porównaniu z la 
turni poprzednimi.

W ie le  balkonow i ogroaow w yróżnia­
ło się naoriw dę pięknym doborem ga­
tunków kwiatów, kolorów i troskliwością
0 Ich w ygląd . O g r ó d k ,  mezawsze speł­
niają jednak swoje zadanie. Kor.kurs 
ogłoszony został pod hasłem : —  „W il 
mianie ukwiecajcie W ilno —  nadajcie 
mu charakter ogrodu ■—  upiększajcie
brzydkie , go le ściany domów. Zamieńcie 
zaśmiecone dziedz ic® i zarosmęie ba­
dylami trawniki w kwitnące og^odki. Ta 
ka byia  mniej w ięcej myśl konkursu.
Tymczasem Komisja Sęaz.ow ska znalazła, 
owszem piękne ogiodki, ale zbyt często 
otoczone szczelnym, wysok im parkanem, 
otoczonym jeszcze na dedatek drutem 
ko*czastym z napisem: „uw aga! z ly  piei . 
Czy 'akie  ogrodki ukw iecaią W ilno? —  
N.e* Siużą wyłącznie ch w łaścicielow i
1 pod tym względem rozmijają się z za­
sadniczą myślą konkursu. Zbyt moza 
w ielka ilość a m a t o r ó w  cudzych kwiatów
zmusza w łaścicie l' ogródków do togo
rodzaju zabezpieczeń, M ożnaby byio  
jednak, odrzuciwszy sentyment do tak 
ulubionych w W ilnie piotów, zabezp e- 
czyc doslaiecznie kwiafy, budując ploty 
n:e lak szczelne np- sdach&ly |ub j j aika 
druciana. Tego rodzaju ogródków „usz 
czelm onych" jest na szczęście coraz mniej 
jednak jeszcze stanowczo za dużo

'unym znów przykładem  jak można 
połączyć piękne 2 pożytecznym  jest 
ogródek przy zautku Kijowskim . Nomina 
sunt odiosa, ale w iym wypadku nie 
można pominąć milczeniem pomysłowo 
ści i wysiłku p. Puiturzyckiego, kióry w 
brzydkie j, pozbawionej jakiegokolw iek 
p.ękna dzielnicy, pobaf' ł  z warzyw, kom

ponując kolory liści, uzupełniając je 
barwami kwiatów, stworzyć tak piękny 
zakątek. Szkoda, że jesi odosobniony 
v/ swoim sposobie ozdabiana. Ogródek 
fen zasługuje na wyróżnienie za sposób 
skomponowania, połączenia użyteczno 
ści i p ;ękna na małym skrawku ziemi.

M iejmy ^ adzie ję , że konkurs na rok 
przyszły da obiiiszy plon.

WYKAZ GSCB NAGRODZONYCH  
ZA UKWIECENIE OGRÓDKÓW  

I BALKONÓW.

Balkony:
p . W ilczewska — ul. Kościuszki 14— 6 

I nagroda —  25 zl;
p, Nowicka — ul. Pańska 4— 3 II na 

groda —  15 zt;
p. Nowicka —  ul. O bjazdowa 4— t 

III u a g roda — 10 zl
i nag ro d ę p o c ie szen ia  po  5 zl u z y ­

ska fy na: fępujęce osoDy
p. W alczakowa —  ul. Aniokolska 

58— 16;
p . Jefimowa —  ul. Jasna 35; 
p. Jachim owiczowa —  ul- M osiowi ‘ a 
III Komisariat P P. —  ul Talars.ca 2; 
p. Kasprowicz —  ul. Sap nżynska 7— 1; 
p. W ojtk iew icz —  ul. P oromont 4— 3: 
p. Jabłonowski —  ul. Portowa 12— 3; 
p. Kowarska —  ul. Teatralna 2 a— 3; 
p. Nowicka —  ul. Jasna 22; 
p. Safarewiczowa —  ul. Portowa 

14— 5;
T wo Przeciwgruźlicze —  ul. W ileń­

ska 27;
p. Siolewska —  ul. Kalwar>jska 44— 4; 
p. Hofman —  ui. Pańska 4 2 5;
p. Podwysocki —  ul. Arsenalska 6— 3 1 
p. Łyszczarczyk —  ul W ileńska 10; 
p. K ie iun  —  ul. Pioromont 2— 3; 
p. Ptasznikowa —  ul. Ninśw eska 4— 5; 
p. Koschm iedsr —  ul, Moniuszki 19— 4 
d . Bejraszewski —  ul. M ickiew icza 

.4 1 -2 ,

O gródki;
p. Znamierowski . —  ul. Antokoiska 

13— 4 I nagioda —  25 zł;
p. Telm aszewski —  ul. Teatralna 2 c

II nagioda —  15 z ł;
p. Puł‘urzycki —  z-k Kijowski 11— t

III nagroda —  10 zt
i nagrodę pocieszenia po 5 zl uzy 

skały następujące osoby:
p. Szacka —  ul. Jasna 13; 
p, Kolendowna —  z-k Bernardyńsk' 

10— 1;
p. Surówna —  ul. Zarzecze 26— 6- 
p. Januszewicz —  ui. Popowska 2; 
p. Gurzewska —  ul. Legionowa 62; 
p. Nowicka —  ul. Moniuszki 35 a; 
p. Peszyńska —  ul. Bernardyńska 

10— 3;
p. Jerz/kow iczowa —  ul. W  wuls^ieg'

5 - 1 ;
p Ba*cewicz —  ul. W itkom.erska 

137— 1; .
p. Kruglik —  ul. Rydza Śmigłego 17 
p. Zdrojewski —  z-k BoiOwy 5.
Poza konkursem zosiaii wyróżnienh 
Zarząd M iejski m. W  ina;
Dyrekcja Ok-ęgowa Ko'®'1 Państwo 

wych;
Izba Przemysłowo Handlowa w W iln ie ; 
Bank Polski, O ddział w W iln ie .
Osoby nagrodzone winnv z dowo 

darni tożsamości zgłosić się do 30 wrze 
śnia rb. do Związku Propagandy Tur 
s fy c n e i, Mackiewicza 32 w godz. 19— M 
i odebrać osobiście nagrody. Dyp'om. < 
osobom nagrodzonym zos!an•,  coręczc- 
ne w !c-m'-iie późniejszym

P O K O J E
t

TANIE C Z Y S T E  i C IC H E  
W K O T E l / J  R 3 Y A L

W artząwe Chmielna 31
Otu p y  czytenJkó* „Kuriera Wiieńsk," 

15% rabatu



e „KURTEK WTLENT,SKI“ 27. 8. 1937.

KRO
Dziś Józefa Kalasantego. 
Jutro Scięc'e św. Ja n a

Wschód słońca — g. 4 m. 16 
Zachód słońca — g. 6 m. 25

Sposuze^enia  Zakładu Meteorologii Cl SB 
w Wil e  t nia 26.' ifł 1937. r.

Ciśnienie 764
Temperatura ś>-eania -j- 18
Temperatura najwyższa -f- 23
Temperatura najniższa -J- 15
O pad —
W iatr półn wsch.
Tendencja bez zm.an
U w agi: chmurno.

NOWOGRODZKA
—  N o m in a c ja  w  OZN.  Władze  na  

czelne Obo zu  Zjednoczenia  Nar od ow e  
go po w oł a ły  prczc»ó\v oddz ia łów Or  
gandzacji  Miejskiej  w nas tę p u ją cy ch  
mias tac h :  w Nowo gró dku  -  inż. Lej t  
ncke.ra, w Stotpcucli  — dyr .  Czeczota,  
w W oł c z y n ie  —  U n ik a ło - H o r a w s k ie  
go i w Zdzięciolc Lewińskiego .

Zgłoszenia do organizac j i  mie jskie j  
02  N w N o w o g r ó d k u  p r z y j m u j e  c o ­
dz iennie  p r zew od n ic ząc y  Oddzia łu  
inż L e j t n e k e r  (u!. P i L u d  kiego 93, 
teł. 47).

Oddzia ł  Miejski  OZN w Now og ró d  
cząc3Tku zapoc z ą tk o w a ł  s w ą  pr acę  
przez u r u c h o m i e n i e  hurSy  d la  u cz ­
n iów rzemieś ln iczych .

—  O  drzewo dla b iednych . W  lasach, 
o 'acza;ących Nowogródek, leży masa su­
chych gałęzi, a nawet i pni, które zaczy­
nają już gnić. Nasuwa się w ięc wniosek, 
czyby odnośne komitety opieki społecz­
nej i pomocy bezrobotnym nie w ykorzy­
stały tego stanu rzeczy przez zwrócen:e 
się do Dyrekcii Lasów Państwowych i do 
w łaśdcłełf fasów prywatnych (Horodziłów 
ka, Sfem eżyce) z prośbą o zezwolenie na 
bezpłatne zebranie tych ga*ęzi dla bez­
robotnych i biednych?

Co  zaś do przewiezenia tego drzewa, 
fo można by było  zw ó c ić  się z apelem 
do w łaścic eh samochodów ciężarowych 
i koni o bezinteresowną pomoc w  urzą­
dzeniu „dn .a dostawy drzewa dla b ied­
nych". W  ostatecznym wypadku refl&k 
fanci na tQ drzewo musieliby sami się 
wystarać o konie Robotnik z koniem pe- 
b ’era za dzień pracy 4 zl, w  ciągu dnia 
może przyw ieźć co najmniej cztery fury 
przygotowanych gałęzi wartości od 12 
do 15 zł.

W  każdym razie obecna sytuacja jesf 
na prawdę paradoksalna, bo z jednej 
strony mamy moc biedaków, co nie ma­
ją czym ogrzać jesienią I zimą swego 
locum, a z drugiej strony, tu i o parę 
kilometrów gnije w lesie drzewo.,.

■ł.

L I O Z K A
—  Kiosk LOPP-u. Na pl Zbaw iciela , 

w  najlepszym punkcie L idy obwód po 
wiatowy L O DP w porozumieniu z magi­
stratem przystąpił do budowy k :osku pro 
pagandov'ego. Kiosk ten wybudowany 
będzie wed>e stylu „now oczesnego", 
proieklu architekta powiatowego inż. 
W acfawa G alika . O prócz tytoniu, znacz­
ków pocztowych, cukierków , napojów 
chłodzących i owoców, sprzedawane bę 
dą dzienn.ki i czasopisma. Ogłoszonym 
przetargiem na wydzierżaw ien ie kiosku 
żywo interesują się miejscowi kupcy i or 
ganizacje społeczne.

—  O mosf do Rośłaków. W  obrębie 
obszarów należących do L idy leży wieś 
Roślaki, oddzielona od w łaściwego 'm ia­
sta rzeką Lidz .e jką , Mos‘ ra  rzece zafa 
mat się i nie naprawia go ani samorząd 
l ;dzki, ani roślacki. Ponieważ przez rze­
kę prowadzi jedynie połączenie wsi z 
miastem, mieszkańcy Rosiak ztożyli oneg 
daj zbiorowe podanie do W ydziału  Po 
wiatowego z prośbą o naprawienie mosf 
ku, tym bardziej, że zbliża się nowy rok 
szkolny i rozpocznie się w iększy ruch, 
a b y ły  już wypadki nieszczęśliwych w y­
padków pckaieczeina na uszkodzonym 
moście.

PARANGWIfKA
—  T an.e przi-jazily rfri Gdyni. Korespon- 

d e n lu ia  lloiioi-owa 1\ ii. P. OBBIS zaw iad a  
mia , źe w o kres ie  od  ‘JO s ie rpn ia  do 27 wrze 
śnia m ożna  uzyskać  GG proc. ulgi n a  p rze ­
ja z d  do Gdyni i z powrotem .

Szczegółowych inforinacyj  udzie la ko re s ­
p o n d en t  „ O rb i su '1 w B aranowiczach ,  U ła ń ­
ska II.

— N ow y cennik artykułów spożyw czych .
Sta rostw o P o w ia tow e  w B aranow iczach  usla 
lito nowe ceny na a r ty k u ły  spożywcze:  — 
cli łeb mięso i wędliny.

On-n ik  o b ow iązu je  od 21 sie rpnia  aż do 
odwołania .

—  „OGN ISKO - W II .F N S K IF  PRZYJF.Ż- 
tY/A  ISO BAIUNOW  ICZ. W  sobo tę  28 i w 
niedzieli;  29 lim. na p lacu  sp o r to w y m  „Ma- 
k a lń ‘: w B aranow iczach  odbędą się dwa m e­

cze p i łka rsk ie  między „Ognisko"  K. P. W 
z W ilna  a rep rezen tac ją  m. B aranow icz  oraz  
z Ż K. S. „M akabi" .

W y stęp  „O gn iska"  pow in ien  wzbudzić  
wielkie zain te resow an ie .

—  Zaniknięcie półkolon ii '„TOZ-u“. —  
Oncgdaj  odbyło  się  w7 B a ranow iczach  uroczy  
st* zam knięc ie  półko lon ii  d la  dzieci żydów 
skicli.  z o rg an izo w an e j  przez b a ranow ick i  
o ddz ia ł  T o w arzy s tw a  O chrony  Zdrowia.  Ko 
tonią  byta czynna  przez  2 miesiące. W  prze 
ciągu tego czasu  na pó łko lon ię  uczęszczało 
3G8 dzieci.

LEKARZ DENTYSTA
N Fid ler powrócił

wznowił przyjęcia —  Nowogródzka  10

—  Dożynki w N. M yszy. 29 sierpnia 
rb. odbędą się w N.-Myszy dożynki. 
Uroczystości rozpoczną s:ę o g, 10 rano.

W0Ł0ŻYŃSKA
—  IN AC ZNY  POŻAR. W skutek n ie­

ostrożn ego  ob ch od zen ia  s ię  z ogniem  
pow stał pożar w  m-ku W lszntew le na 
strychu dem u m ieszkalnego, n a leżącego  
d o  Jerzego  Krucho. P olar przerzucił się  
na sąsiedn ie budynki wskutek c z e g o  spa 
Itło się 7 dom ów  m ieszkalnych, 6 stodół 
I 10 ch lew ów  oraz częśc iow o  narzędzia 
gosp od arcze  I tegoroczn e  zbiory.

P oszkodow anych Jest 7 rodzin. Straty 
w ynoszą o k o ło  15 000 zł. O sp o w o d o ­
wanie pożaru Jest podejrzany Korklewicz 
W alerian, który w krytycznym dniu w sta 
nie nietrzeźwym  udał się  spać na strych 
dom u Kru ho.

—  OWAŁT. Szymańska Marta, lat 30, 
.m ęiatkd, m-ka wsi Tupcze, gm . Wiszniew­
skiej zam eldow ała na post. P. P. w Wisz 
nfew ie, ź e  m ieszkaniec tejże wsi Ryźnik 
Hieronim lał 33, żonaty, w  czasie n leo b ec  
noścl m ę la  zgw ałc ił Ją.

—  TAJEMNICĘ ZGONU BADA PO ­
LICJA W  ubiegłym  tygodniu , m ieszka­
niec wsi Bielaki, gm . W ołoźyn , G ledrojć  
M ichał ranny w  okolicy praw ego  płuca  
w drodze d o  szpitala zmarł.

Lekarz szpitala p ow . dr* Famińskl po  
obejrzeniu zw łok orzekł, ż e  rana ma wy  
gląd kłutej, zaś Jeden z e  św iadków  u- 
łrzymuje, że  nastąpił n ieszczęśliw y w y­
padek  zranienia się z o b c ię teg o  karabinu 
rosyjsk iego przez sam ego  p oszkodow a  
n e g o . Przyczyny zgonu bada policja.

—  SAMOBÓJSTWO Na lorze kolo,o  
wym w o d leg ło śc i 400 m o d  stacji kol 
W otożyn , na terenie gm zabrzeskie 
znaleziono  zw łoki z o d d ę lą  przez pc 
ciąg  g łow ą D rzew ieck iego W ładysław a  
z zaw odu szew ca, zam. w W o ło iy n te  
który na tle n iep ow od zen ia  w pracy I z łe  
g o  pożycia m ałżeńsk iego , Jako n a łogow y  
alkoholik, rzucił się p od  pociąg  zdąrza 
jący z M ołod eczna  d o  Lidy.

NIEŚWIESKA
—  N owa remiza strażacka w Łani.

Ochotnicza Straż Pożarna w  nadgranicz­
nej gminie Łań, pow. nieświeskiego wy 
budowała dla własnych potrzeb dużą re 
mizę. Fundusze na budowę remizy uzy­
skano z imprez dochodowych. O becnie 
Straż czyni starania, by zdobyć sikawkę 
motorową.

—  Teatr żołnierski pułku ułanów im. 
Króla Stefana Batorego w Nieświeżu zor 
ganizowa* w br. 17 przedstawień w świet­
licy dia żołnierzy oraz w Ratuszu dla 
publiczności. Teatr utrzymany jesf na w y­
sokim poziomie. Koncerty orkiestry i 
chóru żołnierskiego cieszą się wielkim 
powodzeniem .

—  O dd zia ł Korpusu Ochrony Pogra­
nicza w Snowiu, pow. nieświeskiego 
wp*acit do kasy O bwodu Powiatowego 
LO PP kwotę zt 300 na zakup samolotu 
dla armii. Pow yfsza suma zebrana została 
od oficerow, podoficerów i żołnierzy
KOP

—  Budowa kościoła  w Zaostrow ieczu.
W  miasteczku przygranicznym Zaosbo- 
w iecze pow nieświeskiego na miejscu 
spalonego na wiosnę br. drewnianego 
kościoła, rozpoczęto budowę dużej mu­
rowanej '.w iąiyni. Budowę prowadzi się 
z funduszów uzyskanych z ofiar obywa­
teli gminy zaostrowieckiej- W szystkie 
zrzeszenia istniejące tam uchwaliły prze 
prowadzić po jednej .rnpiezie dochodo 
wej na rzecz budowy.

—  W  kolonii N aw ozy, gm. zaostro­
w ieckie j, pow. nieświeskiego od uderze­
nia pioruna sptonęła stodoła wraz ze 
zbiorami oraz chlew z inwentarzem ży 
wym i martwym. Spalony dobytek był 
własnością Hruszy Ławryna.

—  Gmina Łań na sam olot dla armii. 
Gm inny Kom:*et Fundacji Samolotów dla 
armii w Lani zebraf dotychczas i prze­
kazał do Obwodu Powiatowego LOPP 
v/ Nieświeżu 2.78J.000 zł.

SŁONIMSkA
—- U rz ą d z e n ia  w o d o c iąg o w e  z

X V I I I  w . W  czasie p r ac  w o d o c ią g o ­
w ych na  ul. Ułańsk iej ,  p r o w a d z o n y c h  
przez  zarząd  mie jsk i  w Słoniinie,  na 
t r a f ion o  na  grube  kloce o przec ię tne j  
ś r ednicy  olkoło 40 cm P c  wydobyciu  
d rzew a i przecięciu go okaza ło  się, że 
jest  to pr zewód  wodociągowy,  gdyż 
kloce zawiera ły  wyżłobiony  pre cyzy j  
nie o t w ó r  o ś r ednicy  około  15 om. Po  
dok ład nie j s zym zb adaniu  ustalono,  że 
wodociąg ten przechodzi  z pod  ha l  t a r  
go wy ch w Sionimie  i biegnie ui. Ułań 
s k ą  skręca jąc  na s tę pn ie  w k ie r u n k u  
ul Operowej.

W odoci ąg  po cho dz i  p ru  wdopodob 
nie z drugie j  po ło w y XVTII wieku  i 
z b u d o w a n i  został  p rzez  księc ia  Ogiń 
skiego,  k t ó r y  mia ł  w  S ł o n i m '“ swój  
pa łac  i p ie rwszą  ope rę  w Polsce.

Kawałek  wydo byt ego  Udoca został  
złożony w mie js cowym  m u z e u m  P  T.  
K

BR7FSKA
—  „Trzylatka" Spó łd zie lcza  na P o le­

siu. Rzucony w roku ubiegłym orzez 
Z jazd Pełnomocników Związku Spółdziel 
ni Spożywców, pro,ekt 3 letniego planu 
rozwoju spółdzielczości spożywców szyb 
ko dotarł do spółdzielni okręgu brzeskie 
go. Rada Okręgowa w Brześciu opraco 
wała 3-letni plan rozbudowy sieci no­
wych spółdzielni w okręgu. W  planie zo 
stało uwzględnionych 48 m iejscowości, w 
których p rze w id jje  się powstania no 
wych spółdzielni spożywców. W  pierw 
szym roku (1937) przewidziano zorgani­
zowania 16 nowych placówek. Już w clą 
gu 7 ubiegłych miesięcy założono 12 
spółdzieln i, z których 6 niebawem zos 
tanie zakwalifikowanych do przyjęcia 
przez Zw iązek.

Czołowym  zadaniem spółdzielni jest 
zw iększerie  ilości cztonków. Ze stanu 
4 300 (1936) trzeb i go podnieść do oko 
ło 6.000 (1939) cztonków.

0SZK1AŃSKA
—  Pro mare nosfro. W  fych dniach 

odbyło się w Oszmianie zebranie likw i­
dacyjne Komitetu Obchodu „Dnia M o­
rza". W arto w ięc przy sposobności po

, dać parę wspomnień zarówno z samego 
obchodu, )k I w  ogóle z działalności 
Lig i M orskiej i Kolonialnej w Oszmianie.

ODchód odbyt się w dniach 3 i 4 
lipca, gayż na 29 czerwca („Dzień M o­
rza ) przypadały uroczystości odpustowe 
w  pobliskich Graużyszkach i Borunach.

Protektorat nad obchodem obiął sta­
rosta oszrmański p, E Chrzanowski. Ob 
chód rozpoczął się wieczorem 3 lipca na 
>rzystani Policyjnego Klubu Spcrf/w ego 
iad Oszmianką. Przystań staraniem Klubu, 
r d . komisarzem Szmielloffem na czele, 
orzybrata wygląd wspaniały, atrakcyjnie 
jdekerowana zielenią, lampionami, fla 
jami i chorągiewkami LKM . Po krótkim 
irzem ówieniu, wygłoszonym przez pre­
zesa Obwodu Pow. LM K p. sędziego 
Dulko, rozpoczęta się przy dźwiękach 
orkiestry Straży Poż. defilada udekoro 
wanych kajaków. Dźwięki walczyków , 
oberków, mazurków, fang i innych me­
lodyjek, dodawały uroku oszmiańskiej 
nocy.

Nazajutrz uroczystości rozpoczęły się 
odprawianiem nabożeństw we wszystkich 
świątyniach. P ięk re  kazanie wygłosił ks. 
mgr. Stanisław W ysiadłowski do fysiącz 
nei rzeszy wiernych.

Po nabożeństwie ludność zgromadziła 
się na przystani PKS, gdzie dłuższe prze­
mówienie w ygłosił sędzia Dulko.

Uchwalono 'następującą rezolucję: 
„Chcem y silnej floty wo,ennej i ko lom jl". 
Żądamy jak najszybszego uchwalenia 
programu morskieqo, odpowiadaiącego 
godności I dos‘ojer.stwu Polsk i1 Przyjmu 
jąc z radością wiadomość o b skim za­
kończeniu budowy łodzi podwodne u 
fundowanej re  składek społeczeństwa 
ku uczczeniu pamięć. W skrzesiciela i 
Pierwszego M arszalka Polski, Józefa Pił 
Sudskiego, wyrażamy życzenie , by todzi

Dziert sadzenia drzewek w Mszanie Dolnej

■ t :
Z inicjatywy ks. dziekana Józefa Stabrawy odbyto się w Mazanie Dolnej Sadze­
nie drzewek na szosach i po^ch przez miejscową ludność. Na zdjęciu widzimy 

moment sadzenia nowych drzewek przez górali.

tej nadano nazwę „F O M ", natomiast 
rychłe uchwalenie programu rozbudowy 
floty wojennej i nazwanie najpotężniej­
szej jednostki tej floty —  imieniem „Mar- 
sz-łek Piłsudski" będzie prawdziw ie god 
nym uczczeniem na polskim morzu tego 
W ielkiego Im.enia!

Po przemówieniu i rezolucji odbyły 
się zawody kajakowe i p ływ ackie pod 
kierownictwem p. Komendanta PW  i W F 
kpf. M. Burakowskiego, oraz pp. prof. 
J. Narkiewicza i kom M. Szmielloffa 
W ykaza ły one znakomik wyrobienie 
m łodzieży oszmiańskiej zarówno w sztu­
ce w ioślarskiej, jak t p ływ ackiej. Za efek­
towne dekoracje kajaków oraz za lepsze 
miejsca w zawodach rozdano 10 warto­
ściowych nagród, w tym jedną u*unoo- 
waną przez p. starostą E . Chrzanowskie 
go, jedną —  przez p. burmistrza J. Sta­
niew icza, resztę zaś -— przez oszmiańsk 
O ddzia ł LKM . Nag-odę przechodnią, pu­
char. zdobył po raz trzeci, a w ięc na włas 
ność zespół kajakowy Ochotniczej Stra­
ży Pożarnej. Poza tym rozdano uczesfn' 
kom zawodów 15 dyplom ow. Na zakoń­
czenie oochodu odbyta się zabawa lu­
dowa, która przetrwała do późrych  go­
dzin nocnych.

Jeśli chodzi o działalność samego 
O ddziału LKM  w Oszm ianie, to podamy 
kilka cyfr: O ddział powstał w  dniu 11.11. 
1934 r. Już w pierwszych dniach swego 
istnienia zebrał samych tytko of ar na 
FON —  150 zt. A  byfy to czasy —  kry 
zysu. O becnie po 3 latach działalności, 
O adzia l tącznie ze zorganizowanymi Ko 
łami Szkolnymi (1 w gimnazjum i 1 w 
szkole powszechnej) liczy do 300 człon 
ków. Przez to trzechlecie O d d za ł ze­
brał na FO M  przeszło 4.500 zt W pływy 
ogólne Oddziatu (razem wpłaty czfonko 
wsk.e i zbiórka na FO M ) osiągnęły za ten 
okres prawie 9.000 ztotych Poza tym Od 
dział przeprowadził propagandę w k ie­
runku tworzenia nowych O ddziałów , w 
wyniku czego nowe ogmwa LM K powsta 
ły i rozwijają się w kilku większych ośrod 
kach powiatu. W  końcu zaznaczyć nale­
ży, że według statystyki Zarządu Okręgu 
W ileńskiego LM K w zbiórce na FO in  
zajął, po m. W .Inie, I m iejsce. Życzymy 
dalszej owocnej pracy.

Am.

CtŁĘR  o c * a
—  Konsu kracja dzw onów  w Pro- 

zorokach i ołtarza w D ziśnie. W  dniu  
25 hm.  przybył  do Głębokiego m e t r o  
pcl i ta  wileński  ks. a r c y b is k u p  Jał-  
b rzyko wsk i ,  u roczyście wi tany  przez 
licznie zebrane  du chow ieńs t wo,  s ta ro 
się Suszyńskiego  oraz przeds tawic iel i  
władz i spo łeczeńs twa.  P o  nabożeńs t  
wie w kościele p a r a f ia ln y m  moiropol i  
ta w t-owar/mslwie s ta ro s ty  i d u c h o ­
wieńs twa  uda ł  się do Prozorok ,  gdzie 
d ok o n a ł  lk on s ek r a c j i dzwon ów tam te j  
szego kościoła ,  u f u n d o w a n y c h  przez  
p a ra f i a n  prozo rockich .  Po  obwiedzie 
nii: n ie k t ó ryc h  p a r a f i j  a rc ybi sku p  
uda ł  się do Dzisny.  gdzie dokon ał  kon  
sekrn- j i  o ł tarza w kościele.

'Sanatorium dia ociemniałych żołnierzy

Omach sanatorium Związku O ciem niałych Żołnierzy R. P. im. Marszałka J. P iłsud­
skiego w M uszynie —  Zdroju, w klórym ociemniali inwaNdzi wojenni przebyw a­

ją na k jra c ji zupełnie bezpłatnie.

MCŁOCECZAŃSKA
—  Rzeźnia Już jest czynna. Miasto 

M otodeczno, kióre liczy ok. 6 i pót tys. 
m ieszkańców, jest siedzibą starostwa* i ma 
garnizon wojska, nie pos adało odpo­
wiedniej rzeźni m iejskiej. Wybudowana 
w r. 1914 szopa z przez-aczeniem  na 
rzeźnię w okresie powojeno/m nie odpo 
w iadała wymaganiom h ig ’eny. Zarząd 
miejski w r. 1935 postanowił wybudować 
nowoczesną rzeźnię , w tym celu zaciąg­
nął pożyczkę w Funduszu Pracy. W  1936 
r. budynek kosztem zł 50000 wyciągnięto 
pod dach Ponieważ dalszego kredytu 
na wewnętrzne urządzenie magistrat nie 
otrzymał, przeto własnymi środkami w y  
tynkował wnętrze, wymalował, u łożył po 
dtogi cementowe a w halach przeznaczo 
nych na u d ó j  urządził kanalizację i zain 
stalował przyrządy niezbędne do uboju 
zwierząt.

O becnie rzeźnia już jest czynna w no 
wym lokalu i ubój prowadzony jesf w 
warunkacn higienicznych, sposobem hu­
manitarnym ku zadowoleniu miejscowych 
władz cywilnych i wojskowych oraz kon­
sumentów.

—  Zarząd pow iatow y LOPP w Moło 
decznie przystąpił w bieżącym roku do 
organizowania kół wiejskich w powiecie. 
Tyiułem proDy założono kilka dni temu 
dwa kota w iejskie w gminie mołode- 
czańskiej, mianowicie w Rajowszczyźnie 
i M ojsiczach. Do kót tych zapisało się na 
wsteo'e w Rajewszczyźnie 6C gospodo 
rzy a w M ojsiczach 80 gospodarzy. Faks 
przystąpienia do tych -kół odrazu na po­
czątku tak znacznej ’ i'ości członków wy 
kazuje, jak duże zrozumienie wśród na­
szych włościan ma zagadnienie obrony 
Dowietrznej państwa.

G ^ O D TŃ SK A
—  Teatr grodzieński przed sezonem .

Z dniem 15 września teatr grodzieński 
rozpoczyna nowy sezon pracy. O becnie 
gmach teatru jest gruntownie odnawia­
ny, zaś dyr. G rodnicki czyni przygotowa 
nia do inaug u rac

Zespól aktorów —  w myśl zaleceń 
komisji teatralnej —  został niemal całko 
w icie odnowiony. Do Grodna przyjeżdża 
szereg pierwszoi żądnych sił aktorskich 
ze znanym reżyserem SI. Dąbrowskun na 
czele. Przyjadą panie: Janina Ryger z W ar 
szawy, Janina Go*aszewska z Sosnowca, 
Ida M ichorowska z Łodzi, Hal'no Lib cka 
z Kalisza, Celina K lim kiewiczówna z Kra 
kowa, A lina M ycielska z Ostrowia W lkp ., 
Janina Chilkiew iczówna ze S*anisławcwa 
oraz panowie M ar’ sn Fel ński 1 O laf Słup 
ski z Poznania, Edward Jeleński z Kalisza, 
M ieczysław  M ieczyński z Ostrowia W lkp, 
i inni.

Na inaugurację wystawione zostanie 
„O rlę "  Rostanda. W arsztaty teatralne op 
racowują już odpowiedn ą wystawą Re 
żyseruje p. St. Dąbrowski.

—  Spór o prace w ykopaliskow e n. 
Starym Zamku. Od dłuższego już czasu 
trwa zatarg m iędzy kdstoszem muzeum 
grodzieńskiego p. Józefem Jodkowskim a 
komisją rzeczoznawców, opiniującą prace 
wykopaliskowe na Starym Zamku w Grod 
nie. Zaiarg opart się o AA:n, O światy, z 
ramienia którego ostatnio bawili w Grod 
nie: p. min. Swiętoslawski i kilku w yż­
szych urzędników departamentu L jP u ry . 
Podnoszone przez p. Jodkowskiego pod 
adresem komisji rzeczoznawców zarzuty 
byty podobno szczegółowo badane.

Od paru dni obiegają miasto pog io i 
ki, że p. kustosz Jodkowski zostanie t  
Grodna p izeniesiony.

P. Jodkowski jest zatożyc.elem  mu­
zeum w Grodnie. Od pierwszych d ń  je 
go powstania pracował nad skompleio 
waniem zb orów, odszukując je —  d o  o - 
p jszczen iu  Grodna przez bolszewików 
—  na rynkach, straganach, b. biurach 
bolszewickich i domach p ryw anych . —  
W tozyl w pracę nad oiganizacją muzeum 
grodzieńskiego zapat i entuzjazm zami*
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KR ON IK A
—  Przew idyw any przebieg pagoily wedlng 

PlM -a w dniu 27 slerpiwa: W  d a lszy m  ciągu 
po goda  bez w iększych  zmian. P o  m ie jscam i 
m g lis ty m  r a u t u  w  ciągu dnia  dość pogodnie,  
je d n a k  z p rzejśc iow ym  w zrostem  zach m u rzę  
n ia  typu  k lęb iastego  w godz inach  p o łu d n io ­
wych. Ciepło ( tem p era tu ra  m a k s y m a ln a  oko 
lo 25 st.), przy  s łabych  w ia tra ch  północno- 
wschodnich.

W I L F f t S K A
DYŻURY NOCNE APTEK.

Dziś w nocy dyżuruję następu,ące ap

Jundziłła (M ck.ewicza 33); Mannowi 
:za (PiUudskiego 30); Chróścick.ego i 
. . -ap. ńsk eg o  (Ostrobramska 25) File- 
morowicza i Maciejewicza (Wielka 29); 
P.« lewicza I Januszkiewicza (Zarzecze 
Nr. 20).

n rnadto stale dyżuruję następujące 
apteki: Paka (Anrokolska 42); Szant/ra 
(-e a io ió w  10) i Zajączkowskiego (W ito
dowa 22).

tek i

H O T E L
„ST. GEQRGES“

w  W I L N I E
Pierwszorzędny — Ceny przystępne 

Telefony w pokojach

Hotel EUPDPEJSKI
Pk r >szor7eony — Ceny przystępne. 
Telefony w pokojacn Winda osobowa

Archiwum dawne] Jednoty Litewskiej 
wzbudza zainteresowanie historyków

Po referacie p. Wacława Stadnickiego w Rydze

k o ś c i e l n a .
— Rekolekcje dia księży. W czoraj w 

r r" zakończone zosta'y rekolekcje 
’ ;te dlr ks.ęży. W  rekolekcjach bra 

z ,ał kilkudziesięciu księży z tere 
■nu A rch iaecezji w ileńskiej.

MIEJSKA
Z dn.em  30 b. m. wstrzymany b ę ­

dą tuc. na m oście Zwierzynieckim . W
nniu o. b. m. rozpoczęte zostanie zdej 
kow anie jezdni na moście Zwierzynec- 
kłm Most ten, jak Wiadomo, jest uszko 
d io n y  i w związku z tym ulegnie grun 
łownej restauracji.

poczynając od dnia 30 bm ruch po­
jazdów przez most zostanie wslrzyma-iy. 
Po jazay k ie r o w a n e  będą na Z w i e r z y n i e c  
okólną drogą. Ruch pieszy sk-erowany 
bedzie p>-zez most drewniany, który spec 
alrr.e w tym celu zosfa! wybudowany 

obok mostu Zw ierzynieckiego.
Most w Bernardynce. W obec zna 

czenia, jakie posiada mos* na W llenca 
w ogrodzie bernardyńskim dla ruchu pie 
s ego czącegc dzielnicę Antokola ze 
iródm ieścem  Zarząd Miejsid zamierza od 

u ować wspomniany most, który pod
zza wiDsennyCb przepływów zostat przez 
trę zerwany.

~  id.y ' faeiP focentowy na przyłą- 
iw i£ z |tuW,0 ° r '-3 0 * 0 ' i?nsstzacyjr.e W
tar P rzy z^aniem kredylów  na przy

■ dociągowo kanalizacyjne w
t!T? 70000 *•KK0 m- Wi,ne' 'ako
I ć k̂UC*d r0zP rowat,zai4ca kredyt udzie 
* . e bezprocentowe pożyczki tym 
to ascicii om, k t ó r z y  od t sierprt;a r. b.

-Czą.i przyłączenie swych nierucho 
m 5'c i do sieci kanalizacyjnej.

S F M i W Y S Z K O L N E  
u i i . ,  A uaycje m uzyczne w szkołach.

• s* ' p,p® wydaty okólnik w spra
Ot-Oniizkowugo urządzania audycyj 

bvć  CZIJyC W szk °la ch . Audycje  muszą 
cym; ^  r ° ;  6 Wy k ,a ° am- objaśniają
my o t et ’l cymi l cchy CKresu :
—  brak urządzę, a

A n t o n i  G o ł u b i s * , -

Na niedawno odbyte, Pie-wszej Kort 
ferencji Historyków Bałtyckich w Rydze 
był pomiędzy licznymi referatami z zakre 
su historii, prahistorii I archiwistyki komu 
nikaf p. W actewa G izbert - Studnickie 
go dyrektora Archiwum Państwowego w 
W iln ie  o archiwum dawnej Jednoty L i­
tewskiej, czyli W ileńskiego Kościoła ewan 
gelicko - reformowanego.

Z  pośród istniejących w dawnej Rzpli 
tej Polskiej trzech dawnych Jednot retor 
mowanych (M ałopolskiej, W ie lkopolskie j 
i „L itew skie j1 ) pozostała do dziś istnie 
jąca bez przerwy od X V I w. jedna tylko 
Jednota —  W ileńska, dawna „L itew ska", 
posiadająca wtasne archiwum, będące re 
zultatem Jej k ilkuw iekowej działalność, 
wewnętrznej I zewnęlrznej.

Jednota W arszawska posiada wpraw 
dzie przez nią nabyty w wieku XIX-m 
cenny zbiór rękopbów I akt będących 
rezultatem działalności, jednak nie .ej 
lecz starszych od niej jed-iot, albowiem 
sama powstała dopiero w końcu XV III 
w ieku, jako filia zboru w W ęgrowie nale 
żącego do w ileńskiego Kościoła, nie mog 
ła wytworzyć własnego archiwum Histo­
rycznego.

Archiwum 1 BibMoleką W ileńskiego

audycyj oryginalnych, będzie Się korzy­
stać z audycyj radiowych.

—  Dw ule tn ie  Żcń.skle Liceum Gohfrtdar- 
eze ZPOK w W iln ie  da je  m łodzieży żeńskiej 
n iew yzyskany  dolj cliczas fach. Zapisy w Se 
k re ta r ia c ie  ZPOK. J a g i e l l o ń s k a  3ió ru 1 od 
gedz. 10 do  12. P rz j  l iceum czynna  jest B ur  
sa (45 zł. miesięcznie).

NADE SŁ ANE
—  Zbyszko - C ygan iew ici w W ,Inie.
Przybył do naszego miasia mislrz 

ringów świata W ładysław  Zp ys iko  Cyga- 
niewicz i weźmie udział w w ielkim  mię 
dz/narodowym  turnieju mistrzów walki 
amerykańskiej o przechodni złoty pas 
mistrza Europy. Poza tym do turnieju 
zgłosili swój udział najwybitniejsi zapa­
śnicy Am eryki, Czechosłowacji, Italii, 
Łotw y, Szwajcarii, Anglii i in. Turniej 
w stylu wolno amerykańskim odbędzie się 
poraź pierwszy w W iln ie , jest pod kon 
trolą „International W restling Assoc.a 
tion" i wywarł w ielkie za‘nteresowenie w 
sferach sportowych naszego miasta. W a l­
ki amerykańskie będą prowadzone na 
specjalnie zbudowanym nngu i cała sala 

satru „Nowość przy ul. Ludwisa*skiej 
została przez kierownictwo turnieju od 
powiednro zastosowana do tej w ielkie j 
imprezy. Jutro w sobotę dnia 28 sierpnia 
o godz. 20 ej inauguracyjne oiwarcie 
turnieju i p'erwszy dzień meczów walk 
amerykańskich. Po wylosowaniu będą 
walczyc 4 pary zapaśników. Bilety sa już 
do nabycia w Kasie Teatru „N ow ości" 
codzienme od godz. 18 ej.

Ceny rrvejsc popularne od 50 gr.

L i S t  #  »
Szanow ny Pan ie  R edaktorze!

W n u m erze  234 „K ur jera  W ileńsk iego"  7. 
dn ia  26 b. ni. w y d ru k o w an a  została  wzmian 
ka „P a n  m a jo r  wyfudzif od  księdza 23 ty- 
siące ztolych". W zm ian k a  ta odnośn ie  do 
mauc n iezgodną  jest z p raw d ą .

P ra w d ą  1yIl;o jest,  że temu pseudo panu 
m ajo ro w i  k i lkanaście  razy daw ałem  grosze 
n a  obiady, j ak o  b iednem u, k tó ry  n a trę tn ie  
prosił  i groził,  że pójdzie  topić się, jeżeli nie 
dam  na k aw a łe k  clileba.

U przejm ie  proszę Szanownego P a n a  Re 
d a k to ra  o  w y d ru k o w an ie  powyższego w y­
jaśn ien ia  w sw y m  poczytnym  piśmie.

7. p o w ażan iem
Ks, A. Miehniewlez.

Synodu coraz bardziej interesują się hi 
storycy państw bałtyckich, Skandynaw 
skich i Europy środkowej.

Bezpośrednio po konfe-encji history 
ków bałtyckich w Rydze odw iedził W ilno 
profesor uniwersytetu budapeszteńskie­
go i W ęgierskiej Akademii Umiejętności 
d i. Emerich Lukmich, który po gruntów 
nym zaznajomieniu się na miejscu z do 
stępnymi do  badań naukowych archiwum 
ł biblioteką w ileńskiego Kościoła ew.?n 
gelicko * reformowanego zapowiedział, 
że przyśle jednego ze swoich zdolniej 
szych uczniów na dłuższe studia archi 
walne w W iln ie .

Zasługuje na uwagę, źe rozszerzenie 
wiadom ości, jak to np. podaje „Rigasche 
Rundschau' w sprawozdaniu ze zjazdu 
ryskiego, iż „Jednota Litewska" „trotz 
ihres hisforiseben Namens" „Litauische U 
nitaf" fast vóll g  polnisch (jest pomimo 
swojej nazwy „Jednota Litewska" prawie 
całkow icie polska) —  może mieć dodał 
nie znaczenie nie tylko pod względem 
naukowym ale i politycznym, ponieważ 
wciąż jeszcze wymaga komentarzy, co w 
jak,m  w yD adku należy rozumieć pod wy 
razem „L itw a" i „ litew sk i".

„ W y s t a w a  Z e m g a 8s i t a “
Jak donosi konsulat łotewski w Wit 

nie Łotewska Izba Rolnicza urządza w 
dniach ocł 28 sierpnia do 7 września rb 
w  Jelgaw ia (M itaw ie) „W ystaw ę Zeng al 
ską", która ma zademonstrować wszystko, 
co Łotwa osiągnęła na polu gospodar­
czym i kulturalnym.

Zwiedzającym  wystawę Koleje Pol­
skie udzielają 33 p-ocent zniżki, r  koleje 
łotewskie 50 proc

TEATR i MUZYKA
m i e j s k i  t e a t r  l e t n i  w  o g r o d z i e  

PO-BERN \ l i n v  NSKIM
Ostatnie przedstawienia sezonu 1936-37
—  Dzisiaj w p ią tek  o  godz. 8,15 po cenach 

p ropag an d o w y ch  d a n a  będzie św ietna konie 
cha współczesna R om ana  f .e w ia r o w  ieza 
„Gdzie d iabe ł  nie może..." w w y k o n an iu  p.t 
Górskiej,  Mohkiej,-  W iedeńsk ie j ,  Skoroków - 
nv, C, aplińskiego, Sieziewskiego, Stirowv, 
Szczawińskiego.

Są to o s ta tn ie  p rz ed s ’-:w.enia tego sezo­
nu, w któryeti  pożegnaj:  W i n o  pp.t Górec­
ka, Siczieniewski, Czapliński i Szczawiński.

TEATR • I I Z Y C /N Y  „LUTNIA".
—  ,.N«« w W cin cjl* psi cenach  propagan 

dowych. Dziś po rai 15 kłasje-zna operetka  
J. S traussa  „Noc w WTenecji

Ceny propagandowe.
„ l la  ,in  Cygański- .  Jutr-o nkaz*e się po raz 

22 s łynna  opere tka  J- S trauss Baron Cy 
gańskijj ,  i

Ceny propagandowe.
—  1'npoluduiuwka niedzielna w „L u(n i“.

Niedzielne prz.edst„wianie popo łudniow e  po 
ci nae.h p ropag an d o w y ch  w ypełn i  one r t ik  a 
Offenl-meiia . .Pcrichola".

—  B aleł Paj-nelU w ncw yni programie. 
W  niedzielę nadchodzącą  ro z -o c z y n a  wystę 
py znakom ity  zasnól ba le towy Feliksa  P a r  
nella.

Przy u! P opow iN ej * wydarzył się  
wczoraj n ieszczęśliw y w ypadek: 12 letn la  
Jadwiga M ichałowska baw iła się  w pcb ll 
żu p a lą ceg o  się piecyka W pew nej chwl 
li na d ziew czynce zapaliła się sukienka. 
P łom ien ie w oka mgnieniu zam ieniły ją 
w żyw ą p och odn ię.

Krzyki zw abiły sąsiadów, którzy uga 
sili p łom ien ie. Dziewczynka Jednak dozna  
ła bardzo pow ażnych poparzeń . P cg o fo  
w»e przew iozło  ją do szpitala.

Wiadomuśti radiowe
10 PROCENT SŁUCHACZY RADIA
BIERZE UDZIAŁ W LETNIM KON­

KURSIE RADIOWYM.
Powodzenie Letniego Konkursu dla 

radiosłuchaczy przeszło wszelkie oczeki 
wania. O d dwuch miesięcy codziennie 
poczta przynosi po kilkaset odoowiedzi 
na konkurs ze wszystkich stron kraju. 
Podkreślić należy że wbrew  początkowym 
wątpliwościom wszyscy ra d.osłuchacze 
bez wyjątku chwycili od razu zasadniczą 
ideę konkursu, która petega na tym, żeby 
uszeregować nazwiska czterech popular 
nych śpiewaków radiowych według stop 
nia ich popularności.

Ilość odpowiedzi konkursowych, któ 
re przychodzą do Polskiego Rad.a świad 
czy jak psychologicznie aobry był po 
mysł konkursu na miesiące letnie. N ie­
wątpliw ie dużą atrakcyjnością konkursu 
są Doważne i liczne nagrody, ale ró w n ie ż  
trzeba liczyć się z faktem, że w ielu stu 
chaczy bierze udział w konkursie tylko 
dlatego, ze pragnie w ten sposób zado­
kumentować swą łączność z poczynania­
mi radiofonii,

Pom 'ędzy człerema śpiewakam ;, kfó 
rzy b'orą udział w  konkursie, toczy się 
ustawiczna walka o pierwsze miejsce. 
G d yb y wydawano biuletyny z tego pola 
walki —  obraz bytby codzien-.ie inny. 
W  zależności bowiem od napływu od 
powiedz! konkursowych codziennie na 
innym miejscu plasują się nazwiska Śpie­
waków.

W  obecnej chwili na ’ eini Konkurs 
Polskiego Radia napłynęło 70 645 odpo- 
WiOdzi, co stanowi prawie 1 0 %  ogółu 
słuchaczy Polskiego Radia. Ponew aź 
przeciętn‘e dziennie przychodzi po 500 
odpowiedz', a po specjalnych audycjach 
konkursowych ponad 4.000 dziennie, na­
leży liczyć się z faktem, że ogółem w 
Letnim Konkurs e Poskiego Radia weźmie 
udział okoto 10u .ysięcy abonentów.

Na,bliższa audyc,a W ie lk .ego  Letnie­
go Konkursu kadiowego odbędzie się w 
sobotę, dn. 28.V III o godz. 17.30 Ze 
względu jednak na liczne żądania osób, 
które znaj doją się w sierpniu na urlopach 
i me zawsze mają możność słuchania 
audycyj radiowych, Po'skie Radio orga­
nizuje jeszcze dodatkową audycję kon­
kursową, która odb =sdzie Się d.n. 5 go 
w-ześnia o godz 16.40.

„150 NA W IR A Ż U ".
M otoryzacja w Foisce nie przedstawia 

się zbyt imponująco, widzimy obecnie 
jeanak pewien jej rozwój. Jeśli podejść 
do nie, ze strony sportu, daje ona ogrom 
nie w ie le  emocji, w zawodniku w yrab :a 
zas błyskaw iczną orientację, O  tym właś 
nie. daiacym s Ine wrażenia, sporcie, mó j 
wić będzie p. Jarosław N ieciecki w  fe

spbtzj! Tsasses  ■

R A K  I O
PIĄTEK, dn ia  27 s ie rpn ia  1037 r.

6.15 — K o śń ;  6,18 —  im n a s ty k a ;  6,38
— Muzyki,;  7,00 — D ziennik  p o ra n n y :  1.10— 
Muzyka 8.00— 11,57 — P rz e rw a ;  11.57 — 
Sygnał czasu 12,03 — D ziennik  no ludniow y; 
12,15 — „O z ap raw ian iu  z ia rna  s iewnego" 
pog. inż. J. T u rsk ie j ;  12.25 — Koncert  w 
'syk. o rk ie s t ry  sa 'o n o w e j :  13.00 — Operetki 
daw ne;  14.0.1 K om unikat  Zw. KKO.; 14,05—
15.00 — Prz e rw a ;  15,00 — O rkiestra  z  fort.
15.10 — Zycie k u l tu ra lne ;  15 15 — K anada  
pi d m ą c a  żywicą1' A. F ied le ra ;  15,25 — Pieś 
ni f ran cu sk ie ;  15,45 — W ied. gosp ; IG 00 — 
Rozmowa z c h o ry m i;  16.15 -  D aw na  i no 
wcczesna m u zy k a  h iszpańska;  16,45 — Brze 
gem i W isły środkow ej ;  17 .0 0 — Koncerl roz. 
w wyk. Ork. Fit.;  17,50 — Tężec — posad an  
ka wygł. Leon Padlew ski-  18.00 — D okąd  i 
ja k  jechać ;  18,10 — Rozrost o rg an izacy jny  
/ w  Strzel.;  18,20 — M- i  k am era ln a .  
18 40 — P ro g ra m  na  sobotą; 18.45 — Wil. 
wiad. spo rtow e;  18.50 — P o g a d a n k a ;  19.00 — 
Muzyka f ran c u sk a ;  19.50 - W iad .  sportowe 
20 00 — „W ieczór  m elody j  operetkowych*' 
Ok 20,45 — W  przerw ie  Dzie nik wieczor­
ny i p o g a d a n k a ,  21,45 — .Dni powszednie  
państw a  K o w ab k ich " ;  22.00 — Koncert  Or 
k :e6try P. R 22 50 — O sta .a ie  wiadom Sci-
23.00 — Tańc/.yiiny Ok. 23,10 — W  przer 
wic „F ra szk i  na  d o b ran o c" ;  23,30 — Zakon 
czenie.

SOBOTA, dn ia  28 września  1937 r.
6.15 — Pieśń ;  6,18 —  Gim nastyka , 6,38

—  Muzyka z płyt;  7.00 — Dziennik  po ranny:
7.10 —  Muzyka z p ły to  — P rzerw a;  
11 57 — Sygnał czasu  i h e jn a ł ;  12 03 — Dzieu 
n ik  po łudn iow y;  12,15 —  Mała skrzyneczka 
listy dz-ecl om ó w i Ciocia Ha la ;  12 25 — Me­
lodie pó łnocy w w y k o n an iu  o rk ies try ;  13,00
— P rze rw a;  14,00 —  Koncerł  życzeń; ) r ,t0
—  Na zielonej a . t u i e  — felieton; 15,10 —  
Życie k u l tu ra ln e  m ias ta  i p row inc ji ;  15 15 — 
„Chłopcy m a lo w a n i11 —  a u d y c ja  słowno- 
m uzyczna  z udz ia łem  o k ies try  K O. P. 
15 45 — WMadomości g o s p u d a rc  ?; 16,00 — 
„Uciekła mi p io sen k a"  —  w oła audyc ja  
dla dzieci; 16.30 -  Recital śpiewaczy Jau i-  
ny  H u p e d o w e j ;  16,55 Polska  Kappla L u d o ­
wa. 17,30 — Audycja  k o n k u rso w a ;  17,50
— Prz e z  lasy i górv Szwajcar ii  Kaszubskiej;
18.00 — Operetki Jakóba  O ffenbacha ;  1840
— P ro g ra m  na  uiedzielę; 18,45 — VGk-ńskie 
wiadomości  sportowe; 18.50 — P ogadanka ;
19.00 —  Reciial f c i t e p ia c o w y  Zbigniewa
Drzewieckiego; 19.40 — ig ad a n k a  a k tu a l ­
na  19,50 — W iadom ości  sportowe; 20,00 — 
Audycja  dla P o lak ó w  za g ran icą ,  20.45 — 
Dziennik  wieczo y; 20,55— Przegląd  p r a ­
cy ro ln icze j ;  21,05 -  Arie operowe w wyko- 
im n iu  Iremy Gadejskie j  i Stefana W itasa ;  
21,45 —  Nowości l iterackie; 22.00 — M i i z \ -  
ka  taneczna  w w ykonan iu  o rk ies t ry  i due tu ;  
22.50 — Ostatnie w 'omości:  23.00 — K aba­
re t  z p ły t  p row adzi  K aro l  W;-rwie z Wócih- 
rowski;  23,30 Z akończen ie  p ro g ram u .

O K 4 Z Y JN IE  I TANIO do sp rzedan ia  od  
zaraz, w c en ln im  m ias ta  Nieświeża dom p a r  
te row y o śn n o p o k o jo w y  z dużą now oczesną  
w e ran d ą  o ra z  d rw a ln ią  i k o m o rą  g o sp o d a r ­
czą W o k ó ł  dom u ogród  kwia tow y i w aizyw - 
ny Dobra  p 'a có w k a  dla dla lekarza. Bliż­
szych in fo -m acy j  udz ie la  się w Nieświeżu, ul. 
F a r n a  8 tek 41.

betonie p t. „Sto pięćdziesiąt na wira 
żu" w sobotę, 28 sierpnia, o godz 15.00 
w ramach cyklu radiowego „Na z.elonej 
aren .e".

Nie biorą pod uwagę 
<:e miał być honorowym sitkiem króla

W p ew ne j  cliwiii  echo przyniosło 
ił.i e t  i okrzyk  ros y js k ic h  ba ta l io nó  w 
Bagnety  b łysnę ły  w s ło ik u  i p iechota  
i i isznia biegiem. Z  tyłu co k o ń  wys­
koczy cw a łowały  a rm a ty ,  k.iwaj'ąe "się 
v biegu jalk kaczki .  T ł u m  wrzeszczą­
cy d i  u mostów’ m aru d er ó w  zamilkł .

J u l i u s z  słyszał tylko szybkie  sa- 
P -m i ,  tysięcy płuc,  widz ia ł  tysiące o- 
'-'-■ii u p a t r z o n y c h  w p a n o r  unę  bitwy.

Okrzyki  a t a k u ją c y ch  jegrów zmie 
^ " ' y  się w gęstym ogniu f r ancuski ch  

■ d»,!iinv, lecz jegr  doszli do w.\sn 
-V(‘h  czołówek,  zakot łowało  w zn- 

j. ' 1 skąd  z.araz. z.nczęłw wypadać  
P '  lai/Rjipj p]j>r wszej  linii f rancus-

k ie j

•11 Di zaikolysał się bezwładnie  i 
s lnnaj  w g łębokim milczeniu,  

t bani walka  trwała.  Rosyjskie ar  
d a n ę ly  na zdobytej  pozycji  wV 

( p ię ły  ku górze paszcze.  Błysnęły 
- 0 , .V i działa zatoczyły się yy miejs

CU W p ie rw  n i m  h u k  a r m a t  doszedł  
mostuyy, tłuszezn zawył*  w tre.bo- 
głosy. Sp azm  s t rachu ,  r o z p a c z y  bólu  
prze lec iał  nad  k ł ębów isk icn  Kar ia-  
cze rosyjskie dar ły  tę m asę  , w strzępy 
spada ły  jeden za drug im ,  rw a ły ,  n, ,aż 
dżyły,  zabi jały.  T ł u m  do niedayyna 
s k r ę p o w a m  yy sw ych r u c h a c h  stło- 
c z o n j m i  wozum! o\v} te r sz  por -
wał to wszystko  i z.yydązany w jeden 
żywy wy jący  bczkszlał t ,  zatoczył  się 
ku mosloyvi.

Pyk  obłędu iccicł ku  n ieb u  i gó- 
royyai nad  h u k ie m  bi twy, zapełni ł  nic 
hosklon ,  yy s t rząsał  ckoi ic / .nymi łasa 
mi. Berezyna  yyystąpiła z b r /egów.  
yyyparla yy tłoczony m i  i ia łami  łudzi i 
koni.  ( .oraz yvięk>ze k a w a ł y  lej masy 
ludzkiej  yypadaly yy lodoyyate ba joro ,  
len i ów próboyyal wyjt lynąć,  lecz. p a ­
dał  pod n a p o re m  nastęi inego.  wdusza 
ny yy błotniste dno  rzeki  bur inr nmi ,  
palcami,  tu łowiem ,gh>yvą, ko lami  wo

zu, k o p y ta m i  ko m  i. Mosty zape łn ił ) ’ 
s ię  szczelnie d uszącym  się t łu me m,  
aż nie wyt rzym ały  c i ężaru  i zapadły 
się z trzasikiem, poc iągając  w głębiny 
tych,  co zdołal i  się na nie w epchnąć .

Kar tacze  nie p rzes tawały  m a s a k ro  
wać tej  wyj.ącej p l a /m y ,  k tó ra  kiedyś 
nosiła d u m n ą  naz.yy? a rmi i .

Jul iusza  w)  r z u c i ł a  z t ł u m u  ta sa ­
ma  b ez w ła dna  siła, k t ó r a  zdusi ła tyłu 
inny ch .  Olbrzymi wir  'w ypc hną ł  go 
r,n brzeg,  bez. konia,  bez broni ,  z.e 
zda r ty m  do reszfy ub ran ie m .  Jul iusz  
skoczył  ku  linii iwalczącyeli Z bo k u  
dobiegła go komenda ,  p o dn ió s ł  z zie 
rai rzucony  karab in  i ruszył  razern z 
od e .  u l e m .

Kule robi ły yv szeregach głębokie 
'wyryyy, oddz ia ł  zluzował i Ju l jusz  
zdołał be,z. I r m i n  wcisnąć się w p u i l ą  
lukę.

J e d n a  za drugą wwsuyy.dy się z l a ­
su k o l u m n y  r o s y j - d d e  i pedi-m s d y  
po pochy ło.ści. Ciericrał I''o.]< rzuci ł  :ia 
c e n t r u m  firanciwkioj a rmi i  dyya świe­
że i yynpoc./ęle jiidki. 1’rzee iwko n im 
Vi( l o r  pc h n ą ł  konni  -ę. P o d  n d e r /e  
nieni liuzaróyy załamał  się yy spania ly 
pnlk Woronieżsk i ,  poSŻla w ro /sv p-

Nazwisko A bram a Trakinskiego pow 
tarzane Dyło p rzez dzienniki całego świa 
ło, a pevzne berliń sk ie  b iuro ilustracy, ro 
zesłało nawet do prasy jego portret.

„Staw a" Trakińskiego ttumaczy się 
tym, że nazwisko jego łączyło  się v. paw 
nym stopniu z nazwiskiem byteco  króla 
V/. Brytanii Edwarda V III, oóecnie księ­
cia Yćinosor, szczęśl.wego małżonka D a ­
ni Simpson.

Zapewne czytelnicy przypominają so 
bie łę historię. Skromny na eszkaniec O 
ran, Trakiński przed laty był portierem w 
hoielu „Carlton" w Johanesburgu. Tam 
przypadkowo poznał go ówczesny na 
sfępca fronu W . Brytanu książę W abi. 
K iedy losy uczyniły księcia królem, T ra ­
kiński listownie przypomniał królowi Ed­
wardowi o swojej osobie i w odpowie

kę s łynna  p ie chota  niż owsika, Za j a z ­
dą ruszyła p iechota.

Ale nic doszła n ieprzy jac ie la .  T r a ­
fiła n a  ogień a rtyle ri i ,  zmiesza ła  &ię 
jeszcze 1 ię zwar ła ,  znówT się zmieszała 
i k o l u m n y  pękły.  Na śniegu czerniało 
coraz  yyięcej ciał .  Zagrały  t r ą b y  do 
odyy rotu.

Ju l iusz  t j c h  t r ą b  nic słyszał.  Szedł 
p r zed  siebie, z b a g n e te m  go lo w ym  do 
ptbnięe. la,  z apa t r zony1 yy coś,  czego 
n ‘kt z całej  a rm i i  do j rzeć nie mógł.  
Juliusz, po za s w ą  yyizją nie y y i d m ł  
nic i nic nic słyszał.  Nie słyszał  !eż 
zapewn e u derzen ia  poc isku  k tó ry  
yyybnclił p rzed  n im  i zycalił go nio- 
p r zy l om ne go  na śnieg.

A wracal i  właśn ie z a ta ku  h u z a ­
rzy, wyparc i  ogniem artyler i i  Jeden  
/ jeźdż.cóyy- yyśród g ra du  pooiskóyy- za 
t r z y m a ł  eie n ad  leżącym Ju l iuszem.  
P a t rz y ł  przez c hw i lk ę  i p rzez  huk 
dzżaJ doleciały go c iche  tony k ! a v i -  
knrdu .  Zeskoczył ,  u.niórł głowę lezą­
cego przyłożył  ucho  do serca.

Nędzne  rosz.tiki wróciły, z pu łk u  
h u za ró w ,  k ló ry  prze łamał  g łówny li­
lak rosyjski  yy lej 1> i 1 w i o. P>y(v to już
lir/no zl v t-i}\T

dzi, na dowód, że k-ólowie nie zapemi 
nają równ^ż o zw ykłych śmiertelnikach, 
otrzymał honorowe zaproszenie do Lon 
dynu na uroczystości kó*o-iacyjne. Uroczy 
stości te, jak i w yiazd Trakińskiego do 
Londynu, r ię odby*y się ze względu na 
abdykację króla Edwardę dla pięknych 
oczu pani Simpson.

O betn ie  Trakiński znowu dał znać o 
sobie. Zgłosił się na posterunek pobeji I 
lw ;e rdzi, że jacyś osobnicy teroryzują ao . 
przeszkadzają w  handlu i nawet kilkakrct 
nie w ybijali kamieniami szyby w jego mie 
szkaniu.

Ludzie ci zapewne nie w iedzą, z kim 
mają do czynienia. Gdyby w iedzie li, być 
może nabraliby respektu dlla fak dosioj 
nej osoby .

pi/epra iy  ie i  m arszu ,  pogubiły  się i 
z ł  t l a ł y  ze szczę tem .

Ale b y l i  zyyycięzcy tego d nia :  u r a  
towal i  dywiz j ę  Yiclora,  k tó ra  w 
dniu lfi-go l i s topa da  nie przeprayr iła  
się jeszcze przez  Berezynę . Drałowal i  
tych,  co  walczyli  i nie porzuc il i  f o r ­
macj i :  7. owego b o w i e m  t ł u m u  wyją  
cego na  p o c z ą tk u  brhvy,  u p rz y c z ó ł ­
k ó w  m o s t o w y r h  nie po/<-s, .!,.i niemal 
nic.

V I I I .
Siary (»iedroyć prZApómi.iał  sobie 

dayvne t r a s y  barskie.  Kapl ic/ i i iki  śia 
ły się yyaroyy u) in obozem,  ob leganym 
wieh-kroć przi / .  głodne Inmdy żolnie r 
siwa. Gicdroyć  uzbroi ł  czeladź, Ścbjg 
ną ł dw óch krcwniaikóyy z Oszmia ny  i 
b roni ł  się. j a k  Iow, k tó re go  okol icz­
ni ści zmusi ły przypom nie ć ,  że ma  je 
szcze kły i pazu ry .  Nie było dn ia  bez 
s t rze lan iny.  Nie uchr on i ło  lo  Kapliez 
niki  p rzed  splądroyyanfem i p o ż a re m  
W śr ó d  zgliszcz słał  ty lko dwór ,  dz ień  
i noc p i ln o w a n y  p r z e /  uzb ro jo n e  w a r  
ty Ale s ia ry Giodroyć nic dba ł  juź o 
f iNyark ,  nie. brmi i ł  s todół  ni imyenia  
rza,  b ron i ł  ty lko wnuczki .

(D. c n .)
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St. Petkfrwicz w Wilnie
Przy/echat do W ilna trener Polskiego 

Zw  sika  Lekkoatletycznego Stanisław 
Pełkłew icz, który w W iln ie  zabaw i 4 ty­
godnie. Petkiew icz jest, jak  w iem y, do­
skonałym trenerem. W ychow ał n ie jedne 
go ju i  zawodnika. W  pracy swej poszczy 
cić się może w y ją ‘ kowo oogutym do­
robkiem .

Przyjazd Pefkiew icza do W ilna po­
w in ie* o b łd z ić  szerokie zainteresowanie 
wśród wszystkich bez wyjątku lekkoatle­
tów. Treningi prowadzone przez niego 
odbywać się będą codzie n:e na Pióro 
m oncie. Przedewszystkim  apelować trze­
ba do najm łodszych zawodników , dla k'ó 
rych tak n'e dawno organizowane były 
zawody. Będzie bardzo dobrze, jeżeli 
?e tl.'ew ‘cz przeprow adzi w łaśnie specjał 
ny kiws dla dziaci i dla m łodzieży szkol­
nej. O czyw :ście, że się nie mówi już o 
wyko-zystaniu Pełkiew icza przez eksłra 
klasę zawodników .

Warto również pomyśleć o tym, żeby 
na czas pobytu w W i l i  e trenera dałoby 

ę śc ągnąć z prowincji fjrz/najm niej kil 
ku zdolniejszych lekKoałletów z pro 
wihcji, kiórzy w  przyszłości m ogliby u 
S i e b i e  w terenie uczyc innych.

W iem y bardzo dobrze, że w sporcie 
lekkoatletycznym  ogromną rolę gra  styl. 
Bez techniki nie można os:ągnąć p rzy­
zwoitych wyników, a Petkiew icz pod 
względem techniki jest specjalistą.

W ilno  musi w -ęc wykorzystać każdy 
dzień pobytu trenera. Niech Petkiew icz 
ma pełne ręce roboty, a wówczas nie 
będziem y ootrzebow aiN narzekać na za- 
stó‘ sportu w ileńskiego.

Lekkoatleci na treningi oowinni cho 
dzid gremialnie, Treningi zoslaną tak u ło ­
żone, że każdy będzie m ógł znaleźć 
czas. Odbywać , ię  one będą przed po­
łudniem w jednej serii i po południu w 
drugiej.

Stan sław Petk ew cz jest specjalistą w 
oiegach, a zw łaszcza w  biegach średnich 
I długich. W in o  ma kilku nieźle zapo 
w iadających się w tych konkurencjach 
zawodników . Petkiew icz powinien ich 
pode agnąć. Przedewszystkim  mamy lu ­
laj na myśli Hermana, kfóry chociaż jest 
jeszcze w wojsku, ło jednak wtadze 
sportowe uczynią niewątpliw ie wszystko, 
by umożliw ić Hermanowi chodzenie na 
treningi.

Bardzo dobrze stało się, że Petkiew icz 
przyjechał w łaśnie łeraz. Mamy drugą 
po owę sezonu. Jesteśmy w przededniu 
rozpoczęcia roku szkolnego, W szystko 
to zdsie  się przemawiać za tym, że na 
stadionie bęazie  gwarno, a’ Petkiewicz 
po 4 tygodniach Wyjedzie z W ilna z za­
dowoleniem , że praca jego nie poszła 
na mam a, jak w  poorzednich lalach, k ie ­
dy to na łreningi uczęszczała nieliczi 
grupka zawodników . Słańmy w :ęc gre­
m ia lne  do pracy, n ikogo niech nie zraża 
to, że n'e osiągnie może tak odrazu ja­
kichś rekordowych wyników . W  lekkiej 
atletyce bowiem wyniki przychodzą po 
okresie żmudnej pracy, pracy codziennej 
pod okiem lachowca.

rener potrzebny jesf każdemu za­
wodnikowi, potrzebny on jest nawet mi 
strzom olimpijskim . Zawodnik nie w idzi 
swych błędów , N'e czuje ich I dlatego 
wszystkie ooważnieisze kluby, wszystkie 
związki pos.adają w łasnych trenerów, 
którzy najczęściej rekrutują się z szere­
gów byłych zawodników.

Petkiew icz ma za sobą słar'y fak pięk 
ne, że nie warto w Polsce szukać dru­
giego człow ieka. Któż z nas nie parnię

P.ć»ia UkwitiatH 
straikn wętilintarzy

nie powiodła się
W  związku z trwającym od dłuższego 

czasu strajkiem wędliniarzy i rzeźn ikćw , 
wczoraj w Urzędzie W ojewódzkim  odby 
ła się konferencja przedstaw icieli praco 
dawców i strajkujących.

W  wyniku pedraktacyj ustalono pe 
wien kompromis. Pracodawcy zgodzili 
się na spełn ienie wszystkich warunków 
oracowników za wyjątkiem  zapłacenia za 
okres słrajku i przyjęcia z powrotem do 
pracy jednego ze zwolnionych przed 
strajkiem robotników.

Ten zaproponowany komprorms likwi 
dacji słrajku był przedmiotem obrad wal 
nego zebrania strajkujących, które w zwią 
:ku  z 4ym zwołane zostało w godzinach 
w :eczornych. W  wyniku tego zebrania 
robotnicy postanowili odrzucić propozy 
:je  pracodawców i kontynuować strajk, 
iż do przyjęcia wszystkich postulatów w 
całości.

fa jego startów z Nurmim, albo jego 
b.egu na olim piadzie w Amsterdamie, 
wówczas gdv s‘artował jeszcze w bar 
wach Łotw y.

Sportowe W ilno  wifa go serdecznie, 
nocześnie o w zięcie  w silne, energiczne

noczesnie o w zięcie w sile, energiczne 
swe ręce wszystkich naszych zawodników 
począwszy od dzieci, b iegających już na 
P .ó rom o ic ie  a skończywszy na W ieczór 
ku, tym weteranie lekkie j atle*yce polskiej.

J. H.

Podi  —   *v Koiarskicu o m,i. .o s lw a  świata, kiore oaby.y ...ę w K o p e n h a ­
dze, w konkurencji dla zawodowców p ierw sze m iejsce zdobył Belg M ecilenberg 

(na prawo), w Konkurencji amatorskiej —  W łoch L to n i.
■ a n B H H n n n a n i

K]NA I FILMY
„NIEZNOŚNA DZIEWCZYNA" 

(Pan).

Danielle Darrieux stanowi już dziś „na 
zw ‘ sko". Jeśli się jeszcze doda łakie naz 
w ska, jak A lberł Prejean i Lucien Ba- 
roux —■ można być- pewnym, że będzie 
wesoło , pogodnie i dow cipnie...

D aflie lle  Darrieux istotnie „w yczyn ia ". 
Awanturuje się z wdziękiem  i fantazją. 
Należy tylko d z :wić się, dlaczego ubra 
no ją fak bez fantazji. Ma zgrabną figur 
kę i śliczne dziew częce rysy —  szpetny 
strój wrażenia nie osłab1 na pewno, ale 
ładny m ógłby urodę podkreślić jeszc::’e 
bardzie j. Ty le  co do wyglądu Chwilam i 
daw ały się wyczuwać lekkie  akcenty aktor 
skiej przesady; czy przypadkiem  powo- 
dzei ue nie manieruje „ ł ł  eznośnej dziew  
czyny?" —  a może lo niedopatrzenie, al 
bo przeć.w nie — ► zbytnia eksploatacja i 
to z przesz.kodami od dramatu do ko 
medii?

A lbert Prejean jest dobrym aktorem 
i awanturnikiem niem niejszego, niż part­
nerka, kalibru —  szkoaa tylko, że fak ską 
po śpiewa.

Nailepszym z lej trójki znawcą dow 
c p u  i mistrzem oszczędnego a treściwe 
go gestu —  jest bezsprzecznie Baroux. 
Scena, k iedy ze zdumieniem przygląda 
się we wszystkich lustrach swojej czupry 
n:e —  doskonała! gremialna potyczka" 
w salonie dla polskiego w idza, a raczej 
słuchacza .odbyw a się pod wielkim zna 
kiem zapylania. Prawdopodobnie z racji 
„d ow c'pów ", jakim i zabawiało się istot 
nie podejrzane towarzystwo na przyję­
ciu —  wykreślono wszystkie napisy. Za 
to nie oszczędzono nam przekładów  pio 
senek: „G d y  się topić chcesz, to się w 
kupę b 'erz i na zamiary siły m ierz ..."  
Śliczne, co?

D zieje awanturn cy, k ’óra łopi się, wy 
myślą i wreszcie łagodnieje poa ok.em 
w ybaw cy— należą do doskonale nie łyle  
pom yślanych, ile wykonanych historyj, kłó 
re zobaczyć warfo.

Rywal —  skrupulanf bardzo pedan 
fycznie w yw iązał się ze swojej roli.

Nad program mało dowcipne i nie 
ciekaw e techn cznie przygody małpek w 
„C emu czarów ", Pał i staranny oraz starań 
nie wypłukany z zatef artystycznych re­
portaż z „W ese la  w W ie lkopo lsce".

Svn nifśfubmr arcvksięc»a 
Ferdynanda uzwmina s?ę 

o rente
N edawno sąd wiedeński rozpatry­

w ał skargę nieślubnego syna zamordowa 
nego w swoim czasie w  Sarajew ie arcy 
księcia Franciszka Ferdynanda, wniesioną 
przeciw  najstarszemu synowi Ferdynanda 
ks M aLsowi Hohenberg

Arcyks. Ferdynand uznał jeszcze w r. 
1902 w sądzie praskim ojcostwo w sfosun 
ku do swojego nieślubnego syna. O bec 
nie sąd w iedeński przyznał skarżącemu 
250 szyi. renty m iesięcznej.

Temperament 
mfstrzdw b ^ytw y
W czoraj wieczorem przy ulicy Bazy- 

liańskiej w ynikła krwawa bójka pomię 
dzy kilku fryzjeram i. Podczas bó jk : , któ 
rej kres położyła policja został dotkliw ie 
popiły fryzjer Dawid Słefel (Zawalna 59) 
u którego lekarz stw ie rdzi pęknięcie cza 
szk Przewieziono go do szpitala sw. Ja 
kuba

Pod zarzutem c ężkiego poranienia 
Słefela zatrzymano fryzjerów : Szaję, Mord 
kę i W ulfa Salmanów. (c)

Romantyczna ucieczka
P)fHfltfc(3w

Józe* Koryciński (ul. Chocimska 11) 
doniósł polic ji o romantycznej ucieczce 
dwóch podlotków . Je d rą  z nich jest je 
go 14-lefnia córka Halina, drugą jej kole 
żanka Jadwiga M ichałowska, żarn w tym 
sanym  domu. O bie zb iegły w nieznanym 
kierunku, przyczym córka meldującego 
przezornie „zaopatrzyła" się w gotówkę, 
zabrawszy o jczy... 500 zł.

Dokąd prowadzi szlak romantycznej 
ucieczki młodych pań nie zostało na ra 
zie sfwierdzone

Pol cja wszczęła poszukiwania oraz 
rozesłała listy gończe. Zachodzi przypu 
szczenie, że dziewczęta zw abiły ku so 
bie śmiejące się w prom ieriach sierpnio 
wego sfonca lale polskiego morza.

.. nowocześnie  założone  p lan tacje  ow o co ­
we, to d rzew ka ,  k rzew y i sadzonki  t r u s k a ­
wek  z O n f r n l i  Zaopatrz,eń O srn ln iczyc ti .

Nr* irnfrdl w
Tegoroczne zbiory w Kanadzie zspo 

w iadają się wyjątkowo niepomyślnie.
Jak podkreśla prasa, jeszcze nigdy w 

historii swej Kanada nie zebrała tak mało 
zboża z akra, jak w r. b. Optym istycznie 
licząc, tegoroczne zbiory dadzą najwyżej 
160 miln. buszli, prawdopodobnie jednak 
jeszcze mniej.

Brak na razie jest danych co do zbioru 
ziem niaków, jarzyn i owoców.

im. Ks. Piotra Skarąi
W'*no, Ludwiserska a telefon 27-08 
z prawam i glmn. państwowy ch

Przyjmuie wplsv do klas I, II, UJ, o .az do IV 
za zezwoleniem Kuiator 'um. 

Początek eazam inów dn. 3 IX b. r.

Dla dorośli ch od l i t  18 do kl I, II nowe-jo 
typu, oraz do  kl. VlH Siarego typu. Nauka 

popotudn  u.

P r y w a tn a  K o ed u k acy jn a  Szkoła Powszechna 
„NASZA SZKOŁA" t PRZEDSZKO LE 

B. MACIICEWICZOWEJ 
ul. Mickiewicza 19—22.

P rz y jm u je  zapisy  codziennie  od 11— 11 
B ezpłatne  k o m ple ty  jęz f rancusk .  i niemieck.

21 związków robotniczych domaqa się 
unormowania warunków pracy

Robotnicy uchwalili ufundować sztandar dla dywizjonu 
artylerii przeciwlotniczej

Wczoraj w ieczorem  o d b yto  się  zebra  
nte d elegacyj 27 zw iązków  robotniczych, 
zrzeszonych w  Chrześcijańskich Z w iąz­
kach Z aw odow ych. O brady przeciągnęły  
się  d o  p ó ź n e g o  w ieczora I miały prze­
b ieg  d o ić  burzliwy. W  konsekw encji p o  
w zię ło  rezolucję, w  której robotnicy d o  
magają się:

1j W prow adzenia rozjem slwa dla p o  
szczególnych  grup zaw odow ych;

2] Przedłużenia okresu ćorzysiania z 
lecznictw a w ubezp leczaln l sp o łeczn e]  
przez pracow ników  sezonow ych  rów nież

I p o  ukończeniu okresu pracy;
3) W prow adzenia w W ilnie asystentów  

pracy;

4) Przestrzegania w e wszystkich zaw o  
dach 8 g o d z in n eg o  dnia pracy.

Rezolucja ta w ręczona zostanie miaro 
dajnym w ładzom .

Na zakończen ie obrad dla podkreśla  
nla łączności świata pracy z armią —  ze  
brani jednom yślnie uchwalili ufundow ać  
na w łasny koszt sztandar dla dyw izjonu  
artylerii przeciwlotniczej w  WHnle.

W ydarzen i*  dn ia  irtiegłecgn
Nieszczęśliwy w ypadek  w yda rzy ł  się wczo 

ra j  n a  c m en ta rzu  Rossa, gdzie podczas ści­
n a n ia  drzewa,  zo s ta ł  jrrzygnŁeciołiy przez  spa 
d a ją ce  d rzew o Ja n  W ołonsiewioz (Rossa 26).

Pogotowie  przewiozło  go do szpita la .

Złodzieje  wileńscy po lu ją  n a  „ a n ty k i11. We 
w czora jszym  zestawien iu  po licy jnym  sp o ty ­
k a m y  taki  re je s t r  k radzieży, dość  oso b l i ­
wych ze  względu na  w artość  sk rad z io n y ch  
rzeczy:

S. K o n d ra ck ie m u  (Gdańska 6) skradzio  
no ro w er  wartości. ..  30 zt.

Józefie  T nciu łow ej (M ajowa 71) sk rad z io  
na  pa lto  jes ienne  wartości...  4 zł.

Zofii W ierzb ick ie j  (Śniegowa 14) sk rad z io  
no pa rę  pan to f l i  wartośc i  0 I.

G. Kozielt  "(Trocka 151 zam eldow at  poli­
cji, że k toś n iezn an y  sfa łszował jego weksel 
na  sumę 103 zł. i puśc ił  w  ruch .

Maria Żakiewiczuwa (ul. L is topadow a 141 
zam eld o w a ła  policji,  że Michał W o źn iak  ful.
Olim pia  7) w ta rg n ą ł  do je j  m ieszkan ia  i z a ­
g r o z i  zabójstwem. Musiała r a to w ać  się u- p ra k ty k i  z a h r  Sprawdź,  w W arszaw ie ,  Po 

. j św iadczen ie  O byw ate ls tw a—u n iew ażn ia  się,
* —  Z nalazcę  proszę  o zw rot za w ynagrodze

Po lic ja  z a t rzy m a ła  dwóch  nielulnicli,  13 
letniego Antoniego Brodowe kiego i 16-letnie 
go Kazim ierza  Dawidowicza,  k tórzy  skrad li  
s iebnny  krzyż  z P reczis t icnsk ie j  cerkwi r,a 
ulicy  Sw, Anny. Sk ierow ano ich do Izhy Z a ­
t rzym ań .

Ubiegłej nocy n a  szkodę Józefa  Guniewi- 
cza (ul. K a l w a r y s k a  7), sk rad z io n o  z m ie ­
szkan ia  350 zł.

Te jże  nocy do m ieszkan ia  Ja n a  Miesz- 
kew sk iego  (Gajowa 13) przedosta li  się z ło ­
dzieje i sk rad l i  g a rderobę  wartości 400 zt

Nina B orow ska  (Strażacki 4) zajpcldo- 
wała  policji,  że je j  8-Ietni syn został  uderzo  
ny  k am ien iem  w głowę przez 7 letniego lu- 
dcla K op iłow icza.  Rośnie  z tego Jude la  ga- 
gatek... (c)

ZGUBIONO w Baonie  7 Pan cern y m ,  Kom 
( panii  2 św iadectwa w ydane  na imię Homual 

da Now aka  Szkoły Powsz. Nr. 1 w Witnic, 
Rzem ieś ln iczej w Wil/lie, Czcladnifzej  w 
Wilnie. Rocznego kursu ruszniikarskieeo,

niern, Mostowa 4 m.
m

to.
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Wyjąlko»0
Dtekny

film /%/ i e & n o ś f f s s g
Dz Filmie DAR3IEUX, A lb e r t  PRFJEAN i inni.

Dziś prem iera.  W spania ły  fi m
W sp a n ia ła  sy m fo n ia  tańca, h u m oru ,  p iosen ki i wystawyC A S I H O I

N a d  program : Św ietny  d o d a tek  i n a jn o w sze  aktualia.

O sia tn 'e  3 dni 27, 28 i 2^ b.m Pożegnalny w ielk i program
(TuMtsaaRSI Wesołe pożegnanie

, C api K  P . i . r p - r .. , r i ” B J  Ł ls)FTTF MRCDONDI T

T O L /1  M AW J t f f  £ l T f  C Z Ó W /IM I
w n a  nowszym swym repertuarze, oraz cały zespół artystów. Codziennie 2 prztdst. o 7,15 I 9.45

PO' CK IR 1 TNO ( ' '"czys te  olwarc!e  sezonu merdał Rym fi i-^-m polskimswiATowmj Ty, co w Ostre5 św etisz Bramie
W rolach czołowych kw^at aktorstwa polsk;eao: B o g d a , Ż e lich o w sk a , Junosza-Stepowskl 
Cybulski Sle'ański, Kurnakowicz 1 inni. Film d!a milionów. Film, który -orwie wszyst­

kich. Film wiary, nadziei,  mltośct i poświęcenia. Nad program: AKTUALIA

Dziś Katarzyna Hepbum i Charles Bcyer
w p;erw'zvm fi'm 'e am erv "ńrkim  zrealizowanym 'o e c ji 'n '0

PSH ISKO J
urntommmmmmmam— — imam

d,jEuropyp.t. N A L E Ż Ę  D O  C I E B I E
Nad program UROZMAICONE DODATKU Poez. seansów t> 6-ej, w ni«U. i św. o 4 ej

DOKTÓR AIED.
J. Piotrowicz- 
Jurczenkowa

Ordynator Szo. Saw.cz 
CuoroDy skórne, 

yeneryczre kobiece 
Wileńska 34, tel. 18-06 
Przyjmuje od 5—7 w.

AKUSZERKA
Mar i a

Laknerowa
Przyjm. od 9 r. do 7 W- 
J Jasińskiego 5—18 
róg Ofiarne), ob. Sądu

Fabryka
brązowej tektury po­
szukuje m ojsha-m e- 
chanlka , praktyka z 
długoletnim doświad­
czeniem, Oferty n ad ­
syłać „Praktyk", fir­
m a  „Hehos", Lwow. 

Słowackiego 18

AKUSZERKA

SflilfliijWSKA
oraz Gabinet Kosme­
tyczny, odmładzanie 
cery, usuwanie zmar­
szczek, wągiów p'e 
gów, brodawek, łupie­
żu, usuwanie tłuszczu 
z b:oder I brzucha, 
kremy odmładzające, 
wanny elekt., elektry- 
zacjd. Ceny przystępne 
Porady bezpłatne. — 

Zamkowa 26—6

AKUSZERKA

M.Bi/ezma
masarz leczniczy 

i eleklryzacja 
ul. Grodzka nr. 27 

(Zwierzyniec)

Potrzebny
uczeń tub uczenica 
do zakładu fryzjer­
skiego M. Okoń — 

Niemiecka 1

DOKTÓR

Bluntow.cz
Choroby weneryczne, 
skórne I moc.zc.plc. 

Wielka 21, tel. 921 
Przyjm ?d 9 —1 I i — 7 

*  niedziele 9 —1

Do odstąpienia
z powodu choroby, 
jadłodajnia  dobrze 
prosperująca w centr. 
miasta. Dowiedzieć 
się w adm . Kurjera 

od g. 10—3 pp.

P O K Ó J
z osohnym  weiściem 

w ogrodzie 
Żakietowa 40—2

1, 2 lub 3 pok.
umeblowane z balko­
nem  ze wszelkimi 
wygodami w pobliżu 
Sąd u  do wynajęcia. 
TeMaki 19—4 tel 152 

(do g. 10 I 4 -  6)

Tylko 10 dni

10 - 207.
rabatu 

na letniej galartteril 
konfekcji obuwiu

W. NOWICKI. Wilno 
•it - t k a  30

Zgubione
Dowój osobisty Nr, 
111, wydany przez 
Sta ostwo Zamo|skie, 
wo). Lubelskiego i 
ksiązeczke wojskową 
wydaną przez P, K (J. 
w Zamościu na imlg 
Lój Józefa  syna Ja -  i 
kuba I Marianny, za ­
mieszkałego w Bara­
nowiczach — unieważ 

nia się.

Potrzebna
spólniczka do  bardzo 
dobrze prosperit ące 
go in teresu  z kapf 
talem 4C00 zl. Adre* 

w redakcji

REDAKCJA i ADMINISTRACJAf 
Konto P .K .O  700.312 

C e n t r a l a  — Wilno, ul Bistrupa Bandnrsklego 4 
Redakcja tel 79—godziny p r z y j ę ć  1—3 popołudniu 
Administracja, tel- 99—czynna od godz 9.30— 15.30 
Drukarnia- tel 3-40. Redakcja rę opisów nie ?w aca

O d d z i a ł y  N ow ogródek . uL Kościelna 4 
Lida, u l  Zamkowa 41 

B aranow icze , ul. Mickiewicza 1

P r z  e d s t  a w i c i e l e i  Klec, Nieśwież. Słontm, 
Szczuczyn, Stołpce, Wołożyn, Wilejk:

CENA PRENUMERATY m ies ięczn ie :  r  od ­
noszeniem do domu w k ra ju — 3 zł,, za gra­
nicą 3 eL. z odbiorem w administracji zł. 2.50 
na wsi. w miejscowościach gdzie nte ma 

urzędu pocztowego ani agencji zł. 2.50

M ydaw nicłw o „Kurjer Wileński" Sp. z o o . Druk. „Znicz", W ilno, ul. Bisk. Bandurskiego 4, łe l, 3-40

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz mili nrtr . p rzeJ tekst?m 75 gr., w tekście 69 gr^ 
za tekstem 30 gr., kronika red ikc  i komunikaty 60 gr. za wiersz jednoizp , 
Do tych cen dolicza się -a  ogłoszenia cyfrowi I tabelaryczne 50%. Układ 
ogłnazeń w tekście 5-cio lamowy, za tekstem 10-łamowy. Za treść ogłoszeń
i rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja zastrzega scbl# 
prawo zmiany terminu druku ogłoszeń t nie  przyjmuje zastr.eżeń mlejscJ< 

Ogłoszenia są przyjmowane .w godz. 9.30 — 16.30 i 17 — 19.

Redaktor odp . Ja N PUPIAŁŁO,


